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PROBLEMY R O Z W O JU  W SPÓŁCZESN EJ MYŚLI W O JS K O W E J )w  wielowiekowym procesie rozwoju społeczeństwa, gdy wojny były ograniczone tak pod względc^m ilości i jakości sił zbrojnych biorących udział w walce, jak i pod względem przestrzeni i czasu, siły zbrojne były pow­szechnym i wyłącznym narzędziem wojny. W pewnym stopniu możliwe było wówczas ich użycie w oderwaniu od zasobów państwa. Ale historia wojen dostarcza szeregu przykładów, jak zwycięskie prowadzenie wojny stopniowo przestawało zależeć tylko i wyłącznie od wojskowych zdolności wodzów i waleczności armii na polu bitwy.W procesie swego rozwoju wojny stawały się coraz bardziej wszech­ogarniające. Początkowo nieznacznie, dziś już zupełnie wyraźnie, wojny wciągają w orbitę swego oddziaływania wszystkie niemal dziedziny życia społecznego.Jednocześnie od przeszło stu lat osiągnięcia nauki i techniki bezpoś­rednio wpływają na rozwój wszystkich rodzajów uzbrojenia i sprzętu bojowego. Ekonomiczno-produkcyjne "możliwości kraju warunkują nato­miast zarówno ilościowe, jak i jakościowe wykorzystanie osiągnięć nauki i techniki dla potrzeb wojny i wojska. Nie ma dziś prawie takiej dziedziny nauki oraz gałęzi gospodarki narodowej, która w takiej czy innęj mierze nie byłaby przydatna wojsku. Nie ma obecnie takiego rodzaju uzbrojenia i sprzętu bojowego, który by wykazywał zastój w rozwoju.Tak więc wzrost możliwości ekonomiczno-produkcyjnych kraju oraz rozwój nauki i techniki bezpośrednio oddziałują na rozwój materialnych podstaw sił zbrojnych.Reasumując należy podkreślić, że u podstaw rozwoju współczesnej wiedzy wojskowej leżą osiągnięcia wszystkich niemal gałęzi nauki i tecly niki oraz wzrost ekonomiczno-produkcyjnych możliwości kraju zapewnia­jących wykorzystanie tych osiągnięć dla potrzeb sił zbrojnych i obrony kraju.W ogólnym zarysie proces ten . przebiega następująco. Nieustannie zmienia się pod względem ilościowym i doskonali pod> względem jakościo-
Referat ujygloszony przez Komendanta ASG, gen. bryg. M. Bienią na uroczystości dziesięciolecia Akademii.



6 —iwym uzbrojenie, które z kolei wywiera decydujący wpływ na zdolności bojowe i możliwości wykonywania określonych zadań przez siły zbrojne. Prowadzi to w konsekwencji do odpowiednich zmian w formach i sposo­bach prowadzenia walki, operacji i wojny. Nowe warunki pola walki 
1 bitwy wymagają opracowania i stosowania nowych zasad działania, a więc stają się bodźcem i jednym ze źródeł rozwoju nauki wojennej.Nauka wojenna stale się więc rozwija i wzbogaca nową treścią. Po­szczególne jej pojęcia i zasady zmieniają się lub nabierają innego znacze-Proces ten jest nieustanny i zawsze zależny od konkretnych warun­ków. Przebiega on na dwóch płaszczyznach: naukowo-badawczej oraz praktycznej działalności szkoleniowej i bojowej.Poglądy i zasady stanowiące przedmiot pracy naukowo-badawczej — w większości wypadków oparte na hipotezach i teoretycznych dociek t- niach do czasu ich sprawdzenia i uzasadnienia w praktyce bojowej lub szkolenioŵ êj z reguły nie są. obowiązujące. Nie wyklucza się, że niektóre poglądy i zasady będące owiocem pracy naukowo-badawczej, a z przyczyn technicznych niemożliwe do sprawdzenia w Czasie pokoju — mogą być przyjęte za obowiązujące.Poglądy i zasady obowiązujące i stanowiące podstćiwę oraz wytyczne praktycznej^ działalności w dziedzinie wychowania i wyszkolenia sił zbroj­nych, a także prowadzenia wojny, operacji i walki, określane są mianem doktryny wojennej.Jedność poglądów i zasad obowiązujących siły zbrojne jest niezbędna. Stanowi ona między innymi podstawę dyscypliny i zwartości sił zbrojnych.Nie oznacza to jednak niezmienności doktryny wojennej. W rozwoju nauki wojennej nie może być nic bardziej szkodliwego niż konserwatyzm i doktrynerstwo. W zależności od konkretnych warunków obowiązujące po­glądy i zasady muszą ulegać zmianie i doskonaleniu. Ogromną rolę w tym względzie odgrywają rezultaty pracy naukowo-badawczej.Historia sztuki wojennej uczy, że w okresach międzywojennych nie­pomiernie wzrasta rola teoretycznej myśli wojskowej, powołanej do właś­ciwego określenia zakresu i charakteru zmian, jakie do obowiązujących zasad sztuki wojennej i organizacji wojsk wprowadzają rozwój ekonomiki oraz osiągnięcia nauki i techniki.Aktualny rozwój ekonomiki, postęp techniczny i nowe środki walki wskazują na jakościową odmienność przyszłej wojny. W tym stanie rzeczy właściwe określenie jej charakteru, opracowanie form i sposobów prowa­dzenia działań oraz odpowiadającej im struktury organizacyjnej sił zbrój- nych — to niewątpliwie zasadnicze i najpilniejsze zadanie naszej teore­tycznej myśli wojskowej.Ludowe Wojsko Polskie może i powinno dążyć do nieustannego roz­woju twórczych badań i poszukiwań w dziedzinie teorii wojennej. Od tego bowiem o ile słusznie i głęboko opracoiwane będą aktualne zagadnienia ■teoretyczne, zależą właściwe rozwiązania zadań praktycznych oraz zmiany w obowiązujących poglądach i zasadach, tj. w doktrynie wojennej.



Powstaje pytanie — czy istnieje obecnie odrębna, polska doktryna wojenna?Niektóre publikacje ostatniego okresu na łamach naszych czasopism wojskowych wskazują, że część korpusu oficerskiego przy rozpatrywaniu tego zagadnienia wychodzi z błędnych założeń, które doprowadzają do fałszywych 1 wręcz szkodliwych wniosków.Jedną z podstawowych właściwości współczesnego okresu historyczne­go jest podział świata na dwa przeciwstawne obozy. W dziedzinie militar­nej istnienie obozów oznacza wspólnotę poczynań wojskowych państw wchodzących w ich skład. W takich warunkach przyszła wielka wojna może być wyłącznie starciem zbrojnym dwóch koalicji wojskowych. Szczególnie w Europie nie do pomyślenia jest nawet taka sytuacja, w której którykol­wiek z krajów socjalistycznych (w tej liczbie i Polska) zmuszony byłby odpierać samodzielnie, w odosobnieniu od innych krajów obozu socjalistycz­nego, agresję imperialistyczną. Tak zwane „małe wojny“ (lokalne wojny) na europejskim teatrze działań wojennych między państwami socjalistycz­nymi a kapitalistycznymi są wykluczone. Takie wojny nie są w ogóle przedmiotem naszych przewidywań. Udział Polski yr Układzie Warszaw­skim — organizacyjnym wyrazie wspólnoty militarnej państw socjalistycz­nych — pomnaża niewspółmiernie nasz potencjał wojskowy i stanowi realną gwarancję możliwości obrony Polski przed jakąkolwiek agresją. Uczestnictwo Polski we wspólnocie wojskowej państw socjalistycznych wy­nika nie tylko ze zgodności dążeń ideologicznych i społecznych, lecz rów­nież odpowiada najżywotniejszym, jak najszerzej pojętym polskim intere­som narodowym.Jest jednak .oczywiste, że koalicja wojskowa krajów obozu socjalizmu wymaga od wszystkich jej członków jedności poglądów na podstawowe za­gadnienia sztuki wojennej. Innymi słowy, ze wspólnoty militarnej krajów socjalistycznych wypływa potrzeba istnienia jednej, w^spólnej, obowiązu­jącej wszystkich uczestników doktryny wojennej. Dotyczy to zwłaszcza jej aspektu strategicznego i operacyjnego oraz (wprawdzie w mniejszej nieco mierze) jej strony taktycznej.Posiadanie przez wszystkich członków koalicji wojskowej państw socjalistycznych wspólnej doktryny wojennej nie oznacza bynajmniej, że w zastosowaniu tej ogólnej doktryny przez siły zbrojne poszczególnych państw nie istnieją absolutnie żadne różnice. Różnice te, dotyczące oczy­wiście nie zagadnień podstawowych, wynikają z jednej strony  ̂ potrzeby uwzględnienia odrębności tradycji wojskowych i właściwości narodowych, z drugiej — z odmienności położenia .geograficznego i politycznego po­szczególnych krajów. ̂ Każdy  ̂ krajów socjalistycznych w miarę swych możliwości wnosi swój wkład w wypracowanie i ciągłe doskonalenie (konfrontowanie z ży­ciem) wspólnej doktryny wojennej. Jednak każdy z nich skupia przede wszystkim uwagę na tych aspektach i stronach doktryny, które dotyczą go bezpośrednio i wynikają z roli i miejsca danego kraju w ogólnym systemie obrony obozu socjalizmu.





— 9stopniowo rola lotnictwa. Stąd też o przewadze w powietrzu decyduje dzisiaj nie ilość posiadanego lotnictwa, lecz jego jakość oraz ilość i jakość wszelkiego rodzaju pocisków rakietowych dalekiego zasięgu, którymi się rozporządza.Jednakże błędne byłoby mniemanie o .wyłączności któregokolwiek z rodzajów sił zbrojnych lub rodzajów wojsk, o wyłączności jakiegokol­wiek środka bojowego-. W dalszym ciągu zdecydowanie stoimy na stano­wisku, że zwycięstwo osiągnąć będzie można jedynie uzgodnionym wysił­kiem wszystkich rodzajów wojsk i sił zbrojnych. Nie ma w naszej doktry­nie miejsca na wszelkiego rodzaju doktryny lub strategie atomowe, wodo­rowe, lotnicze itp. Stoimy na stanowisku jedności strategii.Współczesny stan uzbrojenia i wyposażenia technicznego wojsk każe zakładać, że przyszła wielka wojna ogromem ąwoich zniszczeń przewyższy znacznie wojnę minioną. Obydwie strony ponosić będą zapewne ogromne straty zarówno na froncie, jak i pa zapleczu.W drugiej wojnie światowej straty bezpowrotne wynosiły w skali rocznej: dla samolotów i czołgów — ponad 200%, dla artylerii i samocho­dów — nieco poniżej 100%^). W przyszłej wojnie należy liczyć się z co najmniej kilkakrotnie Vv îększymi stratami. Przewidywania te w równym stopniu dotyczą i sił żywych. W takich warunkach, obok wielu innych czynników z tym związanych, wzrastają niepomiernie rola i znaczenie rezerw oraz odwodów strategicznych.Szczególnie ważny w przyszłej wojnie będzie jej okres początkowy. Rezultaty początkowego okresu wywrzeć mogą daleko idący wpływ na jej dalszy przebieg, a nawet wynik. Zasięg i skutki początkowego zasko­czenia przy masowym użyciu broni atomowej mogą postawić stronę za­skoczoną w bardzo krytycznej sytuacji. Uważamy, że cały nasz system rozpoznania oraz system gotowości sił zbrojnych muszą być zorganizowane w taki sposób, aby skutecznie zapobiec możliwości niespodziewanej na­paści. Na uderzenie nieprzyjaciela trzeba być w stanie odpowiedzieć na- tychmiastoiwym uderzeniem odwetowym. Nie odparowane odpowiednio pierwsze uderzenie nieprzyjaciela może pozbawić nas z piiejsca inicjatywy strategicznej. A  obecnie przejęcie dosłownie od pierwszych chwil wojny inicjatywy strategicznej ma wielokrotnie większe znaczenie niż w prze­szłości.Nowe środki walki i ciągły wzrost stopnia mechanizacji wojsk oraz rozwój wojsk powietrzno-desantowych stanowią materialną przesłankę wojny mamewrowej. Linie frontu ulegać mogą nałym, szybkim i daleko idącym zmianom. W poszczególnych okresach wojny i na poszczególnych kierunkach działań występować może brak ciągłych frontów w ogóle. Zwiększy się przestrzeń pól walk i bitew. Poszczególne związki i grupy związków będą prowadziły często swoje działania w odosobnieniu od in­nych zgrupowań. Broń atomowa zmieniła i zmieniać będzie w dalszym ciągu metody, i sposoby organizacji i przygotowania działań tak zaczepnych,
9 Podstama przy obliczaniu strat jest ilość sprzętu, jaką posiadano na początku każdego roku upojny.



10jak i obronnych. Wystarczy powiedzieć, że jeżeli w ubiegłej wojnie dla ogniowego przygotowania ataku potrzeba było zgromadzić na 1 km frontu — w przypadku zawczasu przygotowanej obrony nieprzyjaciela — 180—200 dział i wyposażyć je w 20 — 25 tys. pocisków o iwadze kilkuset ton, to obecnie zadanie to jest w stanie wykonać jedno działo atomowe dysponu­jące 2 — 3 pociskami.Poważny wpływ na kształtowanie się doktryny wojennej wywierają przewidywani przeciwnicy. Naszymi przeciwnikami mogą być wyłącznie państwa kapitalistyczne, sygnatariusze Paktu Północno-Atlantyckiego. Jest to przeciwnik, którego w żadnym wypadku nie można lekceważyć. Roz­porządza on Oigroimnymi zasobami ekonomicznymi, dysponuje najnowo­cześniejszymi środkami prowadzenia wojny, a jego dowódcom nie brak doświadczenia bojowego. Wojna z takim przeciwnikiem ze względu właś­nie na ogrom potencjału ekonomicznego, ludzkiego oraz przestrzeń, jaką on dysponuje, nie może zakończyć się błyskawicznie. Trzeba więc liczyć się z długotrwałym charakterem przyszłej wojny. Wprawdzie broń ato­mowa — w połączeniu z upancemieniem i mechanizacją wojsk — może przyśpieszyć proces rozbicia nieprzyjaciela, to jednak trzeba widzieć i od­wrotny proces wywołany spotęgowaniem siły obronnej nieprzyjaciela.Ogromny potencjał ekonomiczny i militarny naszych przeciwników bardzo komplikuje zagadnienie osiągnięcia przewagi materialnej nad nimi. Nieugięcie stoimy na stanowisku, że bez przewagi materialnej, bez prze­wagi w technice wojennej nie można osiągnąć zwycięstwa. Posiadanie tej przewagi wymaga i wymagać będzie poważnych wysiłków w dziedzinie ekonomiki i organizacji. W pełni ¡wyzyskać musimy obiektywne możli­wości wynikające z wyższości naszego ustroju społecznego i gospodarczego.Szczególnego znaczenia nabiera umiejętność organizowania zwycię­stwa — sztuka wojenna. Wysoki kunszt dowodzenia, mistrzowskie opano­wanie prowadzenia działań bojowych we współczesnych warunkach, mi­strzowskie opanowame techniki wojennej — to nieodzowne wymaganie wynikające z istniejącej sytuacji.Wojna z silnym przeciwnikiem nie może być i na pewno nie będzie ciągłym pasmem sukcesów. W poszczególnych okresach i na poszczegól­nych kierunkach trzeba będzie umieć się bronić, znacznie słabszymi nie­kiedy siłami proiwadzić skuteczną walkę z przeważającymi siłami nie­przyjaciela oraz w zorganizowany sposób, zachowując swe siły, wycofać się, jeżeli nie będzie innego wyjścia. Działania zaczepne uważaliśmy za pod­stawowy i rozstrzygający rodzaj działań bojowych. Ale wykluczanie po­trzeby głębokiego studiowania zagadnień obrony i odwrotu byłoby nie­zwykle poważnym błędem. Musimy umieć równie dobrze bronić się i wy­cofywać jak nacierać.Przyszła wojna będzie starciem dwóch systemów oraz przeciwstaw­nych ideologii, polityk i ekonomik. Z klasowego charakteru przyszłej woj- ny wynika jej bezkompromisowość, jej niszczące oblicze. Zdecydowany charakter celów działań stanie się dodatkowym czynnikiem wpływającym na manewrowość tych działań.



11 —Kolejnym czynnikiem, który wywiera poważny wpływ na kształto­wanie doktryny wojennej, są możliwości ekonomiczne kraju (grupy kra­jów). Możliwości ekonomiczne stanowią materialną gwarancję realności wszelkiego rodzaju planów, zasad i poczynań. Wszelkie zasa-dy, plany i po­czynania nie mające realnego zaplecza ekonomicznego kraju będą niewy konalne. Stopień upancernienia i motoryzacji wojsk oraz ich wyposażenia w najnowocześniejszy sprzęt pozostaje w prostej zależności od poziomu rozwoju poszczególnych gałęzi przemysłu — od możliwości ekonomicznych.Na przykładzie naszego kraju łatwo jest prześledzić, jak wraz ze wzrostem możliwości ekonomicznych przeobraża się struktura wojska. W niedalekiej przeszłości podstaiwowym związkiem w naszym wojsku była •dywizja piechoty, dziś jest nim dywizja zmechanizowana i pancerna. U podstaw tych zmian leży uprzemysłowienie Polski dokonane w ciągu ubiegłego 13-lecia.Jesteśmy krajem niewielkim, naszych możliwości ekonomicznych mamy co porównywać z ekonomiką wysoko rozwiniętych dużych krajóWi kapitalistycznych. Takie porównanie byłoby z gruntu fałszywe. Ekonornikę Polski winniśmy rozpatrywać jako część składową możliwości ekonomicz­nych całego obozu krajów socjalistycznych.Nie produkujemy i prawdopodobnie produkować nie będziemy broni atomowej. Nie oznacza to jednak wcale, że jeżeli wojna wybuchnie, po­zbawieni będziemy wsparcia atomowego. Jednakże możemy śmiało po­wiedzieć, że pod względem wyposażenia technicznego związków wojsk lądowych, pod względem wyposażenia lotnictwa frontowego i OPL OK stoimy na średnim światowym poziomie i dlatego też doktryna, którą kie­ruje się V/ojsko Polskie, jest doktryną nowoczesnej armii.Obszar, na którym przawiduje się użycie sił zbrojnych,— przewidy­wany teatr działań wojennych — to także jeden ze stałych czynników decydujących o treści doktryny. Wypadnie nam walczyć na europejskim, a więc jak powszechnie go się ocenia, głównym teatrze działań wojennyc . Studium geograficzne tego obszaru i jego strategiczna ocena dają nam od­powiedź, do jakich działań powinniśmy przygotor^wać dowództwa związ­ków operacyjnych i taktycznych, czego powinniśmy uczyć żołnierza.Nasza uwaga powinna koncentrować się na takich działaniach jak:— obrona wybrzeża;— desant morski;— forsowanie szerokich przeszkód wodnych;— działanie w terenie lesistym z dużą ilością jezior i kanałów;— działanie w terenie o dużej ilości zabudowań typu miejskiego ,—̂ działanie na obszarze z dużymi miastami.Scharakteryzowaliśmy wyżej ogólne warunki, kształtujące naszą dok­trynę wojenną. Różnią się one zdecydowanie od warunków ubiegłej wojny światowej.Nasuwa się pytanie: czy każda zasadnicza zmiana warunków kształtu­jących doktrynę wojenną wymaga przekreślenia dawnych głównych zasad sztuki wojennej i opracowania nowych? Bezwzględnie nie.



12 —Tezę tę potwierdza cała, tak niestety bogata historia wojen i sztuki wojennej, a brak podstaw do przypuszczeń, aby iw przyszłości miało być inaczej, W przeszłości wai*unki prowadzenia walki zbrojnej ulegały nie­jednokrotnie zasadniczym zmianom (np. wynalezienie bmni pialnej), a mimo to niektóre zasady sztuki wojennej nic nie traciły na swym znaczeniu.Również i obecnie, gdy pojawienie się broni atomowej radykalnie zmienia sposoby prowadzenia działań iwojennych, szereg zasad obowiązuj jących podczas minionej wojny nadal jest aktualny. Do takich podsta­wowych, nadal aktualnych zasad sztuki wojennej należą między innymi:1) 21asada mówiąca o tym, że aby osiągnąć cel działań lx>jow>'ch ko­nieczne jest zniszczenie lub przynajmniej rozbicie wojsk przeciwnika.Szereg bardziej lub mniej znanych teoretyków wojennych zarówno ,w przeszłości, jak i współczesnych wysuwało tezy głoszące, że celem dzia­łań bojowych nie musi być rozbicie przt^ównika w walce, a może być na­tomiast (ipanowanie terytoi ium, ..wymanmenłwanie“ przt'eiwnika. opano­wanie lub rozbicie ośrodków życia jłoi i tycznego, gosp(»darezego. admlni stracyjnego itd. Historia jednak uczy, że (d, którzy nie stawiali sobie za cel i'ozbieia iwojsk przeciwnika i unikali lub nie doceniali wskutek tego działań zaczepnych, byli z le-guly wcześniej Itdi później łtłzblci T ^n nle- nuUej faklent .jest. że W warunkach wspóbzesnycb znaczeni*  ̂ obiektów .niewojslorwycb" dla \̂‘ojny nłeimmiet nie wzrosło, wzioalo więc równie? znaczenie ich niszczenia, ale p(ńi»wiu|?,enłe walki przeciwk«! tynł nbiekioin zwęża jedynie problem — w gruncie rzeczy zawaze chodzi o jozhieie wojtik niepizyjaclela, w tym iPwnic-ż tliugą jłośretlnią, na przyltlafl przez znisz- ezenie fuzemysłu. 'rylko wówa ẑas tiowiem można tMaiągnąć cel wojny.2) Zasada ekonomii sil, (Wynikająca z niezaprzis-zalnego faktu, m nie można być silnym wszędzie.Chcąc więc pokonać przciównika, należy umiejęttuc roziłzielić sWe -.jly w ten .‘>jvwób, aby ich masę użyć dla rozbicia głównych sił wroga w wybranym miejscu i czasie, niezbętlną za.ś część ich wydzielić tlla wy'’ konania zadań ul«>cznych lub jiomociuczych, ulatwiającyeh iwykonanie zadania masie sil glównyidi,Aklualiułść lej /.asady dla współczesnych warunków nie wymaga cby ba uzaeuduienia, płulo.linie jak nie wymaga uzasadnienia stwiertizenie Uo- niecz.imści stoóW'ania (almiennych fm n) i mebsl je] realizacji w praktyce,li) Zasada (nasowania w«'jsk im kierunku glr>twnego udeizonia (głów nycli uderzeń) będąca pod,stawową częścią kardynalnoj zasady ekonmnii silZasada la wynika z łiwierdzenm, ptssiadającego wsz.ypikie ceclty prawi- tllowuśCi, że w Walce zwycięża silniejszy; 1'rz.y róiwnycb innych tnożiiwoś- ('iacb przeciwuikńw (nmiojęlności, pninżonio npet‘acyjnn-.slmlrgicz.ne, jakość wypn,saż,pi\ia i nzb)‘njooia ild.) o ,silo docydować możo tylko lic/obttość wojsk i uzbrojrMiif’ oraz, wyposa/rsuo, ,Sląd leż nir Udicoważąc Innyidi czyn nIkiSw siły (przriwagi) zawszo slaianił się na decydującycdi kitaimkach zmasować luożllwio największą llo.ść wojsk I u/.yakai* dnizgoł'ącą przewag nad nlr'pr/yjacielcm, Córną granił’ę iltrkd wojsk z.ma,sa\vanycb na klonin - Ini glówm'gn uderz,ctńa (tkns.lala za/wyczaij wypadkowa potrzeb ł muż-lllWuSci.



13 —Czy w warunkach przypuszczalnej wojny, wojny atomowej, mozLLwe jest uzyskanie powodzenia bez masowania wojsk na kierunkach glownyc i uderzeń, bez uzyskiwania na decydujących kierunkach znacznej przewagi sił nad przeciiwnikiem? Czy w warunkach współczesnych, w warunkach dysponowania praez obie strony środkami o potwornej sile rażenia two- r2îenie tak liczebnych zgrupowań uderzeniowych, uzyskiwanie tak olbrzy­mich gęstości wojsk jak w przeszłości jest możUwe? Czy zasada masowania wojsk na kierunkach głó\vnych uderzeń straciła siwą aktualność i olbrzy­mie znaczenie? , . , . , . •Wydaje się, że na wszystkie te pytania należy odpowiedzi^’ przecznico W warunkach współczesnych bez uzyskania pi-zewagi sił na głównym kie­runku udi'fzenia uzyskanie piiwwlzenia nie jest możliwe. Ale z drugiej strony nie jest możliwe ma.sowanie (wojsk na decydującym kieninku me- lodnmi i sposolyiml slosoavanyml w ubiegłych wojnach — wspt>lr/.esne snxlki rażenia grożą lx>wiem znis/i’/eniem takiego zgnąiowanłn udeize- niowego jes*/eze nawet pr/ed wykonaniem uderzenia.Nowe (Warunki wymagają więc slostiwania nowych meiod. ntwycii fonu w realizacji irj zasady. Opracowanie iycłi nowych form i meiod wy maga \vylężonrj pracy iiaukowo^tiadaW(’zej
4) fasada wyłioru kioi-tjnki» głównego udî ' -'oniaNiektórzy temt^iycy wojakowi iiwif^idza. w pojiizecjniełi wojoaeii oixiwiązywała -asaita wykonywania gtóWłWgo uderzania w ó«i»łałn^^ ’̂ joiejiiee uginiiMłwania przoeiwnika o» «z że zaoatta la musi w warunkach ,wb|xdczeaoycii ulec zmłauie główne udełzenie p.»włnno łiyó oiieenie wykonywane w najailniejsze (ulejace w ugrujiowaniu nieprzyjat iela.Nletimino uzasadnić, że lego iodzaju iwieidzenie vvulgarymje prohleu l mija rtlę •/ prawłlą. jamieważ nie wolno stawiać znaku inwn<»i.cl »óętl- „naj-itahn/ym luh najtiUniejr./vm miejneem .w ugtui«*waniu pi-wclWiUka a hłaUwclą lui» silą nieprzyjaciela homiącegn się w tym mlej.scu. Najda)» sze najl»a(«l/iej wrażliwe miejaee w ugrujitiwamu przeciwnika może by- ł,rt.nu»ne włamie największyn») nłami, u mimo lo mnże i,vć jednak „naj słahezym miejscem” l na otlwról.W rzoczywialości na p.«lalawie dnóWladc/a^ó iihUgtych wnjen .aa/ analizy piohlemu wył«au kienmkn glówneg«. u.lei/enia nale/y że duszne jedynie może hVĆ ohamułowanie za.ady wyUa n klerm.ku g ów nego ,ide. ze.»ia wojak móWiace o iV.o. głów.»e ude. zenie należy ” ’r  ' w klenn.ku gwaraniniacyo» naj«z.yłra^e wyp<owadzeme wOjak do eUi Ud* działań hoiow ych T ak arm-mnłoWa»»a /aaada W Gałei pełni ndpnWiada Za- rtWnn (uininnym. jak i \VRi»Óiczranym waninkom \voj»»y i nlC nie łraCi »»a swym znarzeniu.5) /nsada zachowania awnhndy działania dla własny» li ail w miai r rnzwnin lli’Zt'hnnaci. siły ngni»»wej i r»ichliwt»Ńci wnj.ak. klnt',» nal.ierala w przeszlnścl »an'az wi»,'kaz<'H" zna»"/.»'nia. nh»'jinując »'nrtrz wl»:kszy krąg zagadni»'!»W iwrn unkach wapóU"o'.snych gwal)»vwny rozw»\| .śrotlków walki mc Ivlko nic przyczynia sic dn zdr'aklualiz»iwai»ia h\i zasa.ly, lecz przeciwnie podnosi j»’j z.naczf'ole na ni»'.si>elyka(U' »lolyelu'zaa wyżyny, l i zinneż J»v»'



— 14 —w okresie pierwszej wojny światowej przedsięwzięcia zabezpieczenia bojo-: wego (operacyjnego), mające na celu zapewnienie własnym iwojskom przede wszystkim swobody działania, obejmowały zaledwie kilka elemen­tów, to w warunkach współczesnych zarówno ilościoiwo, jak jakościowo problem został niesłychanie rozszerzony i skomplikowany, a jego rozwią­zanie stało się zdecydowanie wstępnym warunkiem powodzenia.6) Zasada współdziałania rodzajów wojsk i sił zbrojnych w bitwie, sprowadzająca się do tezy, że zwycięstwo osiągnąć można jedynie wspól­nym, harmonijnym wysiłkiem wszystkich rodzajów wojsk i sił zbrojnych oraz elementów ugrupowania.Co prawda z dawien dawna istniały i istnieją wśród niektórych teore­tyków wojennych różnice zdań na temat panujących lub głównych rodza­jów wojsk i sił zbrojnych, tym niemniej praktyka dotychczasowych wojen zawsze bezspornie wykazywała zdecydowaną słuszność tej zasady. Oczy­wisty jest fakt, że w miarę postępu technicznego zmienia się proporcja jeśli chodzi o znaczenie różnych rodzajów wojsk w bitwie, ba —- niektóre rodzaje wojsk tracą nawet rację bytu (kawaleria), ai inne powstają i rozwi-  ̂jają się gwałtownie (czołgi, lotnictwo, broń rakietowa). Oczywisty jest również fakt, że w miarę rozwoju wojsk zmianie ulegają zakres i sposob-* ich współdziałania w bitwie. Wszystko to jednak w najmniejszym stopniu nie wpływa ujemnie na znaczenie samej zasady współdziałania wojsk.Główne, podstawowe zasady sztuki wojennej, sformułowane w rezul­tacie głębokich i wszechstronnych studiów teoretycznych nad problemami wojny, sprawdzone w ogniu praktyki szeregu wojen nic nie tracą i w wa­runkach współczesnych ze swej wartości. Jednakże jest rzeczą oczywistą, że jakościowa zmiana współczesnych warunków pola bitwy na skutek gwałtownego skoku w rozwoju szczególnie techniki bojowej wymaga sto­sowania w realizacji tych zasad nowych metod, nowych sposobów, z grun­tu różnych i odmieilnych od stosowanych w przeszłości. Rezygnacja lub nienadążanie w poszukiwaniu i wypracowywaniu tych nowych metod i sposobów jest równoznaczne z rozbrojeniem się wobec groźnego i gra­bieżczego przeciwnika.Szczególnie szybkiego rozwiązania wymagają:— problem działań bojowych wojsk w początkowym okresie wojny— problem właściwego i jak najbardziej pełnego wykorzystania w działaniach bojowych czynnika zaskoczenia;— problem zmniejszenia skutków uderzeń atomowych i środków tru­jących nieprzyjaciela — przy jednoczesnym zachowaniu wystar­czających taktycznych i operacyjnych gęstości wojsk, gwarantu­jących skuteczność ich użycia w walce;— problem materiałowo-technicznego zabezpieczenia współczesnych działań bojowych wojsk, którego obecne zasady nie gwarantuj wystarczającej lekkości i giętkości całego systemu zaopatrywania wojsk, w zbyt dużym stopniu krępują ruchliwość taktyczną jed-' nostek i związków;





NIEKTÓRE PROBLEMY O R G A N IZA C JI I POW ADZENIA O PER A CJI ZACZEPN EJ ARMII Z R E JO N Ó W  W Y JŚ C IO W Y C H  PO ŁO ŻO N YCH  W  GŁĘBI ̂ Dotychczasowy dorobek naszej myśli wojskowej umożliivińł ustalenie poglądów na szereg ważnych zagadnień dotyczących organizacji i prowa­dzenia armijnej operacji zaczepnej — zwłaszcza na zawczasu przygotowaną obronę nieprzyjaciela — z rejonów wyjściowych znajdujących się w bez­pośredniej styczności z nieprzyjacielem. Jednakże od czasu zakończenia drugiej wojny światowej, a zwłaszcza w ostatnim okresie, obserwujemy poważny rozwój uzbrojenia i techniki wojennej. Wielki i radykalny skok jakościowy w rozwoju środkóiw walki stanoiwi pojawienie się broni atomowej.Możliwość szerokiego stosowania broni atomowej wpływa decydująco na charakter współczesnej walki.Masowe użycie broni atomoiwej spowoduje gwałtowne zmiany sytuacji na polu walki oraz stworzy możliwość szybkiego przechodzenia z działań obronnych do zaczepnych. Należy przypuszczać, że gwałtowne zmiany po­łożenia i szybki rozwój działań spowodują powstawanie otwartych skrzy­deł i luk w ugrupowaniu bojowym oraiz stworzą dogodne warunki do sto­sowania szerokiego manewru.Powyższe cechy przyszłych działań bojowych będą wymagały szybkie­go wprowadzenia do walki oddziałów i związków taktycznych celem po­tęgowania uderzenia i utrzymania przewagi nad nieprzyjacielem. Często może zaistnieć również konieczność dokonania nie planowanego na po­czątku walki manewru poszczególnymi związkami taktycznymi (z jednego kierunku na drugi).Z drugiej strony duża siła niszczenia broni atomowej powoduje ko­nieczność większego niż dotychczas rozśrodkowania sił i środków celem nie stwarzania opłacalnych cel̂ fiw dla jej wykorzystania.W związku z powyższym, sposoby prowadzenia działań zaczepnych wypracowane na podstawie doświadczeń drugiej wojny światowej nie od- poiwiadają w pełni nowym warunkom; należy więc szukać nowych metod działania umożliwiających realizację podstawowych wymogów przyszłych działań tj. odpowiędniego rozśrodkowania wojsk, zaskoczenia nieprzyja­ciela, przygotowania działań w krótkim czasie itp.



17Jedną z możliwych metod działań zaczepnych zapewniającą możliiwość realizacji powyższych wymogów może być prowadzenie działań zaczep­nych z rejonów wyjściowych położonych w głębi. Współczesne wyposaże­nie wojsk, a zwłaszcza stopień ich motoryzacji, umożliwia zastosowanie tego sposobu prowadzenia działań w praktyce.Praca jiiniejsza jn a  na celu przeanalizowanie i omówienie niektórych, podstawowych zagadnień, dotyczących organizacji i prowadzenia operacji zaczepnej armii z rejońów wyjściowych położonych w głębi w warunkach ■istnienia zawczasu przygotowanej obrony nieprzyjaciela. ; _ V..... - '■ ..  -- ...... ....I. CELOW OSC J M OŻLIW OŚĆ O R G A N IZ A C JI I PROW ADZENIA O P E R A C JI Z A C Z E P N E J ARM II Z REJONÓW  W Y JŚC IO W Y C H  PO ŁO ŻO N YCH  W GI.ĘBI1. Analiza celowości organizacji i prowadzenia operacji zaczepnej armii z rejonów wyjściowych położonych w głębiZasadniczym wymaganiem, któremu powinien odpowiadać każdy rejon wyjściowy w operacji zaczepnej, jest zapewnienie dogodnych warunków do rozpoczęcia i prowadzenia natarcia zgodnie z zamiarem (i celem) operacji.W związku z tym rejon wyściowy w działaniach zaczepnych powinienzapewniać: . . * !— maksymalne bezpieczeństwo wojsk przygotowujących się do dzia­łań w celu zachowania przez nie zdolności bojowej z chwilą rozpo­częcia natarcia;— warunki jak najlepszego wykorzystania poszczególnych rodzajów wojsk oraz obezwładnienia nieprzyjaciela;— maksymalną swobodę i m-ożność wykonania manewru — przede wszystkim w kierunku frontu;— terminowe i pełne zaopatrzenie materiałowo-techniczne wojsk w krótkim czasie.Rejony wyjściowe zajmowane dotychczas w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem nie sprostają w pełni tym wymaganiom. Zastanówmy się pokrótce, z czego to wynika.Przygotowujące się do natarcia wojska — zgromadzone w pobliżu nieprzyjaciela i skupione na niewielkiej przestrzeni — stanowią doskonały cel dla broni atomowej broniącego się przeciwnika. Obezwładnienie zaś przez przeciwnika w odpowiednim czasie z:asadniczych sił przygotowują­cych się do rozpoczęcia natarcia może doprowadzić do zerwania operacji zaczepnej już w początkowym jej okresie. Jeśliby nawet nie udało się nieprzyjacielowi zerwać przygotowanej operacji zaczepnej, to przynaj­mniej może on spowodować znaczne jej opóźnienie. Możliwościom nie­przyjaciela sprzyja dotąd przyjmowany sposób rozmieszczania wojsk w re­jonie wyjściowym. Jak wiadomo wojska przygotowujące się do natarcia rozmieszcza się w rejonie wyjściowym zazwyczaj następująco:
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— siły główne zgrupowania uderzeniowego armii — dywizje pierw­szego rzutu na głębokość do 15 km, licząc od przedniego skraju w głąb własnego ugrupowania;drugi rzut armii — przeciętnie jedna — dwie dywizje — w odleg­łości około 20 — 25 km od przedniego skraju.Wynika z tego, że zarówno siły pierwszego jak i drugiego rzutu ope- znajdują się w zasięgu ognia artylerii klasycznej i ato- ' iiłPî êj nieprzyjaciela, nie mówiąc już o jego lotnictwie i pociskach kiero- wanych bliskiego zasięgu. ̂  ̂ W związku z tym powstaje pytanie: czy jesteśmy w stanie przygoto-wać operację zaczepną w tajemnicy przed nieprzyjacielem, gromadząc wojska — przeznaczone do wykonania uderzenia — w bezpośredniej stycz- , ności z nim. Wydaje się,, że nie jesteśmy w stanie tego uczynić. Zastoso- ' wanie nowoczesnych środków i sposobów rozpoznania (radiolokacja, pro- mienie podczerwone i inne) pozwala wykryć wszelkie większe ruchy i kon- / centracje wojsk, a zatem i zajmowanie podstaw wyjściowych — nawet , w ostatnia  ̂ noc przed natarciem — może być wykryte przez nieprzyjaciela.Znając natomiast nasz zamiar może on wykonać silne airtyleryjskie, lotni- ’ cze i atomowe kontrprzygotowanie na zasadcznicze siły zgromadzone na / podstawach wyjściowych. Kontiprzygotowanie może być niekiedy połą- \ czone z uderzeniem broniących się wojsk nieprzyjaciela przed przedni skraj j obrony. Należy również przypuszczać, że nieprzyjaciel może w tym czasie f szeroko stosować pociski kierowane z głowicami atomowymi i artyleryjskie \ pociski atomowe, przed którymi osłona wojsk jest poważnie utrudniona.\ Dowodzi to, że nieprzyjaciel dysponując nowoczesnymi środkami roz-I poznania i obezwładnienia może zerwać przygotowywaną przez nas opera- i cję zaczepną lub poważnie opóźnić jej. rozpoczęcie oraz że dotychczasowe \ ugrupowanie wojsk armii do działań zaczepnych w rejonie wyjściowym / ułatwia nieprzyjacielowi realizację tego przedsięwzięcia. A  skoro tak, to problematyczne w tych warunkach staje się zaskoczenie nieprzyjaciela. Uzyskanie zaskoczenia wymaga przede wszystkim przygotowania operacji w krótkim czasie. Skrócenie okresu przygotowawczego utrudni bowiem broniącemu się przeciwnikowi prowadzenie rozpoznania i dokonanie ma­newru siłami i środkami. Obecnie przyjmowany czas na przygotowanie operacji zaczepnej armii (5 — 6 dni) — w którym już z chwilą otrzyma- nia zadania rozpoczyna się dowóz zaopatrzenia materiałowego, a w ostat- A  nich 2 — 3 nocach przed atakiem dokonuje się przegrupowania i luzowa- nia wojsk na podstawy wyjściowe do natarcia — nie gwarantuje uzyska- \ nia zaskoczenia. W związku z tym wydaje się, że w celu skrócenia czasu / na przygotowanie operacji i tym samym stworzenia lepszych warunków zaskoczenia nieprzyjaciela należałoby wyeliminować konieczność dokony- ( Wania przegrupowania i luzowania.Uniknąć zaś przegrupowania i luzowania przed rozpoczęciem opera­cji można jedynie wówczas, gdy zgrupowanie uderzeniowe zajmie rejony wyjściowe z dala od nieprzyjaciela (w głębi ugrupowania bojowego wojsk broniących się w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem).



19Rozmieszczenie sił i środków iw rejonie wyjściowym do natarcia po­winno ułatwiać stosowanie szerokiego manewru na polu walki, a jedno­cześnie zapewniać osiągnięcie w wymaganym czasie i miejscu niezbędnej przewagi sił i środków dla rozgromienia nieprzyjaciela.Wymagainiom tym dotychczas przyjmowane ugrupowanie sił i środ­ków w rejonie wyjściowym w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem również nie odpowiada.Z powyższych rozważań wynika, że wybieranie rejonów wyjściowych w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem (stosowane dotychczas jako jedyny sposób) nie odpowiada w pełni wymaganiom współczesnej wałki, ponieważ nie zapeiwnia pełnego rozśrodkowania sił i środków celem stwo­rzenia nieopłacalnych celów dla uderzeń atomowych, nie gwarantuje uzys­kania zaskoczenia nieprzyjaciela i nie zapewnia możliwości przygotowania operacji w krótkim czasie.V Nie należy jednak zapominać, że rejony wyjściowe znajdujące się. w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem mają również cechy dodat- / nie. Zapewniają one dogodne warunki rozpoczęcia natarcia wynikające z dokładnego zapoznania się wojsk z terenem i obroną nieprzyjaciela, do- i godne warunki wykonania jednoczesnego uderzenia wspartego ogniem artylerii, lotnictwa i broni atomowej oraz dokładne przygotowanie ataku do najniższych szczebli włącznie.Analizując i porównując w świetle wymagań współczesnych działań zarówno dodatnie, jak i ujemne strony rejonów wyjściowych położonych w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem, nasuwa się wniosek, że strony dodatnie pozwalają na wykonanie zadań i osiągnięcie celu operacji zaczepnej jedynie pod warunkiem ograniczenia do minimum stron ujem­nych. A  ponieważ realne możliwości ograniczenia do minimum stron ujem­nych rejonów wyjściowych położonych w bezpośredniej styczności z nie­przyjacielem są stosunkowo niewielkie, konieczne jest szukanie innych sposobów organizacji i prowadzenia operacji zaczepnej, takich które by utrudniły nieprzyjacielowi podjęcie skutecznych przeciwdziałań, pozwo­liły zachować zdolność bojową wojsk własnych i zapewniły dogodne wa­runki wykonania zadań. Jednym z możliwych wariantów rozwiązań tego zagadnienia jest rozpoczynanie operacji zaczepnej z rejonów wyjściowych położonych w głębi.Przeanalizujmy ten problem. Przyjmujemy przy tym, że cele i zada­nia armii, jej skład i wzmocnienie oraz możliwości pozostaną takie jak w operacji zaczepnej prowpidzonej z rejonów wyjściowych położonych w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem oraz, że rejon wyjściowy w głębi powinien odpowiadać ogólnym wymaganiom stawianym rejonom wyjściowym (zapewnić wykonanie postawionych zadań i osiągnięcie celu działań zgodnie z zamiarem operacji).Jednym z głównych zagadnień jest określenie oddalenia rejonów w yj­ściowych od przedniego skraju, co między innymi ma poważny wpływ na zapewnienie wojskom w maksymalnym stopniu bezoieczeństwa. Chodzi tu przede wszystkim o zabezpieczenie wojsk przed ogniem artylerii. Uwzględniając średni zasięg artylerii klasycznej,, atomowej i pocisków ra-



20( kietowych taktycznego przeznaczenia nieprzyjaciela (około 15 — 32 km) i oraz pewne oddalenie ich stanowisk ogniowych od przedniego skraju / (około 5 — 20 km) można stiwierdzić, że praktycznie nieprzyjaciel może razić nimi nasze ugrupowanie na głębokości 10 — 20 km. Na przykład artyleria atomowa o kalibrze 280 mm ma zasięg 32 km, a rozmieszcza się ją w odległości 12 ^  15 km od przedniego skraju. Pociski typu „Honest ( John“ mają ró^vnież zasięg 32 km, a ich stanowiska ogniowe są wybierane ' w odległości 12 — 20 km od przedniego skraju.Z powyższych względów przednia linia rozmieszczenia wojsk ¡w rejo­nie wyjściov/ym do działań zaczepnych powinna znajdować się w odleg­łości m inm ^^ przedniego skraju, czyli poza zasięgiem skutecz­nego ognia wyżej w^ymienionych środków.Bezpieczeństiwo wojsk w rejonach wyjściowych uzależnione jest rów­nież od stopnia ich rczśrodkowania, odpowiedniego przygotowania rejonów wyjściowych pod względem inżynieryjnym, a także zamaskowania wojsk przed rozpoznaniem nieprzyjaciela. Wydaje się, że najlepsze warunki dla zapewnienia pov/yższych wymagań istnieją w głębi poza głównym pasem (w obronie największe zagęszczenie sił i środków jest zazwyczaj w pobliżu przedniego skraju tj. w głównym pasie obrony). Począwszy od drugiego pasa obrony ilość sił i środk_ów jest Z reguły mniejsza i zazwyczaj ześrod- kowana w pewnych tylko rejonach. Stąd też realne możliwości rozśrodko- wanego rozmiesziczenia wojslkUÓ natarcia istnieją dopiero na drugim pasie obrony i za nim, tj. w odległości 20 — 25 km od przedniego skraju. Od­ległość ta w sprzyjających warunkach pozwoli wykorzystać dla rozmiesz- ■ czenia zgrupowania uderzeniowego istniejącą inżynieryjną rozbudowę terenu oraz użyć drugie rzuty wojsk broniących się do działań zaczepnych bez konieczności ich przegrupowywania. Jednak w razie gdy związki tak­tyczne będące w styczności z nieprzyjacielem są ugrupowane na szerokim froncie i nie wykorzystują w pełni rozbudowanej obrony — na przykład trzeciej pozycji głównego pasa albo przygotowamych rejonów przeciwpan- cernych część sił zgrupowania uderzeniowego można rozmieścić w rejonie trzeciej pozycji głównego pasa obrony tj. w odległości około 8 km od przedniego skraju. Wykorzystanie w jak największym stopniu rozbudowy inżynieryjnej terenu z działań obronnych oraz naturalnych ukryć tereno­wych zapewni wojskom lepszą obronę przeciwatomową oraz stworzy więk­sze możliwości wprowadzenia nieprzyjaciela w błąd co do własnych za­miarów.Przy wyborze rejonćiw wyjściowych należy mieć na uwadze, by nie znajdowały się one zbyt dalekb od p rz ^ ńiegó skraju, ponieważ dalekie ich rozmieszczenie utrudnia wykonanie j ednoczesnęgo ataku przez zgrupowa- me Liderzemo^^^ ponadto stwarza więj^zą groźbę przeciwdziałania niej przyjaciela na maszerujące wojska z rejonów wyjściciwych na rubież wnro- wadzenia do v/alki. Siły i środki zgrupoy/ania uderzeniowego^ sa w czasie przemarszu najbardziej wrażliwe na ogień artylerii, uderzenia broni ato­mowej i lotnictwa — ze względu na pewne zagęszczenie kolumn w tym.' czasie. Stąd wniosek, że na czas przemarszu własnych wojsk nieprzyjaciel musi być silnie obezwładniony, by nie miał swobody przeciwdziałań'.a.



21Zadanie to będzie mogło częściowo wykonać lotnictwo przez zniszczenie wykrytych środków napadu atomowego i artylerii nieprzyjaciela jeszcze przed rozpoczęciem przemarszu oraz w toku lotniczego przygotowania. Ponadto artyleryjskie i lotnicze przygotowanie ataku utrudni nieprzyja- cielov/i prowadzenie rozpoznania maszerujących wojsk.Z drugiej jednak strony należy dążyć do tego, aby czas potizebny na \ przemarsz wojsk z rejonu wyjściowego do rubieży ataku nie pozwala^ (, nieprzyjacielowi na zorganizowanie pov/ażniejszego przeciwdziałania. Jest \ to możliwe wówczas, gdy czas przemarszu wojsk jest stosunkowo krótki, ; czyli oddalenie rejonów wyjściowych niezbyt duże.Na oddalenie rejonów wyjściowych od przedniego skraju pozostaje także nie bez wpływu głębokość zadania pierwszego dnia operacji. Ogólna głębokość działań, tj. przemarsz do rubieży wyprowadzenia i walka w celu wykonania zadania pierwszego dnia operacji muszą być możliwe do zreali­zowania w ciągu jednego dnia (przeciętnie około 10 godzin). W tym celu należy uwzględniać takie momenty, jak fizyczna wytrzymałość żołnierzy, zaopatrzenie pojazdów mechanicznych (zwłaszcza ciągników)’ w paliwo, właściwości techniczne sprzętu itp.Jeżeli np. m.ożliwości techniczne sprzętu pozwalają przebyć w ciągu doby 150 km, a głębokość zadania pier\*/szego dnia operacji wynosi 50 km, , to rejon wyjściowy może znajdować się w odległości 100 km od przedniego skraju obrony nieprzyjaciela.Oprócz powyższych względów oddalenie rejonu wyjściowego od przed­niego skraju obrony nieprzyjaciela powinno zapewniać: możliwość wejścia do walki zgrupowania uderzeniowego z marszu i bez dokonywania prze­grupowań, jak najlepsze warunki wykorzystania poszczególnych rodzajów wojsk, możliwość jednoczesnego podejścia zasadniczych sił głównego zgru­powania uderzeniowego do przedniego skraju i wykonania ataku oraz ter­minowe zaopatrywainie materiałowo-techniczne wojsk.W świetle powyższych rozważań, przy określaniu odległości rejonu wyjściowego od przedniego skraju powstają pewne sprzeczności. Koniecz­ność zapewnienia własnym wojskom maksymalnego bezpieczeństwa wy­maga, by rejon wyjściowy był wybrany jak naidalei od przedniego skraju obrony nieprzyjacieła; natomiast potrzeba uzyskania zaskoczenia, jedno- cześność ataku oraz jak najpełniejszego wykorzystania siły ognia poszcze­gólnych rodzajów wojsk wymaga, by odległość rejonu wyjściov/ego od przedniego skraju była jak najmniejsza.Czynnikami decydującymi o rozwiązaniu powyższych sprzeczności powinny być:— zabezpieczenie wojsk zgrupowania uderzeniowego przed ogniem ' artylerii klasycznej, atomowej oraz pocisków rakietowych tak­tycznego przeznaczenia;— możliwości techniczne sprzętu (w jaki są wyposażone maszerujące wojska) w ciągu doby.Reasumując to zagadnienie można stwierdzić, że w pierwszym wy­padku odległość rejonu wyjściowego od przedniego skraju może wynosić średnio 20 — 25 km (w wyjątkowych wypadkach mniej t j. 8 — 10 km).
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— 22W drugim zaś wypadku, biorąc pod uwagę możliwości techniczne sprzętu i głębokość zadania, które mają wykonać wojska po dokonaniu przemarszu, odległość rejonu wyjściowego od przedniego skraju może wy- ^51?i^_okpłp 120 km. Najczęściej będzie to miało miejsce wówczas, gd”  , związki taktyczne przeznaczone do zgrupowania uderzeniowego będą prze­chodziły do działań z odwodów Frontu (lub Naczelnego Dowództwa), a przegrupowanie ich do rejonu wyjściowego położonego bliżej — ze względu na konieczność zachowania tajemnicy zamierzonych działań lub brak czasu — będzie niecelowe lub niemożliwe.Trzebai jednak zaznaczyć, że im większe jest oddalenie rejonu w yj­ściowego od przedniego skraju obrony niep^rzyjaciela, tym większe są trudności zabezpieczenia przejścia zgrupowania uderzeniowego z rejonu wyjściowego do rubieży wprowadzenia do walki.Wydaje się, że z tych względów najbardziej celowe jest wyznaczenie przednie] granicy rejonu wyjściowego w odległości 20 — 25 km' od przed- niego skraju. Początek marszu wojsk z rejonu wyjściowego bedzie nie­wątpliwie stanowił pewne zaskoczenie dla nieprzyjaciela. Stąd też czas potrzebny na wykonanie uderzeń aitomowych przez nieprzyjaciela (po wy­kryciu celu) umożliwi maszerującym kolumnom zgrupowania uderzenio­wego przebycie takiej odległości, skąd zabezpieczenie marszu będzie mogła wy onywać cała artyleria klasyczna i skąd rozpocznie się atomowe, arty­leryjskie 1 lotnicze przygotowanie ataku, co z kolei zmniejszy poważnie mozhwosc wykonania przez nieprzyjaciela uderzeń atomowych nai masze­rujące kolumny.Szerokość i głębokość nejonu wyjściowego powinny być uzależnione od wymagań obrony przeciwatomowej oraz od zamiaru wprowadzenia do itwy kolejnych rzutów i pozostałych elementów ugrupowania operacyj­nego armii. Kolejne i‘zuty (poszczególne elementy ugrupowania) powinnv być rozmieszczone w takiej odległości, którą można by było przebyć w czasie potrzebnym pierwszemu rzutowi na opanowanie rubieży plano­wanej dla wprowadzenia rzutów następnych. Na przykład: niektóre dywi­zje z drugiego rzutu armii wchodzą zwykle do bitwy na drugi pas obrony nieprzyjaciela, położony w odległości około 20 km od przedniego skraju.rzyjmując średnie tempo natarcia 3 — 4 km na godzinę, wojskai pierw­szego rzutu mogą pokonać tę odległość w ciągu 5 godzin. Doliczając do tego czas potrzebny na dojście pierwszego rzutu armii z rejonów wyjściowych do przedniego skraju obrony (20 — 25 km przy szybkości marszu 20 km na godzinę) i czas na wyciągnięcie kolumn (około 1 godziny) — wyniesie to razem około 7 godzin.Jeśli uwzględnimy, że drugiemu rzutowi na wyciągnięcie kolumn oraz na organizację walki potrzeba także około 2 godzin, to stwierdzimy, że na marsz pozostanie mu również 5 godzin. Przyjmując tempo marszu 15 — 20 km/godz. w terenie bronionym przez nieprzyjaciela i 20 — 25 km/godz. w terenie własnym, wojska drugiego rzutu w ciągu 5 godzin mogą przebyć odległość około 95 do 120 km. Wobec tego, że rubież wpro­wadzenia do walki drugiego rzutu będzie znajdowała sie przed drugim pa­sem obrony nieprzyjaciela, tj. w odległości 15 — 20 km od przedniego



23 —skraju głównego pasa jego obrony — rejon wyjściowy dla drugiego rzutii może być oddalony 80 — 100 km.Z przeiprcwadzonego wyżej rozumowania można wyciągnąć następu­jące wnioski:1. Wybór rejonu wyjściowego w głębi utrudnia nieprzyjacielowi pro­wadzenie rozpoznania, a tym samym wykrycie naszego ugrupowa­nia, w związku z czym uniemiożliwia się nieprzyjacielowi skuteczne oddziaływanie przede wszystkim zai pomocą artylerii — zarówno klasycznej, jak i atomowej.2. W razie wykonania przez nieprzyjaciela uderzenia przed przedni skraj, siły główne przeznaczone do działań zaczepnych rozmiesz­czone w głębi znajdą się poza zasięgiem tego uderzenia. Pozwoli to przeprowadzić działania zaczepne wyznaczonymi siłami w zamie­rzonym czasie.3. Rejon wyjściowy położony w głębi umożliwia większe rozśrodko- wanie sił i środków, co pozwala uniknąć tworzenia zgrupowań stai- nowiących opłacalne cele dla uderzeń atomowych nieprzyjaciela (schemat nr 3, 4, 5).4. W działaniach zaczepnych z rejonów wyjściowych położonych w głębi pierwszy rzut zgrupowania uderzeniowego będzie wchodził do walki z marszu. W związku z tym powstaje możliwość wyelimi­nowania względnie ograniczenia przegrupcwaniai oraz całkowitego wyeliminowania luzowania. Zagadnienia te można będzie roz­strzygnąć przez odpowiednie regulowanie rozpoczęcia mai^zu po­szczególnych związków i oddziałów, jak również dzięki większym możliwościom zastosowania manewru w toku samego przemarszu. Fakt ten umożliwia w większym stopniu zachowanie w tajemnicy przygotowań do działań zaczepnych, kierunku głównego uderzenia, odcinka (odcinków) przełamania oraz czasu rozpoczęcia, działań zaczepnych. Tym samym powstają więlcsze możliwości uzyskania zaskoczenia. Uniknięcie przegrupciwanisj i luzowania umożliwia również poważne skrócenie czasu niezbędnego dla przygotowania' działań zaczepnych.5. Wybór rejonów wyjściowych w głębi umożliwia lepsze i bardziej skryte pro^wadzenia wszelkich prac inżynieryjnych i technicznych. Prace te mogą być wykonywane do chwili wyruszenia wojsk z re­jonów wyjściowych. Powstają więc warunki wykorzystania w większym stopniu środków mechanizacji prac inżynieryjnych celem zabezpieczenia wojsk. Umiejętne wykonywanie tych prac może wprowadzić nieprzyjaciela w błąd, co do naszych zamiarów zaczepnych.Wybór rejonów wyjściowych w głęb i.— oprócz wyżej omówionych dodatnich stron — ma również szereg stron ujemnych.Jedną z nich jest konieczność przemarszu wojsk z rejonów wyjścio,- wych do rubieży wprowadzenia do walki pod stałą groźbą przeciwdziała­nia ze strony nieprzyjaciela. Przy zagęszczeniu kolumn w czasie przemar-



24szu wojska są bardziej narażone na uderzenia broni aitomowej niż w rejo­nie wyjściowym.Konieczność dokonania przemarszu przez pierwszy rzut zgrupowania ,i|;derzeniowego może w niektórych wypadkach utrudnić jednoczesny atak. /"Wejście do walki pierwszego rzutu zgrupotwania uderzeniowego będzie skomplikowane ze względu na konieczność przekroczenia wojsk znajdują­cych się w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem oraz działaniai w te­renie mało znanym. Ponadto większe zagęszczenie sił i środków w czasie przekraczania wojsk znajdujących się w obronie stiwarzai większe zagro­żenie ze strony nieprzyjaciela.Porównując w świetle wymagań współczesnych dz;iałań zaczepnych dodatnie i ujemne strony rejonów wyjściowych położonych w głębi, nasu­wa się PÂ niosek o przewadze stron dodatnich. PrzewagaJ;a wyraża się tym, że przy natarciu z rejonóv/ wyjściowych położonych w głębi powstają warunki do spełnienia takich podstawowych wymagań współczesnych działań, jak; uzyskanie większego rozśrodkcwania sił i środków, zmniej­szenie niebezpieczeństwa zerwania natarcia przez nieprzyjaciela w po­czątkowym okresie, większe możliwości uzyskaniai zaskoczenia, skrócenia czasu przygotowania działań zaczepnych oraz możliwość stosowania ma­newru.Wnioski z dokonanego porównania iwskazują na to, że' prowadzenie działań zaczepnych z rejonów wyjściowych położonych w głębi jest celowe. Nie należy jednak uważać tej metody prowadzenia działań zaczepnych jako jedynego względnie najlepszego rozwiązania. W zależności od kon­kretnych warunkÓY/ nai polu PÂ alki, działania zaczepne mogą być prowa­dzone z rejonów wyjściowych położonych w bezpośredniej styczności z nie­przyjacielem, z rejonów wyjściowych położonych w głębi (schemat nr 1) oraz sposobem „mieszanym“ tj. część sił zgrupowania uderzeniowego może nacierać z rejonu iwyjściowego położonego v/ bezpośredniej styczności, a reszta sił z rejonu wyjściowego położonego w głębi (schemat nr 2, 3, 4).Wybór miejsca rejonów wyjściowych będzie zależał w każdym wypad­ku od takich czynników, jak;— aktualna sytuacja i położenie operacyjne wojsk;— zamiar operacyjny dowódcy armii;— ugrupowanie obronne iwłasnych wojsk będących w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem;—- możliwość oddziaływania nieprzyjaciela na wojska w rejonach wyjściowych i w czasie przemarszu na podstawy wyjściowe;— siły i środki posiadane w celu obezwładnienia obrony nieprzyja­ciela na odcinku (odcinkach) przełamania i dla zabezpieczenia przemarszu;— warunki terenowe.2. Możliwość prowadzenia operacji zaczepnej armii z rejonów w yj­ściowych położonych w głębi i warunki, w jakich może ona być prowadzona■ Z poprzednich rozważań wynika, że zajmowanie rejonów wyjściowych położonych w głębi jest celowe. Obecnie należy więc zastanowić się nad



25 —możliwościami prowadzenia operacji zaczepnej z rejonów wyjściowych '"°*°Prowadren1? działań zaczepnych z rejonóww «łebi wymaga wykonaniai ataku z marszu bez zatrzymania się na ru bieży wprowadzenia do walki. Problem ten nie Z marszu był iuż realizowany praktycznie w czasie drugiej j y w”  i  m etSę  tę uznajemy za jŁ n ę  z zasadniczych we wspołczesny^^^^^^  ̂łaniach bojowych. Aby wykonać at£.ix z marszu, wojska muszą poko znaczne odległości. Ale i w tej dziedzinie mamy "3 _  3przykład w dnigiej wojnie światowej grupy i J .dywizji przed wejściem do walki pokonywały odległos cyn iak& w a i y  pełną zd.olność bojową (zarówno ^Sei wojsk) do prowadzenia walki. W podobnejobecnie drugi lub trzeci rzut armii (w sile 1 -  2 dywizji), który wzaczepnej wchodzi do bitwy z marszu po ^nuje zadainia w tym samym dniu na głębokość 20 30 km.  ̂ ^Jednak w przytoczonych wyżej wypadkach działania ly ły  najczęściej prowadzone na obronę doraźnie zorganizowaną, a wprowadzane do wakr związki mogły wykorzystać do przemarszu siec dróg w_ całym P^sie na tarcia armii. W naitarciu prowadzonym z rejonow wyjściowych położo­nych w głębi najczęściej trzeba będzie przełamywać zawczasu przygo o waną obronę nieprzyjaciela, co wymaga angażowania nie większych sił, dla których przemarszu trzebaprzełaj Związki pancerne i zmechanizoy/ane mogą posuwać sî ę po drogac na przełaj bez większych trudności. Natomiast dywizja piechoty posmda- jaca transport samochodowy naipotyka pewne trudności. °jednak może być pomyślnie rozwiązane, dywizje piechoty mogą otrzy^ y wać szersze pasy marszu posiadające odpowiednią siec dróg. Poza tymdywizje piechot/ będą z a z t^ z a j działań * w T z S dti na skrzydłach dywizji pancernych i zmechanizowanye^h. W przyszłośćti' trudność powinna w ogóle zniknąć, gdyżny zwiększy manewrowość wojsk, umożliwi pokony _p L zS e g ó ln l związki taktyczne oraz zapewni szybsze przygotowanie drógprzemarszu.Zachowanie pełnej zdolności bojowej wojsk w czasie przemarszu w du­żej mierze będzie zależało ró̂ iAmież od ilości i skutków wykonywianych na nie uderzeń atomowych nieprzyjaciela. Skuteczność uderzeń atomowych nieprzyjaciela w czasie przemarszu wojsk można zmniejszyć przez odpo­wiednie rozczłonkowanie maszerujących kolumn,^ zapewnienie szerokiego i szybkiego manewru oraz przez szybką likwidację skutków uderzeń ato­mowych. ' _ ’ ■■Rejony wyjściowe położone w odległości 20 — 25 km od przedniego skraju umożliwiają pod względem technicznym związkom taktycznym dokonanie pi‘zemarszu na rubież wprowadzeniai do walki bez przerwy w ruchu z zachowaniem pełnej gotowości v/ojsk do wykonania ataku i za­dania bojowego pierwszego dnia operacji. Wykonanie przez pierwszy rzut armii jednoczesnego ataku ma szczególne znaczenie ze względu na koniecz-"
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26tióść zapewnienia jak największej siły początkowego uderzenia i uniemoż­liwienia nieprzyjacielowi wykonania manewru^równo ogniem, jak i pod oddziałami broniącymi pierwszej pozycji obrony.Trudność wykonania jednoczesnego ataku po przemarszu wojsk z rejo­nów wyjściowych położonych w głębi jest problemem, który można roz­wiązać. Przy dokładnie zorganizowanej regulacji ruchu, dobrym przygoto­waniu dróg przemarszu oraz dokładnej organizacji jego zabezpieczenia, można osiągnąć jednoczesność ataku. Różnica czasu wyjścia poszczegól­nych związków taktycznych na rubież wejścia do walki, wynikająca z róż­nego tempa marszu i ze skutków oddziaływania nieprzyjaciela, może — przy oddaleniu rejonu wyjściowego 20 — 25 km od przedniego skraju i przy dokładnym zorganizowaniu manewru — być nieznaczna. Mała róż­nica czasu wejścia do wailki poszczególnych oddziałów i związków przy dokładnym zorganizowaniu współdziałania z rodzajami wojsk, zwłaszcza zaś z artylerią i lotnictwem, nie powinna wpłynąć zasadniczo na zmnie' szenie siły początkowego uderzenia.Z jednoczesnością ataku wiąże się również zagadnienie sposobu jego wykonania. Przed zastosowaniem broni atomowej atak był wykonywany przez czołgi i piechotę dziaiłającą w tyralierze. Obecnie związki taktyczne — zarówno panceme, zmechanizowane, jak i piechoty — na kierunkach ude- 
1'zeń atomowych mogą działać w szykach nie rozwiniętych na samochodaph lub transporterach opancerzonych. Dla likwidacji ocalałych punktów oporu wystarczy wydzielić część sił, które w zależności od siły oporu nieprzyja­ciela prowadzą walkę z transiporterów lub po spieszeniu się — w tyralie­rze. Atak w szykach nierozwiniętych (kolumnach) może być wykonany w tych wypadkach, gdy możliwe będzie wykonainie uderzeń atomowych na pierwszą transzeję pierwszej pozycji obrony nieprzyjaciela. W pozostałych wypadkach atak będzie przeważnie wykonywany w tyralierze. Powsitaje więc problem rozczłonkowania kolumn oraz spieszenia i rozwijania tyra­liery. Wydaje się jednak, że rozczłonkowanie, spieszenie i rozwinięcie wojsk nie pochłonie zbyt dużo czasu, ponieważ będzie się ono odbywać w czasie atomowego, lotniczego i artyleryjskiego przygotowania, gdy nieprzyjaciel' będzie silnie bezwładniony i nie będzie miał swobody przeciwdziaiłania.Z kolei należy się zastanowić, czy w działaniach zaczepnych z rejonów wyjściowych położonych w głębi istnieje praktycznie możli-wość zapew­nienia niezbędnego obezwładnienia i zniszczeniai nieprzyjaciela w czasie przygotowania aitaku środkami przeznaczonymi do natarcia. Wiadomo, że wykorzystanie artylerii będącej w obronie oraz wykonywanie uderzeń atomowych i lotnictwa nie nastręcza trudności. Natomiast są pewne trud­ności w wykorzystywaniu artylerii przeznaczonej do natarcia. Dążenie do uzyskaniai zaskoczenia oraz względy bezpieczeństwa tej artylerii wymagają unikania wcześniejszego jej rozwinięcia w pobliżu nieprzyjaciela. Wydaj'' się jednak, że to zagadnienie można rozwiązać przez użycie większej ilości innych środków obezwładnienia, względnie przez umiejętne przegrupo­wanie oraz samo ugrupowanie artylerii w czasie przemarszu (na przykład na czole maszerujących kolumn).- Z dotychczasow-ej analizy wynika, że prowadzenie działań zaczepnych z rejonów wyjścio^vych położonych w głębi jest nie tylko celowe, lecz



— 27i możliwe. Przeanalizujmy z kolei warunki, w jakich armia może prowa-* dzić operację zaczepną z takich rejonów.Przed przejściem do operacji zaczepnej armia może znajdować się w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem prowadząc działania obron­ne; może też znajdować się w drugim rzucie frontu lub odwodzie Naczel­nego Dowództwa.Jednym z zasadniczych wymagań, którego realizację powinno zabez­pieczyć ugrupowanie armii w operaicji zaczepnej, jest zapewnienie odpo­wiedniej ilości sił i środków potrzebnych do przełamania obrony nieprzy­jaciela oraz potęgowania siły uderzenia i utrzymaniai przewagi nad me przyjacielem w toku prowadzenia operacji.Wychodząc z przyjmowanego dotąd składu armii i jej możliwości, po­glądów nieprzyjaciela na organizację i prowadzenie działań obronnych oraz wymaganej przewagi sił i środków nad nieprzyjacielem armia po­winna posiadać:— dla przełamania obrony nieprzyjaciela na głębokość taktyczną 3 — 4 dywizje w pierwszym rzucie;— dla przełamania drugiego pasa obrony nieprzyjaciela i zapewnienia narastania siły uderzenia — dodatkowo 1 — 2 dywizje;— dla przełamania armijnej rubieży obrony nieprzyiaciela — 1 — 2 dywizje. Razem — 5 — 8 dywizji.Taika ilość sił armii wynika z ugrupowania obronnego nieprzyjaciela. Sposób użycia kolejnych rzutów będzie zależał od konkretnej sytuacji i ma­newru zastosowanego przez nieprzyjaciela. Przy przełamywaniu rubieży obrony grupy armii nieprzyjaciela — w raizie obsadzenia jej przez odwody — nacierająca armia może otrzymać dodatkowo z Frontu 1 — 2 dywizje. Takie są obecnie przyjmowane zasady i w interesującym nas temacie szczegółoiwego omówienia nie wymagają.Zastanówmy się więc, w jakich warunkach armia prowadząca dzia­łania obronne w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem oraz armia znajdująca się w drugim rzucie Frontu lub w odwodzie Naczelnego Do­wództwa będzie — przechodząc do działań zaczepnych — zajmowała rejon wyjściowy położony w głąbi.Armia będąca w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem, którą przewiduje się użyć w operacji zaczepnej w pierwszym rzucie Frontu, może znajdowaić się w różnym położeniu obronnym.Pierwszy wariant: większość sił i środków armii prowadzącej przez dłuższy czas działania obronne może być związana walką. W odwodzie - będzie ona miała w takim wypadku nieznaczne siły (na przykład jedną dywizję). W tej sytuacji armia może być użyta do działań zaczepnych, iw dotychczasowym składzie, w pasie niekiedy znacznie węższym od szero­kości zajmowanego frontu obrony. W tych warunkach dla zorganizowania/ zgrupowania uderzeniowego armia może niezwłocznie wykorzystać dywi-'\  ̂zję znajdującą się w drugim rzucie. Pozostałe dywizje niezbędne do zor- / ganizowania zgrupowania uderzeniowego musiałyby być skierowane \ z przedniego skraju obrony do rejonu wyjściowego położonego w głębi, j Armia ta powinna również z części sił z pierwszego rzutu stworzyć drugi '
t -i



28rzut (odwód), by móc w toku walki użyć go do rozwinięcia powodzenia, «dyż siły znaj dujące się w pierwszym rzucie, przez które przekroczy zgru- po^yainie uderzeniowe, mogą nie osiągnąć we właściwym czasie gotowościwejścia do walki na drugi pas obrony )̂.W takim położeniu armii może zajść ponadto konieczność dokonania dodatkowych przegrupowań wojsk celem zwolnienia pasa sąsiednie] armii.W powyższej sytuacji cechy dodatnie wypływające z wyboru re]onow wyjściowych położonych w głębi są znikome. Przegiupowanie wymaca dłuższego czasu i utrudnia uzyskanie zaskoczenia. Poszczególne dywizje musiałyby być przegrupowane do rejonu położonego w głębi, a stąd z kolei wykonać marsz celem przejścia do działań zaczepnych. Dlatego zajmowa­nie rejonu wyjściowego w głębi w takiej sytuacji byłoby niecelowe. Na­tomiast bardziej celowe jest rozpoczęcie operacji z rejonow w y jf  io y c h  Dołożonych w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem. Zwiększy co możliwość zamaskowania kierunku głównego uderzmia, na którym mogą być przeprowadzone działania z rejonów wyjściowych położonych w głębi Drugi wariant: armia będąca w obronie w bezposreaniej stycznos  ̂z nieprzyjacielem może zajmować węższy front i miec drugi i ^^ êci rzm w sile 2 — 3 dywizji; może też ponadto otrzymać 1 — 2 dywizje z odwodu Frontu. Do operacji zaczepnej może przechodzić w pasie dotychczas z ,-mow^nym zorganizować zgrupowanie uderzeniowez 1 _  2 dywizji będących w drugim (trzecim) rzucie i z 1 — ż dywizji będących w pierwszym rzucie, ciokonując meznacznyc wewnątrz dywizji pierwszego rzutu (schemat nr 1 i 2).̂  pywizj . ę ą - w obronie mogą wziąć udział w natarciu wspólnie z dywizjami zgrunowa,- nia uderzeniowego przez wprowadzenie do y/alki (zgich rzutów Odtworzenie drugich rzutów tycn dyv/izji z oddziałów będą % ch  w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem może nastąpić nieco,^'°^^Dmgi rzut armii będzie można zorganizować z nie zaangażowaćj w walce jednej dywizji (drugiego lub trzeciego rzutu armii, względ .wykorzystać dywizje b,dgce w pierw-szym rzucie obrony, przez które przekroczyło zgrupowanie uderzeniowe^ Jest to możliwe dlatego, że trzeci rzut będzie zazwyczaj użyty w wake od świtu D2 lub -  rzadziej -  w końcu D l, a dywizje te mogą osiągnąć gotowość do działań po 3 — 4 godzinach licząc od chwili rozpoczęcia na-W razie przejścia do działań zaczepnych w pasie węższym od zajmo­wanego w działaniach obronnych można będzie niekiedy wykorzystać do drugiego lub trzeciego rzutu dywizje znajdujące się poza -pasem natarciarmii.
plus czas na przemarsz i organizację maiki okoiO 2 godz,).



— 29 —z  powyższychuderzeniowe rejonu iwyjsciowego w g j __  Hvwizie idrugi trzeciSutlib^dyw lz^^^^ Warunki takie zaist-naszego natarcia -a jd u je  w oteo- n ifr/altąp iłif^ zg lcd n a stabilizacja J  ^rmiamiała możność odtworzenia drugiego lub trze^ îeg ’ • u orí_  T t o l u  bitwy obronnej, gdy armia nie zużyła jeszcze swmch od- wodów i przechodzi do działań zaczepnych,— w początkowym okresie wojny, gdy może wytworzyć się s y t ^ a ’ ■ w tóórej armia będzie miaJa w pierwszym rzucie o b ^ y  jedyme rzut osłony, a główne siły będą rozmieszczone w głębi lub gdy otaym uje ż Frtntu dodatkowo dywizje do działań zaczepnych. Rozpatrzmy z kolei działania armii przechodzącej do ojwracji ^c^eP" nei z drugiego rzutu Frontu lub odwodu Naczelnego Dowództwa. Sposob użycia je f  w każdym wypadku będzie zależał od konkretnej sytuacji.Może być wypadek, że świeża armia przechodzi do operacji zaczepnej w dotychczasowym składzie przy dodatkowym jedynie wzmocnieniu po­szczególnymi rodzajami wojsk. Może to mieć miejsce na przykład w me których wypadkach prowadzenia działań zaczepnych na zawczasu przy­gotowaną obronę nieprzyjaciela w działanich ŵ  początkowyni okresie wojny w czasie prowadzenia operacji w głębokości operacyjnej, w dzia­łaniach obronnych przy wykonywaniu przeciwuderzeń itp. W tych wszyst­kich wypadkach gdy armia posiada część sił nie zaangażowanych w waLce, stosunkowo łatwo może stworzyć z nich zgrupowanie uderzeniowe.W zależności od położenia airmia ta może w ogóle nie przegrupowywac związków taktycznych jeżeli część z nich jest rozmieszczona w odległości 20 — 25 km, od przedniego skraju, lub przegrupować tylko siły przezna­czone do pierwszego względnie drugiego rzutu, gdy znajdują się one w od­ległości nie odpowiadającej wymaganiom stawianym oddaueniu rejonu wyjściowego, położonego w głębi. Pozostałe siły mogą byc przegrupcwane z chwilą rozpoczęcia działań przez pierwszy rzut.Armia podchodząca z głębi będzie miałai znacznie większą swobodę w wyborze rejonów' wyjściowych, a tym samym dogodniejsze w a ru ^ i zabezpieczenia wojsk przed uderzeniami atomowymi. Manewr jej me bę­dzie niczym skrępowany, a sztab armii, nie zajęty dowodzeniem wojskami w walce będzie miał większą swobodę w planowaniu działań zaczepnych. W tej sytuacji armia ma dogodne warunki pełnego wykorzystania cech dodatnich wypływających z wyboru rejonów wyjściowych położonych w głębi i dlatego wy^daje się celowe prowadzenie działań z tych rejonow.Wydaje się jednak, że wprowadzenie do pierwszego rzutu całej świe­żej armii z drugiego rzutu Frontu lub odwodu Naczelnego Dowództwa S d zie  raczej rzadziej stosowane ze względu na konieczność dokonywania — w takim wypadku — dodatkowych przegrupowań związków znajdują­cych się w obronie w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem.
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Przy zastosowaniu takiego wariantu można podporządkować świeżej airmii przechodzącej do operacji zaczepnej część sił 1 — 2 dywizje będące w obronie w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem (schemat nr 3). Dywizje będące iw bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem mogą być wówczas wykorzystane po przekroczeniu przez nie zgrupowania uderze­niowego jako trzeci względnie drugi rzut lub też mogą stanowić pierwszy rzut na kierunku mniej ważnym.Należy ^dnak zaznaiczyć, że użycie armii będącej w drugim rzucie rrcmtu lub Odwodzie Naczelnego Doiwództwa w obu powyższych warian­tach wymaga wzorowego maskowania jej przesunięć w celu uzyskania za­skoczenia przy wprowadzeniu jej do walki. ̂ Na warunki w jakich armia może prowadzić operację zaczepna z reio- naw wyjściowych położonych w głębi -  oprócz Z m a g a ń  ™ a j ą c y c h  z koniecmosci stworzenia odpowiedniego ugrupowania -  m a ^ n i e l  S ź vyw charakter obrony meprzyjacielai, ilość broni atomowej, warunkiterenowe oraz atmosferyczne i pora roku. waiunKi
zorganizować takg obronę, która wykluczyłaby j e ^ L ^ e S n í e ' zW I minionej wojny dochodzimy do wniosku żeobronę S z v i a d ? a  napotykały różnego r o d ijuooronę nieprzyjaciela, na przykład obronę stałą na drugim pasie taktvrt-i obront^ratho™ ! Obi?"“  n«' kolejnych rubieżach o b lL yooronę ruciiową. Obrony te były często pokonywane z mar̂ ẑu hih nnprzygotowaniu ataku w ograniczonym czasie. Jednym z de^vduiacvch ade?a działaniach było silne obezwładnieni o b ro n íi-i^ /^ "!j a cíela, a to uwarunkowane było czasem gotowości artylerii.- n ie ,n S ^ iv i  potężnym środkiem niszczenia i obezwład-’ osihfr^ atomowa można w stosunkowo krótkim czasie poważnieosłabić nawet najsilnieiszą obronę nieprzyjaciela, umożliwić nacinającym wojskom pokonanie jej z marszu. Stąd wniosek, że organizacja d zia łS  L -  epnych z rejonow wyjściowych położonych w głębi u^maga dokłaidnegoatomowej, artylerii i lotnictwa w celu silnefo / bezwładnienia i zniszczenia sił i środków broniącego się nieprzyjaciela■ o S i S n S i r  wykorzystania przez nacierające wojska skutkói¿ tegok rv te n ^ l^ S j^ ^ "?^  umożliwić zniszczenie wy-™ ę j  artylerii atô ^̂  i pocisków rakietowych niepriyjacleia pr^dn S S  w - ’“ Ś -  wy.is?i°wych oraz^zniszczLS^riH L S ó ^ ^W czâ  ̂ ataku.f A zatem można powiedzieć, że armia organizując operację zaczepna ) " * * *  P-e?amywać L lż d T S^  ms^sz,? t  -.lest. zabezpieczone , przełamamieiiMiiin .......... . eli chodzi o wpływ warunków terenowych atmos-ferycznych czy pory roku, to głównie należy uwzględnić o S ł y w T n ie



— 31tych czynników na organizację i przemarsz z rejonów wyjściowych do obiektu ataku. Trzeba więc w każdym konkretnym wypadku roziwaźyć, czy istnieje dostateczna ilość dróg dla dokonania szybkiego i jednoczesnego przemarszu wojsk zgrupciwania uderzeniowego, w jakim stanie będą te drogi i czy nadają się do przemarszu sprzętu technicznego, w jakim stop­niu będzie można zorganizować i przygotować dodatkowe drogi na przełaj, czy teren pozwala na atak z marszu itp.Reasumując powyższe można stwierdzić, że armia może prowadzić operację zaczepną z rejonów wyjściowych położonych w głębi:— będąc w styczności z nieprzyjacielem, jeżeli przy przejściu do dzia­łań zaczepnych będzie mogła stworzyć zgrupowanie uderzeniowe z posiadanych w głębi odwodów własnych lub jeśli otrzyma w tym celu dodatkowe siły;— jeżeli do działań zaczepnych przechodzi z odwodu dperacyinego Frontu (ND) (nie będąc dotychczas w styczności z nieprzyjacielem);— jeżeli będzie wsparta niezbędną ilością broni atomowej, artylerii riotnictwa dla zaibezpieczenia przemarszu i ataku z marszu;— w każdych warunkach terenowych, atmosferycznych i pory roku jeżeli stan dróg i teren stwarzają warunki manewru zgrupowania uderzeniowego z rejonów wyjściowych do rubieży wprowadzenia do walki i warunki przełamania z marszu obrony nieprzyjaciela.
II. PRZYGOTOW AN IE I PROW ADZENIE O P E R A C JI Z A C ZE P N E J ARM II Z REJONÓW  W Y JŚCIO W Y C H  PO ŁO ŻO N YCH  W GŁĘBI1. Szerokość pasa natarcia {dywizji i armii), odcinka przełamania (armii) oraz ^.yymagane wzmocnienie bronią atomowąRozpatrując szerokość pasa działań dywizji w natarciu z rejonów  ̂wyjściowych położonych w głębi należy uwzględniać:— niezbędną szerokość pasa dla wykonania marszu z rejonu wyjścio­wego na rubież wprowadzeniai do walki;— niezbędną szerokość pasa przy przekraczaniu wojsk będących w obronie;— możliwą szerokość pasa natarcia wynikającą z sił i środków dywi­zji, zapewniających odpowiedni stosunek sił dlai zniszczenia nie­przyjaciela.Szerokość pasa dla dokonania marszu zależy przede wszystkim od nie­zbędnej ilości dróg. Przeciętnie na przemarsz dywizji potrzeba przynaj­mniej 2 — 3 dróg, między którymi odległość — ze względu na warunki obrony przeciwatomowej — powinna wynosić 4 — 5 km. Szerokość pasa dywizji w czasie przemarszu powinna więc wynosić:— przy dwóch drogach — 8 — 10 km (odległość między kolumnami 4 — 5 km + dwie odległości nai zewnątrz maszerujących kolumn po 2 — 2,5 km);



32 —— przy trzech drogach — 12 — 15 km (dwie odległości między ko­lumnami po 4 — 5 km -h dwie odległości na zewnątrz maszeru­jących kolumn po 2 — 2,5 km).Szerokość pasa dywizji niezbędna dla marszu z rejonu wyjściowego w początkciwej fazie nie stanowi poważnego problemu, gdvż można w tym celu wykorzystać drogi w pasach sąsiednich dywizji, które nie wykonują przełamania. Trudności powstają natomiast w końcowej fazie przemarszu, w odległości 4 — 8 km od przedniego skraju obrony nieprzyjaciela, tzn. wówczas, gdy rozpocznie się rozczłonkowywanie kolumn i wojskai zaczną wychodzić na wyznaczone im kierunki działania. Pożądane jest, aby na tej odległości (4 — 8 km od przedniego skraju) szerokość_ pasa przemarszu dywizji wynosiłai około 10 — 12 km. Szerokość pasa dywizji przy przekra­czaniu wojsk będących w obronie powinna również odpowiadać wymaga­niom obrony przeciwatomowej i zapewniać swobodę manewru. Należy bowiem pamiętać, że w czasie przekraiczania broniących się w głównym pasie wojsk na odcinku szerokości 12 km, w którym może znajdować się około dwu — trzech pułków, powstanie poważne zagęszczenie sił i środków (razem może być około czterech — pięciu pułków). Powierzchnia dla ich rozśrodkowanego rozmieszczenisi — zgodnie z wymogami obrony przeciw­atomowej' — powinna wynosić około 120 — 140 km. By to zapewnić, szerokość pasa dywizji w czasie przekraczania broniących się wojsk po­winna wynosić 10 — 12 km.Decydującym jednak czynnikiem przy określaniu szerokości pasai działań dywizji będą posiadane siły i środki, które powinny zapewnić od­powiedni stosunek sił dla zniszczenia nieprzyjaciela. Dla wykonania zadania bojowego dywizja w natarciu powinna mieć przev/agę nad nieprzyjacielem w piechocie 2:1. W związku z tym od ilości sił nieprzyjaciela znajdujących się w obronie, którą ma przełamywać dywizja będzie zależała szerokość jej pasa natarcia. Na przykład; gdy dywizje nieprzyjaiciela bronią się w głównym pasie na froncie 16 km, to szerokość pasów nacierających dywizji powinna wynosić po 8 km.Powyższe rozważania wykazują, że przy przemarszu i przekraczaniu broniących się wojsk wymagana jest szerokość pasa 10 — 12 km, nato­miast przyjmowane dotychczas możliwości bojowe dywizji pozwalają jej wykonywać zadania w pasach szerokości 6 — 8 km. Zwężanie pasa w cza­sie marszu i przekraczania broniących się wojsk do 6 — 8 km stworzyłoby poważne trudności. Dlatego też wydaje się celowe rozpatrzenie zagadnie­nia poszerzenia paisów natarcia dywizji (odcinków przełamania). Powstaje- więc pytanie — czy dywizje są w stanie przełamać obronę nieprzyjaciela na odcinku 10 — 12 km. Wydaje się, że jest to możliwe w warunkach sil­nego obezwładnienia ogniowego broniącego się nieprzyjaciela. Uwzględ­niając, że przy natarciu z rejonów wyjściowych położonych w głębi pow­stają pewne trudności w wykorzystaniu artylerii oraz, że atak odbywa się z marszu, należy silnie obezwłcidnić wszystkie v/ykryte cele broniącego się nieprzyjaciela (opłacalne dla uderzeń atomowych) na pierwszej i drugiej pozycji i około'50% celów w głębi,



33Wychodząc z obecnie przyjmoiwanych norm i możliwego ugrupowania nieprzyjaciela w obronie, dla wsparcia dywizji pierwszego rzutu trzeba będzie wykonać 4 — 6 uderzeń atomowych (schemat nr 4), a mianowicie:— dla obezwładnienia 2 — 3 batalionów nieprzyjaciela broniących się na pierwszej pozycji — 2 — 3 ud. mk;— dla obezwładnienia 1 — 2 batalionów drugich rzutów pułków — 
1 — 2 ud. sk;— dla obezwładnienia trzech batalionów drugiego rzutu dywizji i ba­talionu czołgów —• 1 ud. sk (lub 2 mk).Razem: 4 — 6 uderzeń atomowych mk i sk.Takie obezwładnienie obrony nieprzyjaciela zapewni przewagę nacie­rającej dywizji i stworzy warunki przełamania obrony w znacznie szer­szym pasie. _ .Uderzenia atomowe — oprócz zniszczenia nieprzyjaciela w rejonie wybuchu — częściowo' obezwładnią i zdemoralizują, siły znajdujące się między rejonami wybuchów. Dlatego też w razie potrzeby między odcin­kami pj-zełamania poszczególnych dywizji można pozostawić pewne luki. Wielkość tych luk powinna być taka, by znajdujący się w nich nieprzyjai- ciel nie mógł stawiać większego oporu i mógł być szybko zniszczony przy wyjściu na jego tyły wojsk nacierających (na odcinkach przełamania). Może to być zrealizowane, gdy w przerwach między odcinkami przełamania będą broniły się siły nie większe jak batalion piechoty nieprzyjaciela. W związ­ku z tym odległość (luka) między odcinkami przełamania poszczególnych dywizji może wj^nosić około 2 km. Między pułkami odległości te powinny być mniejsze (około 1 km). Powyższy sposób działania umożliwiał zwięk­szenie pasa natarcia dywizji o około 3 km (po 1 km na skrzydłach + 1 km między pułkami). W związku z tym, jeżeli dywizje nieprzyjaciela broni- łyby głównego pasa — każda szerokości na przykład 16 km szerokość pasa nacierającej dywizji mogłaby wynosić około 11  km.Należy podkreślić, że w natarciu z rejonów wyjściowych położonych w głębi przy określaniu pasa natarciai dywizji będzie istniała ścisła współ­zależność między charakterem obrony nieprzyjaciela, możliwościami jej obezwładnienia przez nacierającego oraz koniecznością zapewnienia nie­zbędnej ilości dróg dla przemarszu zgrupowania uderzeniowego. Na przy-' kład zapewnienie niezbędnej ilości dróg dla przemarszu może stworzyć konieczność poszerzenia pasów natarcia, co z kolei będzie wymagało sil­niejszego obezwładnienia obrony nieprzyjaciela.Szerokość pasa natarcia i odcinka przełamaniai armii wynika z moż­liwości dywizji pierwszego rzutu. Armia może mieć w pierwszym rzucie 3 — 4 dywizje, w drugim rzucie (dla przełamania drugiego pasa) — 1 — 2 dywizje i w trzecim rzucie (dla przełamania armijnej rubieży) — 1 — 2 dywizje. Z 3 — 4 dywizji pierwszego rzutu na odcinku przełamania mogą działać 2—3 dywizje i na: pozostałym odcinku pasa natarcia 1 dywizja W związku z powyższym szerokość odcinka przełamania armii może wy­nosić 20 — 36 km (2 — 3X 10 — 12), a szerokość pasa natarcia armii — 40 — 60 km i więcej (20 — 36 + 20 — 30 km dla dywizji działającej poza odcinkiem przełamania). \ ,
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34i Szerokość pasa natarcia i odcinka przełamania armii poiwinny zapew­nić korzystny operacyjny i taktyczny stosunek sił, swobodę manewru na polu walki oraz nie stwarzać zbędnego zagęszczenia wojsk i techniki bo­jowej w czasie przemarszu zgrupowania uderzeniowego na rubież wpro­wadzenia oraz w czasie bitwy.Wychodząc z założenia, że dla umożliwienia przełamania obrony nie­przyjaciela z marszu należy przynajmniej na pierwszej i drugiej pozycji obezwładnić wszystkie v/ykryte cele nieprzyjaciela (opłacalne dla uderzeń atomowj^ch), a w głębi 50% wykrytych celów — wsparcie armii bronią atomową na całą głębokość operacji powinno być następujące (schemat nr 4)— dla zabezpieczenia działań dywizji pierwszego rzutu na odcinku przełamania — 8 — 18 uderzeń atomowych mk i sk (2 — 3 dywi­zje X  4 — 6 uderzeń);— dla obezwładnienia 2 — 4 zgrupowań bojowych drugiego rzutu korpusu nieprzyjaciela — 2 ud. sk.;— dla obezwładnienia 1 — 2 dywizji z odwodów armii — 3 ud. sk.;— dla obezwładnienia korpuśnej i armijnej grupy artylerii — 2 ud. sk.Razem: 15 — 25 uderzeń atomowych sk. i mk.2. Sposób wejścia do walki zgrupowania uderzeniowego i jego prze­sunięcie z rejonów wyjściowych na rubież wprowadzeniaSposób wejścia do walki zgrupowania uderzeniowego zależy od stop­nia zniszczenia i obezwładnienia obrony nieprzyjaciela, szczególnie zaś od ilości i sposobu wykonania uderzeń atomowych. Zgrupowanie uderze- niov/e może więc wchodzić do walki mając pierwszy rzut roziwinięty w tyralierę lub w kolumny plutonowe względnie kompanijne.Jeżeli uderzenia atomowe będą wykonywane począwszy od trzeciej transzei pierwszej pozycji w głąb obrony nieprzyjaciela to artyleriai musi obezwładnić siły nieprzyjaciela znajdujące się na pierwszej i drugiej tran­szei. Obezwładnienie sił i środków oraz urządzeń obronnych nieprzyjaciela ogniem artylerii nie będzie tak silne, aby umożliwiało atak w kolumnach. Powstanie więc konieczność rozwinięcia części sił w tyralierę.Ilość sił, jakie trzeba będzie rozwmąć w tyralierę, będzie zależała od konkretnych warunków, zwłaszcza zaś od charakteru obrony sił nieprzy­jaciela znajdujących się w pierwszej i drugiej transzei. Na przykład jeżeli w pasie natarcia dywizji w 1 i 2 transzei pierwszej pozycji będzie broniło się około sześciu kompanii piechoty, to dla ich zniszczenia potrzeba około diwunastu kompanii piechoty.' Mogą to być kompanie z batalionów pierw­szego rzutu dwóch lub trzech pułków. Drugie rzuty batalionów i pułków (pierwszego rzutu dywizji), wykorzystując uderzenie atomowe na trzecią transzeję, będą mogły wejść' do walki w kolumnach kompanijnych lub batalionowych. Dalsze działanie poszczególnych rzutów nie będzie się róż­nić od dotychczasowego.Aby zmniejszyć trudności wynikające z rozwijania się kolumn mar­szowych w tyralierę, należy dążyć do wykonania ataku w kolumnach plu­tonowych lub kompani jnych. Możliwości takie zaistnieją w razie silnego



35obezwładnienia ¡wojsk nieprzyjaciela na pierwszej i drugiej transzei bronią atomową względnie ogniem artylerii klasycznej, uzyskując niezbędną gęstość obezwładnienia. W tych warunkach pierwszy rzut dywizji mógłby wykonać atak w kolumnach kompanijnych; wykonywanie ataku w kolum­nach batalionoiwych wydaje się niecelowe, gdyż w razie potrzeby likwido­wania ocalałych punktów oporu trzeba tracić dużo czasu na rozwinięcie się batalionu, co ujemnie wpłynie na tempo natarcia.W niektórych wypadkach — w celu wzljronienia nieprzyjacielowi zor­ganizowania i realizacji przeciwdziaiłań na maszerujące wojska lub doko­nania manewru dla wzmocnienia obrony przedniego skraju ~  celowe jest. związanie jego sił walką na przednim skraju przez wykonanie ataku woj­skami będącymi w bezpośredniej styczności z nim. Możliwości takie istnie­ją wówczas, gdy siły dywizji będących w bezpośredniej styczności z nie­przyjacielem umożliwiają uzyskanie korzystnego stosunku sił. Na przykład gdy przed frontem dywizji która ma nachrać bronią się na pierwszej po­zycji nieprzyjaciela 4 bataliony (dywizja i pułki ugrupowane w dwa rzuty) to stosunek sił wyniesie 2,2:1 (9:4) nai korzyść nacierającej dywizji.Wyznaczanie w tym wypadku — dla dywizji będących w obronie głębszego zadania jak przełamanie pierwszej pozycji jest niecelowe ze względu na ograniczoną ilość użytych sił oraz konieczność dokonywania przegrupowań w rejon włamania pozostałych elementów ugrupowania bojowego dywizji, co skomplikowałoby wejście do walki zgrupowaniai ude­rzeniowego świeżych dywizji. W niektórych wypadkach dla przeprowa­dzenia tego działania celowe będzie y/ydzielenie części sił ze zgrupowania uderzeniowego (batailion z pułku pierwszego rzutu), które po przełamaniu, pierwszej pozycji będą działały jako oddziały wydzielone.Działania powyższe wydają się celowe również i z tego względu, że- w połączeniu z uderzeniami atomowymi umożliwiłyby wejście do walki zgrupowania uderzeniowego w kolumnach kompani jnych, a niekiedy i ba­talionowych. Oczywiście, że o stosowaniu powyższych sposobów natarcia w każdym wypadku będą decydowały konkretne warunki, a przede wszyst­kim możliwość stworzenia niezbędnej przewagi sił i środków przez dywi­zje będące w obronie.Od zamierzonego sposobu wykonania ataku i wejścia do walki zgru­powania uderzeniowego będzie zależał sposób przesunięcia wojsk zgrupo­wania uderzeniowego z rejonu wyjściowego na rubież wprowadzenia do walki.Ugrupowanie wojsk w czasie przemarszu powinno zapewnić doi?odne przejście do ataku, zabezpieczyć wojska przed uderzeniami atoimowymi nieprzyjaciela oraz ułatwić stosowanie szerokiego manewru.Z rozpatrzonych wyżej możliwych sposobów wejścia do walki zgru­powania uderzeniowego nasuwa się wniosek, że najbardziej celowy byłby przemarsz wojsk z rejonów wyjściowych w kolumnach batalionowych. W tym wypadku — nawet przy konieczności wykonania ataku w tyralie­rze — dla rozczłonkowania wojsk z kolumn batalionowych w kompanijne, a później w kolumny plutonowe i tyralierę potrzebna byłaby głębokość terenu wynosząca 3 — 4 km (dla rozwinięcia w kolumny kompanijne po-



36trzebna jest głębokość około 1,5 — 2 km, w kolumny plutonowe — 0,5 — 
1 km, dla rozwinięcia się w tyralierę i wyjścia na rubież wprowadzenia — 800 — 1000 m). Głębokość ta w każdym wypadku będzie uzależniona od* długości poszczególnych kolumn i szybkości marszu.Konieczność wykorzystania dróg na przełaj oraz rozczłonkowanie się na głębokości 3 — 4 km nie będą miały zasadniczego wpływu na utrzy­manie tempai marszu. Zagęszczenie kolumn na tej głębokości przez stosun­kowo krótki okres (z reguły w czasie wykonywania atomowego i artyle- ryjsko-lotniczego przygotowania) uniemożliwi nieprzyjacielowi poważniej­sze przeciwdziałania.Przemarsz w kolumnaich batalionowych nie skomplikuje również do­wodzenia i umożliwi stosowanie szerokiego manewru, który pozwoli unik­nąć poważniejszych strat spowodowanych działaniem broni atomowej, artylerii i lotnictwa nieprzyjaciela.Powstaje jednak pytanie, czy dywizja, a szczególnie jej pierwszy rzut, będzie mogła dokonać przemarszu w kolumnach batalionowych? Decydu­jącym czynnikiem jest tu ilość dróg. Dywizja bowiem będzie potrzebo­wała przynajmniej czterech dróg, tj. po dwie drogi na pułki pierwszego rzutu (drugie rzuty pułków i dywizji ze względu na późniejsze wejście do walki mogą wykorzystać drogi batalionów pierwszorzutowych).Praktyczne rozwiązanie tego zagadnienia wydaje się nietrudne, jeżeli uwzględni się udoskonalenia techniczne pojazdów terenowych, sprzętu um.ożliwiającego szybkie przygotowanie dróg oraz możliwość wyznaczenia związkom taktycznym odpowiednio szerokich pasów przemarszu.Przemarsz dywizji w kolumnach kompanijnych jest niecelowy ze względu na trudności zapewnienia odpowiedniej ilości dróg. Ogółem trzeba byłoby dla dywizji około 8 — 12 dróg (4 bataliony po 2 — 3 drogi kom- panijne), co pociągnęłoby za sobą:— konieczność przemarszu poważnej ilości sił po drogach na przełaj oraz zmniejszenie tempa ich marszu;poważne zagęszczenie kolumn — począwszy od rejonu wyjściowe­go, stwarzające nieprzyjacielowi dogodne warunki wykonania uderzeń atomowych;skomplikowanie warunków dowodzenia i trudności zastosowania manewru.W trudnych warunkach terenowych i przy ograniczonych możliwoś­ciach przygotowaniai dróg, przemarsz dywizji może odbywać się po dwóch drogach (po jednej na pułk pierwszego rzutu dywizji). W tej sytuacji prze­marsz i rozwinięcie wojsk do ataku spowodują szereg poważnych trud­ności (schemat nr 5). W razie wykonywania ataku w tyralierze powstanie konieczność stopniowego rozśrodkowania kolumn na dość znacznej odleg­łości od przedniego skraju. Biorąc pod uwagę długość kolumn poszczegól­nych oddziałów (pododdziałów), a tym samym niezbędne głębokości dla wyciągnięcia kolumny oraz potrzebę zapewnienia płynnego rozśrodkowa­nia — konieczne będzie, by:— do czasu podejścia do przedniego skraju drugiej pozycji obrony nastąpiło rozczłonkowanie kolumn pułkowych w batalionowe;



37— do czasu podejścia do trzeciej transzei pierwszej pozycji nastąpiło, rozczłonkowanie kolumn batalionowych w kompanijne;— do czasu podejścia do drugiej transzei pierwszej pozycji nastąpiło rozczłonkowainie kolumn kompanijnych w plutonowe;— do czasu podejścia do przedniego skraju ¡własnej obrony nastąpiło rozwinięcie się w tyralierę.Rubieże, na których następuje rozczłonkowanie poszczególnych ko­lumn powinny stanowić zarazem linie wyrównania. Określać jê  powinien’ odpowiednio wyższy dowódca (rubież przejścia w kolumny batalionoiwe • dowódca dywizji; w kolumny kompanijne — dowódca pułku; w kolumny plutoriowe — dowódca batalionu, a rozwinięcie m tyralierę — dowódca kompanii). Natomiast początek przejścia z jednej kolumny w drugą po­winien określać dowódca odnośnego oddziału (pododdziału), na przykład początek przejścia z kolumn batalionowych w kompanijne dowódca batalion.Przemairsz po dwóch drogach jest trudny i dlatego w tym wypadku należy dążyć do ataku ¡w kolumnach kompanijnych lub plutonowych. Prze­marsz z rejonów wyjściowych na rubież wprowadzenia do walki powinien odbywać się bez przerwy, a rozczłonkowywanie kolumn — w marszu.Bez ¡względu na sposób przemarszu dla zapewnienia współdziałania wojsk i ustalenia rubieży ataku — należy w natarciu z rejonów wyjścio­wych położonych w głębi wyznaczyć rubież wprowadzenia do walki. Ru­bież tę powinien określać dowódca armii. Celowe jest wyznaczanie jej na wysokości przedniego skraju własnej obrony dla wojsk zgrupowaniai ude-̂  rzeniowego wykonujących atak na pierwszą pozycję obrony nieprzyjaciela. Na rubież tę wojska powinny wychodzić w ugrupowaniu do ataku.W niektórych jednak wypadkach może nastąpić zatrzymanie na krótki czas poszczególnych pododdziałów, a nawet i oddziałów na rubieży wprowadzenia do walki. Czas zatrzymania będzie zależał od konkretnej sytuacji, na przykład od czasu niezbędnego na podejście wszystkich sił pod­oddziału (oddziału) do tej rubieży w celu wykonania jednoczesnego ataku na danym odcinku przełamania. Natomiast w razie przełamywania pierw­szej pozycji nieprzyjacielai przez broniące się dywizje rubież wprowadze­nia dla zasadniczych sił zgrupowania uderzeniowego celowo jest wvzna-‘' czyć w rejonie trzeciej transzei pierwszej pozycji obrony nieprzyjaciela (w odległości 1,5 — 2 km od byłego przedniego skraju).Z powyższych rozważań wynikai, że sposób wejścia do walki zgrupo­wania uderzeniowego i jego przesunięcia z rejonu wyjściowego na rubież wprowadzenia w każdym wypadku będzie zależał od konkretnej sytuacji. Dlatego przy ustalaniu tego sposobu zachodzi konieczność szczegółowego i gruntownego analizowania takich czynników, jak:— charakter obrony i siły nieprzyjaciela w pasie,natarciai armii;— posiadane siły i możliwości obezwładnienia nieprzyjaciela na pierwszej pozycji;— położenie wyjściowe wojsk przeznaczonych do zgrupowania uderze-’ niowego oraz oddalenie rejonu wyjściowego od przedniego skraju;



— możliwości wojsk znajdujących się w obronie na głównym pasie;— ilość i jakość dróg w pasie działania armii;— możliwość uzyskania zaskoczenia.3. Rozmieszczenie wojsk armii w rejonie wyjściowymRozmieszczenie wojsk armii w rejonie wyjściowym położonym w głębi powinno stworzyć warunki do przemarszu z rejonu wyjściowego' do przed­niego skraju obrony nieprzyjaciela z zachowaniem pełnej zdolności bojo­wej wojsk do wykonania postawionego armii zadania. W związku z tym na rozmieszczenie poszczególnych elementów ugrupowania operacyjnego armii będą miały wpływ zarównb wymagania wypływające z konieczności dokonania marszu, jak i przeprowadzenia walki. Decydującym jednak czynnikiem będą wymagania wypływające z konieczności prowadzenia walki. Skład i przeznaczenie poszczególnych elementów ugrupowania ope­racyjnego będą takie same jak w operacji zaczepnej armii prowadzonej z rejonów wyjściowych położonych w bezpośredniej styczności z nieprzy­jacielem. Różnica wystąpi jedynie w zadaniach, jakie elementy te będą miały do wykonania. Niektóre elementy ugrupowania będą miały dodat­kowe zadania wynikające z konieczności zabezpieczenia przemarszu wojsk; dotyczy to przede wszystkim grup artylerii przeciwlotniczej i grup dro­gowo-mostowych.Skład zgrupowania uderzeniowego powinien zapewniać jak najbairdziej efektywne wykorzystanie skutków uderzeń atomowych o-raz właściwości taktyczno-technicznych poszczególnych związków. Dlatego też celowe jest posiadanie w pierwszym rzucie armii dywizji pancernych lub zmechani­zowanych.Rozmieszczenie poszczególnych elementów ugrupowania operacyjnego powinno zapewnić oprócz sprawnego .przemarszu na rubież wprowadzenia do walki i wykonania .ataku użycie ich we Właściwym czasie, zgodnie z przeznaczeniem oraz potrzebami pola walki. 'W związku z tym celowo jest rozmieszczać poszczególne elementy w pobliżu planowanych marszrut. Niekiedy może okazać się konieczne rozmieszczenie części sił zgrupoW'ania uderzeniowego bliżej przedniego skraju.Dla zamaskowania zamiaru i rozmieszczenia zgrupowania uderzenio­wego oraz zaipewnienia obrony przeciwatomowej celowe jest szerokie wykorzystywanie rozbudowy inżynieryjnej z działań obronnych i rozśrod- kowywanie poszczególnych związków do batalionu włącznie.4. Wypracowanie decyzji i planowanie operacjiZajmowanie rejonów wyjściowych do natarcia w głębi stwarza ko­nieczność rozwiązania szeregu dodatkowych zagadnień nie występujących w natarciu z rejonów wyjściowych zajmowanych w bezpośredniej stycz­ności z nieprzyjacielem. Chociaż przygotowanie operacji będzie bardziej złożone i niewątpliwie trudne, to jednak czas na przygotowanie operacji często może być krótszy, gdyż istnieje możliwość skrócenia go przeż wy- eliminoiwanie wzlędnie ograniczenie przegrupowania i luzowania.



39Czas potrzebny na przygotowanie operacji przeciętnie może wynosić około 4 — 5 dni (dla armii 1 — 1,5 dnia, dla dywizji — 1 dzień, dla ¡po­zostałych szczebli: pułków i niżej — 2 — 2,5 dnia).Metoda i kolejność pracy dowódcy i sztabu armii nad wypracowaniem decyzji i planowaniem operacji będzie w zasadzie taka sama jak w warun­kach prowadzenia operacji z rejonćiw \^^jściowych położonych w bezpoś­redniej styczności z nieprzyjacielem. Jedynym zaigadnieniem, które powin­no dodatkoiwo znaleźć odzwierciedlenie w pracy dowódcy i sztabu armii jest przemarsz wojsk z rejonów wyjściowych na rubież wprowadzenia do walki, a w związku z tym — i wpływ nieprzyjaciela nai działania wojsk iW tym okresie'.Przemarsz na rubież iwprowadzenia do walki powinien być organizo­wany pod kątem stworzenia dogodnych warunków wykonania ataku z mar­szu i uzyskania powodzenia w natarciu. Wszelkie trudności naileży rozwią­zywać przez odpowiednie zabezpieczenie przemarszu oraz stosowanie sze­rokiego manewru.W celu sprecyzowania decyzji dowódca armii może przeprowadzić rekonesans, w czasie którego — oprócz zagadnień rozpatrywanych w. ope­racjach zaczepnych z rejonów \yyjściowych położonych w bezpośredniej styczności — powinien uwzględnić zagadnieniai związane z przemarszem wojsk i atakiem z marszu. O ile czas nie pozwala na przeprowadzenie rekonesansu, dowódca armii może powziąć decyzję z mapy, z tym tylko, że musi dodaitkowo uzyskać dokładne dane o stanie dróg wybranych do przemarszu.Przy stawianiu zadań bojowych poszczególnym związkom taktycznym dowódca armii dodatkowo powinien określić: rejony wyjściov/e, drogi (względnie kierunki lub pasy) marszu, rubież wprowadzenia do walki, ai także sposób zabezpieczenia wojsk podczas przejścia z rejonów wyjścio­wych na rubież wprowadzenia do walki.W czasie organizacji współdziałania powinien oddzielnie rozpatrzyć okres przemarszu i rozwinięcia wojsk na rubieży wprowadzenia do walki. Zasadniczym celem organizowania współdziałania na ten okres powinno być skoordynowanie przez dowódcę armii płynnego rozczłonkowywania kolumn zgrupowania uderzeniowego oraz jego zabezpieczenie przez po­szczególne rodzaje wojsk.Przy planowaniu operacji zaczepnej z rejonów wyjściowych położo--. nych w głębi więcej uwagi należy zwrócić na szczegółowe zaiplaricwanie przez armię przygotowania i rozpoczęcia operacji. Jest to konieczne przede wszystkim dlatego, że poszczególne rodzaje wojsk będą musiały przystąpić do prac związanych z zabezpieczeniem przemarszu i ataku wojsk jeszcze przed zaplanowaniem działań na szczeblu dywizji. Rozpatrując to zagad­nienie szczególną uiwagę należy zwrócić nai; dokładne i zorganizowane wy­korzystanie dróg ze względu na jednoczesny przemarsz dużej ilości wojsk w krótkim czasie, ustalenie dokładnego czasu wymarszu z rejonów w yj­ściowych oraz czasu wyjścia na rubież wprowadzenia i rozpoczęcia ataku. Ponadto należy uwzględnić możliwe rwarianty działania nieprzyjaciela zmierzające do zerwania marszu i w związku z tym w planie operacji prze-



40widzieć szeroki manewr wojsk w celu likwidacji skutków tych przeciiw- działań. Operatywność w pracy sztabu powinna wyrażać się w bezpośred­niej pracy z wojskami i sztabami podległymi, jak również szybkim wcie­leniu w życie decyzji i wytycznych dowódcy.5. Zabezpieczenie przemarszu i wejścia do walki zgrupowania ude­rzeniowegoWażnym problemem jest przemarsz zgrupowania uderzeniowego armii z rejonów wyjściowych na rubież wprowadzenia do walki oraz zabezpie­czenie rozwinięcia wojsk do ataku. Należy liczyć się z faktem, że nie da się ukryć przed rozpoznaniem nieprzyjaciela przemarszu około trzech dy­wizji oraz że nieprzyjaciel będzie dążył wszystkimi sposobami i środkami do zerwania przemarszu wojsk, aby nie dopuścić do ich rozwinięcia i wy-’ konania ataku. Zmniejszenie możliwości przeciwdziałania ze strony nie- przyjaciela w tym okresie można będzie osiągnąć przez odpowiednie roz- członkowąnię~k^ TibżczTonkowanie kolumn następuje na odległości od 4 (przy marszu kolumnami batalionowymi) do 8 — 10 km (przy marszu kolumnami pułkowymi) od przedniego skraju obrony nieprzyjaciela. Czas rozczłonkowania w każdym wypadku zależy od sposobu wykonania ataku. W związku z tym celowo jest wybierać drogi z rejonu wyjściowego do rubieży rozczłonkowania kolumn w znacznej odległości od siebie wyko­rzystując odcinki nie atakowane. Po podejściu na odległość 4 — 8 km od rubieży ataku wojska powinny znaleźć się v/ swoich pasach natarcia.Dla zapewnienia maksymalnej skrytości celowe jest, by przemarsz z rejonów wyjściowych odbywał się w nocy. Czas potrzebny na przemarsz i przeciętna długość nocy (6 — 7 godzin) umożliwia realizację tego postu­latu. Czas potrzebny na przemarsz wynosi:— na wyciągnięcie kolumn z rejonów wyjściowych — około 0,5 — 1 godziny;na przemarsz do rubieży wprowadzenia do walki na odległość ' 20 — 25 km przy szybkości marszu 12 — 15 km na godzinę(uwzględniając konieczność rozczłonikowywania kolumn w marszu) — 1,5 — 2 godziny;na rozwinięcie do ataku (czas ten, w zależności od sposobu wyko­nywania ataku, może nie być potrzebny) — 0 5 eodzinvRazem 2,5 — 3,5 godzin. ’Decydujące znaczenie dla zapewnienia sprawnego przemarszu zgru­powania uderzeniowego oraz rozwinięcia się i wejścia wojsk do walki ma regulacja ruchu. Plamowanie regulacji ruchu powinno odbywać się na szczeblu armii. ArmJa powinna ustalić sposób regulacji ruchu dla dywizji, oraz rnieć własne punkty kontroli i regulacji marszu. W pasie marszu po-, szczególnych dywizji orgamizatorami regulacji ruchu powinni być dowódcy oywizji. Szczególnie dokładnie należy organizować ruch na rubieżach; na których wojska rozwijają się w kolumny batalionowe i kompanijne 
.1 wchodzą w rejon wojsk broniących się w bezpośredniej styczności z nie­przyjacielem.



41Posterunki regulacji ruchu — oprócz zadań wykonywanych w na­tarciu’z bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem — powinny szczególną uwagę zwracać na regulację szybkości przemarszu kolumn i utrzymanie właściwych kierunków. Dlatego celowe jest wydzielenie do tych poste­runków specjalnych oficerów ze sztabów dywizji zapewniając im odpo­wiednią łączność oraz wykorzystanie sił i środków wojsk będących w obro­nie w bezpośredniej styczności z nieprzyjaciełem.Zabezpieczenie przemarszu i wejścia do walki zgrupowania uderze­niowego zależy również w poważnym stopniu od odpowiedniego działania wojsk będących w obronie w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem oraz artylerii, lotnictwa i wojsk inżynieryjnych.Wojska będące w obronie powinny przygotować i zw oln ić niezbędną ilość marszrut dla zgrupowania uderzeniowego oraz zabezpieczyć jego pla­nowe rozwinięcie się i przejście do ataku z marszu. Dlatego też w czasie podchodzenia zgrupowania uderzeniowego powinny one dążyć do obez­władnienia wszystkimi posiadanymi środkami źródeł ognia nieprzyjaciela na przednim skraju, a z chwilą przejścia do ataku wojsk zgrupowania ude­rzeniowego — wspierać je ogniem.Lotnictwo, w ramach walki o panowainie w powietrzu, musi szczegól­ną uwagę zwrócić na obezwładnienie wykrytej artylerii atomowej nie­przyjaciela i osłonę z powietrza. Celowe byłoby, by atomowe, artyłeryjskie i lotnicze przygotowanie ataku rozpoczęło się z chiwilą rozpoczęcia prze- marsziu z rejonów wyjściowych i zakończyło się w chwili przejścia do ataku. Ze względu jednak na znaczną nieraz odległość rejonów wyjścio­wych od obrony nieprzyjaciela, a stąd długi czas przemarszu wojsk do rubieży wproiwadzenia, nie będzie to możliwe. W związku z tym artyleryj­skie przygotowanie powinno rozpocząć się nie później jak w momencie, gdy maszerujące wojska rozpoczną rozczłonkowywać się z jednych kolumn marszowych w drugie, tj. gdy znajdują się w odległości około 4 8 kmod przedniego skraju obrony nieprzyjacieła. Jest to uwarunkowane rów­nież tym,, że na tej odłegłości zgrupowanie uderzeniowe wchodzi w zasięg działainja artylerii ..nieprzyjaciela. Dlatego do chwili rozpoczęcia przygoto­wania artyleryjskiego główne zadanie zabezpieczenia przemarszu będzie wykonywne przez lotnictwo i pociski rakietowe.W celu zapewnienia przełamania obrony nieprzyjaciela należy stwo­rzyć taką samą gęstość artylerii jak w natarciu z rejonów wyjściowych w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem. W związku z tym powstanie konieczność wykorzystania artylerii związków taktycznych będących w obbronie oraz wchodzących w skład zgrupowania uderzeniowego i wysu­nięcia jej na stanowiska ogniowe jeszcze przed wyruszeniem wojsk z rejo­nów wyjściowych. W celu zachowania maskowania i uzyskania zaskoczenia celowe jest wykorzystanie w maksymalnym stopniu istniejących stano­wisk ogniowych artylerii z działań obronnych oraz wykonanie skutecznego ognia na podstawie dokładnego przygotowaniai, * t j . bez wstrzeliwania. Artylerię zabezpieczającą przełamanie cełowo jest wprowadzić w całości na stanowiska ogniowe w przedostatnią i ostatnią noc przed natarciem



42Ugrupowanie artylerii powinno stwarzać dogodne warunki dołączenia jej do wspieranych związków z chwilą rozpoczęcia ataku.Trzeba sobie jednak zdaiwać sprawę, że wcześniejsze zgrupowanie artylerii na stanowiskach ogniowych może być wykryte przez nieprzyja­ciela, a tym samym może zostać wykryty zamiar operacji. Dlatego też celowe wydaje się dążenie do zastępowania ognia artylerii uderzeniami atomowymi oraz przegrupowywanie jej na stanowiska ogniowe do natar­cia z chwilą rozpoczęcia ruchu przez zgrupowanie uderzeniowe. W związku z tym przy organizacji marszu należy rozmieszczać artylerię na czole ko­lumn.Dla zabezpieczenia sprawnego przemarszu wojska inżynieryjne po­winny :— przygotować niezbędną sieć marszu;— wzmocnić i przygotować mosty;— przygotować obejścia w rejonach zagrożonych;— przygotować siły i środki dla niezwłocznej likwidacji uszkodzeń na trasach marszrut, wynikłych na skutek oddziaływania nieprzy­jaciela.W celu uniemożliwienia nieprzyjacielowi oddziaływania na maszeru­jące i rozwijające się kolumny oraz uprzedzenia w odpowiednim czasie maszerujących wojsk o przypuszczalnym zagrożeniu ze strony nieprzyja­ciela naziemnego i powietrznego, zachodzi konieczność nieprzerwanego śledzenia działania środków napadu atomowego, lotnictwa, środków bez- pilotowych i wojsk naziemnych nieprzyjaciela. Zadanie śledzenia działai- nia środków napadu atomowego, lotnictwa i środków bezpilotowych będzie z zasady realizowane siłami i środkami Frontu oraz Naczelnego Dowódz­twa. Natomiast armia swoimi siłami — zwłaszcza tymi, które prowadzą obronę w pasie natarcia armii — powinna śledzić działanie wojsk naziem­nych, a szczególnie ewentualne uderzenie nieprzyjaciela przed przedni skraj obrony oraz jego przeciwdziałania mające na celu niedopuszczenie do wykonania ataku z marszu.W planie rozpoznania armii należy ustalić, jakimi siłami i środkami rozpoznania będą śledzone działania drugich rzutów i odwodów dywizji, korpusów i armii nieprzyjaciela, działania wojsk na przednim skraju, dzia­łanie artylerii i chemicznych środków napadu oraz sposoby powiadamia­nia wojsk własnych o przypuszczalnym zagrożeniu.Wszystkimi dostępnymi środkami należy nie dopuszczać do wykona­nia napadu atomowego nieprzyjacielet^raz przewidzieć niezbędne przeciw­działania, by uniemożliwić mu zerwanie ataku z marszu. W związku z tym wydaje się celowe organizowanie od szczebla pułku wzwyż specjalnych grup składających się z wojsk inżynieryjnych, chemicznych i ogólnowoj- skowych do likwidacji skutków napadu atomowego. Grupy te należałoby rozmieszczać wzdłuż tras marszu. ^W planie obrony przeciwlotniczej należy zaplanować wykorzystanie przez nacierające wojska inżynieryjnej rozbudowy obrony nai rubieży wprowadzenia (wykonanej w czasie działań obronnych) celem wykorzys­tania jej na wypadek zagrożeniai atomowego. Oddziały i związki taktyczne



— 43 —powinny posiadać w swoim składzie grupy awaryjno-ratunkowe zdolne usuwać skutki uderzeń atomowych nieprzyjaciela;. Dowódca armii powi­nien przewidzieć, a sztab armii zaplanować szybką zmianę oddziałów lub związków taktycznych porażonych w czasie marszu lub na rubieży wpro­wadzenia do walki. Dla zwiększenia efektywności obrony przeciwatomo- wej w czasie przemarszów należy zachoiwać odległość między marszrutami 4 — 5 km oraz niezbędne odległości między kolumnami. Należy dążyć do jak najszybszego rozwinięcia się na rnbieży do walki oraz do niezwłocz­nego przejścia; do ataku z marszu.Dla zabezpieczenia planowego przemarszu i rozwinięcia wojsk na ru­bieży wprowadzenia niezbędne jest wyiwalczenie panowania w powietrzu i zorganizowainie ciągłego patrolowania lotnictwa myśliwskiego, jak rów­nież zorganizowanie silnej osłony przez artylerię przeciwlotniczą.Osłonę myśliwską maszerujących i rozwijających się kolumn oraz niszczenie lotnictwa i środków bezpilotowych nieprzyjaciela na lotniskach i w powietrzu powinno zabezpieczyć' lotnictwo Frontu.Zada;niem armijnej grupy artylerii przeciwlotniczej w tym czasie będzie przede wszystkim osłona wojsk wykonujących natarcie oraz osłona kolejnych rzutów armii wykonujących marsz z rejonów wyjściowych.Bezpośrednią osłonę kolumn przez artylerię przeciwlotniczą należy planować i realizować według planu obrony przeciwlotniczej armii. Dla osłony maszerujących i rozwijających się kolumn należy wyznaczyć wszystkie środki obrony przeciwlotniczej związków taktycznych, które po­winny maszerować w kolumnach tych związków. Ponadto siłami airtylerii przeciwlotniczej armii należy osłonić maszerujące wojska, szczególnie w czasie przechodzenia trudnych odcinków terenu, na których tempo mar-»*, szu będzie niskie oraz podczas rozwijania się na rubieży wprowadzenia do walki.W czasie marszu obronę przeciwpancerną zapewniają wojska będące w obronie. Artyleryjskie odwody przeciwpancerne dywizji (będących w rejonach wyjściowych w głębi) i armii będą zazwyczaj wykorzystywane w artyleryjskim przygotowaniu ataku, a w związku z tym powstanie ko­nieczność wysunięcia ich w rejony obrony dywizji pierwszego rzutu. Artyleryjskie odwody przeciwpancerne mogą być użyte również do od­parcia ev/entualnego uderzenia broni pancernej nieprzyjaciela na rubież rozwinięcia wojsk do walki oraz mogą wspierać ogniem atak wojsk na przedni skraj obrony. Organiczna i przydzielona artyleria przeciwpancer­na, maszerująca w składzie kolumn, powinna być w każdej chwili gotowa do prowadzenia walki z czołgami nieprzyjaciela.6. Prowadzenie operacjia) wykonanie atakuW operacji zaczepnej armii prowadzonej z rejonów wyjściowych po­łożonych w głębi skomplikowane i trudne jest uzgodnienie przemarszu po­szczególnych kolumn i zapewnienie ich jednoczesnego wyjścia na rubież wprowadzenia do walki. W związku z tym powstają trudności w wyko­naniu jednoczesnego ataku,



44Duża różnica czasu dzieląca atak poszczególnych dywizji (pułków) mogłaby prawie zupełnie pozbawić je korzyści wynikających z wykony­wania natarcia z rejonów wyjściowych położonych ¡w głębi. Nieprzyjaciel zyskałby bowiem bardzo ważny czynnik — czas.Z powyższych względów należy stanowczo dążyć do wykonania ataku jednocześnie w całym pasie natarcia i o ile możliiwości wszystkinąi siłami pierwszego rzutu. Tak też należy planować działania.Ale nawet przy planowaniu jednoczesnego ataku mogą poŵ ŝtać w praktyce opóźnienia wskutek oddziaływania nieprzyjaciela na podcho­dzące kolumny oraz innych nieprzewidzianych trudności. Powstaje pytariie, czy dla wykonania jednoczesnego ataku należy zatrzym.ać oddziały, które wcześniej podeszły do rubieży ataku, czy też wykonywać atak w miairę podchodzenia poszczególnych oddziałów? Według dotychczas obowiązują­cych zasad, których słuszność, potwierdziła druga wojna światowa, atak z marszu był wykonywany w miarę podchodzenia wojsk do obiektu ataku. Stosowanie tej zasady w natarciu z rejonów wyjściowych  ̂ położonych w głębi wydaje się celowe i możliwe z następujących względów:a) Zatrzymanie wojsk na rubieży wprowadzenia ułatwiłoby nieprzy- jacielotwi ich obezwładnienie oraz dałoby mu czas na zorganizo­wanie i przeprowadzenie innych przeciwdziałań.b) Z chwilą rozpoczęcia przemarszu przez zgrupowanie uderzeniowe nieprzyjaciel będzie silnie obezwładniony zarówno przez lotnictwo, jak i uderzeniami atomowymi. Początek marszu zazwyczaj będzie stanowił pewne zsiskoczenie dla nieprzyjaciela, a w związku z tym•  na wykonanie poważniejszych przeciwdziałań będzie on potrzebo­wał pewnego czasu. Właściwa organizacja przemarszu zapewmia rozczłonkowanie kolumn zarówno wzdłuż frontu, jak i w głąb. W ziwiązku z powyższym wydaje się mało prawdopodobne, by przeciwdziałanie nieprzyjaciela wyprowadziło z walki (względnie opóźniło ich wyjście) całe związki taktyczne. Może ono opóźnić względnie wyprowadzić z walki jedynie część sił.c) Wyprowadzenie z iwalki części sił poszczególnych związków tak­tycznych zgrupowania uderzeniowego pozwala na przestaem 
20 — 25 km i przy współczesnych możliwościach technicznych po­jazdów — na dokonanie manewru celem uzupełnienia poniesionych strat przez wprowadzenie kolejnych rzutów w stosunkoiwo krótkim czasie.Wydaje się, że jednostką zdolną wprowadzić swoje wojska na rubież ataku w jednakowym czasie powinien być baitalion; wynika to z tego, że rozczłonkowanie kolumn batalionu odbywa się w niewielkiej odległości od przedniego skraju obrony nieprzyjaciela, przeciętnie około 3 .— 4 km, oraz w czasie trwania artyleryjskiego, atomowego i lotniczego przygotowa­nia ataku. Zarówno ta odległość, jak i silne obezwładnienie nieprzyjaciela pozwalają baitalionowi swobodnie zastosować szeroki manewr dla zapew­nienia rozpoczęcia jednoczesnego ataku. Możliwości zaś bojowe batalionów pozwalają im samodzielnie rozpocząć i prowadzić atak przez pewien czas.



— 45 —Możliwości poszczególnych rodzajów wojsk, zwłaszcza zaś ważnej w tym czasie artylerii, pozwalają nai zorganizowanie współdziałania i za­bezpieczenia na poszczególnych kierunkach — o szerokości odpowiadającej możliwościom batalionu — oraz zabezpieczenie skrzydeł przez utrzymanie obezwładnienia nieprzyjaciela na odcinkach natarcia nieco spóźnionych oddziałów w ramach przygotowanego wsparcia natarcia.Analiza powyższych czynników pozwala wyciągnąć wniosek, że od­powiednio zabezpieczony aitak, nawet jeśli nie będzie wykonany przez ca­łość sił pierwszego rzutu jednocześnie może osiągnąć powodzenie i umożli­wi tym samym wykonanie postawionego zadania.b) Przemarsz na rubież wprowadzenia i użycie kolejnych rzutów armiiZ chwilą rozpoczęcia przemarszu wojsk nieprzyjaciel może posiadać, nie zniszczone działa atomowe lub pociski rakietetwe, przy pomocy których będzie mógł wykonać uderzenia na maszerujące kolumny i opóźnić podej­ście części sił zgrupowania uderzeniowego do rubieży wprowadzenia. Skut­ki uderzeń nieprzyjaciela mogą wówczas spowodować konieczność zrniany przyjętego sposobu wykonania ataku oraz dalszego rozwijania natarcia.Obezwładnienie 1 — 2 batalionów w dywizji nie będzie miało poważ­niejszego wpływu na dalsze działanie, gdyż zmiana porażonych pododdzia­łów może nastąpić w ramach pułku lub dywizji przy wykorzystaniu przy­gotowanych dróg obejścia; przy czym czas niezbędny dla dokonania ma­newru będzie krótki.Jednak przy poważniejszych stratach, jakie ponieść może zgrupowanie uderzeniowe, zmniejszają się możliwości poszczególnych związków. W tych wypadkach należy dążyć do prowadzenia natarcia na odpowiednio węższym odcinku zapewniając jednocześnie szybkie przesunięcie drugiego rzutu armii i w razie potrzeby — wprowadzenie go do walki. Może on być wpro­wadzony do walki w celu rozszerzenia wyłomu przez uderzenie w stronę skrzydła lub na przedni skraj na planowanym odcinku przełamania, gdzie zostało wykonane atomowe, artyleryjskie i lotnicze przygotowanie.Trudnym zagadnieniem w tej sytuacji będzie szybkie odtworzenie dru- ’giego rzutu, którego użycie jest zazwyczaj przewidywane dla dołamania drugiego pasa. Posiadając w trzecim rzucie świeże siły rozmieszczone tak, żeby zdążyły one wejść do wałki na drugi pas — odtworzenie drugiego rzutu nie powinno nastręczać zbytnich trudności. W razie jednak, gdy do trzeciego rzutu były przewidywane siły będące w obronie w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem, rozwiązanie tego zagadnienia nastręczy po­ważne trudności. Wiąże się to z tym, że drugi rzut wchodzi do walki po około 4 godzinach od chwili rozpoczęciai ataku, a dywizje będące y/ obronie na ześrodkowanie i dokonanie przemarszu do rubieży wprowadzenia będą potrzebowały około 5 — 6 godzin czasu. Również obezwładnione dywizje — uwzględniając czas potrzebny na likwidację skutków uderzeń aitomowych oraz poniesione straty — będą miały trudność w wejściu do walki na drugi pas. W takiej sytuacji zajdzie konieczność wprowadzeniai świeżych





PROBLEM Y W SPÓ ŁCZESN EJ O BRON YI. Z A R Y S RO ZW O JU  OBRONY W O K RESIE OD I W O JN Y  ŚW IATOW EJRoziwój sposobów prowadzeniai działań obronnych następował stop­niowo. Wpływały na to różne czynniki, a przede wszystkim doświadczenia wojenne, pojawianie się nowych rodzajów broni, istniejące doktryny wo­jenne itp.Najszybszy rozwój obrony miał miejsce w oferesie pierwszej i drugiej wojny światowej. Chcąc omówić rozwój obrony w pierwszej wojnie świa­towej, należaiłoby naświetlić doktryny wojenne, jakie obowiązywały w głównych mocarstwach europejskich do roku 1914.Wiemy, iż w tym okresie istniały w Europie dwa bloki. Głównymi przedstaiw;icielami jednego z nich były Francja, Anglia i Rosja, drugiego zaś Niemcy i Austro-Węgry. Obie strony uważały, że z chwilą wybuchu wojny są w stanie prowadzić działania zaczepne i w krótkim czasie odnieść zwycięstwo. Dlatego też obroną zajmowano się marginesowo.Regulaminy francuskie wydane iw 1913/1914 roku stwierdzały; „Jedy­nie działanie zaczepne prowadzi do pozytywnych wyników; podejrnując inicjatywę działań wywołuje się wypadki, zamiast poddawać się im. Bierna' obrona prowadzi do pewnej porażki, należy ją beziwzględnie odrzucić )̂. W regulaminach tych mówiło się o obronie niewiele. Przewidywały one jej stosowanie w niektórych wypadkach i dla pewnych tylko oddziałów. Regulamin „prowadzenia wielkich jednostek“ uznawał tylko jedno uzasad­nienie obrony podczas bitwy, a mianowicie zaoszczędzenie sił, by móc większą ich ilość wydzielić do natarcia lub osłony koncentracji sił przewi->> dzianych do działań zaczepnych. Nie przywiązując większej wagi do obro­ny przewidywano jej rozbudowę w trzy płytkie pozycje (system punktów oporu i węzłów obrony) o ogólnej głębokości 1,5 — 2 Imi.Podobne poglądy na obronę istniały również w innych państwach europejskich. Nemcy na przykład uważali, że do załamaniai natarcia prze­ciwnika wystarczy rozbudować i obsadzić tylko jedną pozycję obrony.Regulaminy rosyjskie — w odróżnieniu od regulaminów innych państw — omawiały działania wojsk zarówno w natarciu, jak i w obronie.9 Płk. Lucas; Rozujój myśli taktycznej me Francji i Niemczech podczas mojny 1914-18 r. Wyd. W INW , Warszama 1925 r.; str. 2-3.



48Głębokość obrony dywizji — wedłu tych regulaminów — również nie przekraczała 1,5 — 2 km )̂.Pierwsze lata wojny 1914 — 15 r. iwniosły poważne zmiany do po­glądów na obronę, a przede wszystkim na jej organizację. Armia fran­cuska, która wbrew doktrynie wojennej musiała przejść na początku wojny do działań obronnych prawie na caiłym froncie, starała się zatrzymać na­cierające wojska niemieckie stosując obronę doraźnie zorganizowaną.Pod koniec 1914 r. kiedy wskutek zdecydowanej przewagi ognia nad ruchem nastąpiłai stabilizacja frontów, wojska francuskie rozbudowały samorzutnie jedną ciągłą transzeję, która ułatwiała łączność między punk­tami oporu i obserwację odcinka obrony )̂. Po pewnym czasie drugie rzuty i odwody zaczęły kopać na wysokości swych schronów nowe transzeje, które łącznie z pierwszą transze ją zamieniły się w pozycję.Na froncie rosyjskim do połowy 1915 r. nie było jeszcze frontu ciągłe­go i działania bojowe miały charakter manewrowy.Doświadczeniai walk z 1915 r. wykazały, że ogień artylerii niszczy pierwsze linie, a czasem nawet całą pozycję obrony. W związku z powyż­szym uznano za celowe zmniejszenie obsady pierwszej linii oraz pogłębie­nie całej pozycji.Podkreślano jednocześnie konieczność rozbudowy drugiej pozycji w takiej odległości, by znajdowałai się poza zasięgiem skutecznego ognia głównej masy artylerii przeciwnika i nie mogła być obezwładniona jed­nocześnie z pierwszą pozycją bez uprzedniej zmiany stanowisk ogniowych artylerii.W wyniku tych doświadczeń pod koniec 1915 roku w poszczególnych armiach zastosowano następujące zasady organizacji i prowadzenia obrony:a) struktura obrony:— pierwsza pozycja (główna) rozbudowana systemem punktów oporu połączonych trzema transzejami;— druga pozycja, o podobnej strukturze, w odległości 5 — 6 km od przedniego skraju obrony )̂;— pozycjai pośrednia w postaci jednej transzei między pierwszą a drugą pozycją obrony;b) szerokość pasów obrony i ugrupowanie wojsk:— dywizji — 6 — 8 km i więcej (dywizja obsadzała pierwszą po­zycję i pozycję pośrednią);— korpusu — 20 — 30 km (odv/ody korpusu obsadzały drugą po­zycję);0 ujg. D. Wierzchoujskiego: Pieriusza u’ojna śiriatoiua. Wyd. MON 1950 r.Rozirój karabinóuj maszynoiuych i artylerii paraliżuje luszelki ruch na polu maiki—front stabilizuje się. Jeden niezniszczony karabin maszynomy potrafi załamać natarcie batalionu i nierzadko całej brygady.Armia rosyjska m tym czasie za drugą pozycją rozbudomała na niektórych kiê  runkach rómnież trzecią pozycję obrony. Od jesieni 1915 r front rosyjski stał się fron­tem pozycyjnym. Wg D. Wierzchomskiego: Piermsza mojna śmiatoma Wyd. MON 1956r.



49'— armii — 80 — 100 km (odwody armii znajdowały się za drugą pozycją, a często ją obsadzały).Na pierwszej pozycji znajdciwało się około 65% sił, na drugiej — 15% i w odwodach armii — około 20% sił.Walczące strony nie miały jednak jeszcze jasno sprecyzowanego celu obrony; uważały, że należy przede wszystkim utrzymać teren. Dopiero po bitwie nad Sommą w 1916 r. Niemcy pierwsi dochodzą do wniosku, że „za cel bitwy obronnej należy uważać wyniszczenie i wykrwawienie nacie­rającego przeciwnikai przy oszczędzaniu sił własnych“ . Wobec tak sprecy­zowanego celu obrony dowódcy korpusów i armii otrzymali prawo opusz­czenia pewnych części terenu i wycofania pewnych zgrupowań, znajdują­cych się IW niekorzystnym położeniu taktycznym czy operacyjnym.W końcu 1916 r. w wyniku zwiększenia się zasięgu ognia artylerii (średnio o 1 — 2 km) zarówno Francuzi, jak Niemcy przystąpili do rozbu­dowy drugiej pozycji w odległości 6 — 8 km od przedniego skraju obrony (dotychczas 5 — 6 km) i pogłębili strukturę obrony średnio o jedną pozycję. Niemcy rozbudowywali obronę jako rejony umocnione. Dla przeciwsta­wienia się natarciu czołgów pierwszą transzeję wykonano jako rów prze- ciwczołgowy oraz zorganizow^ âno rejony przeciwpancerne.W drugiej połowie 1917 r. dalszy w7;rost siły natarcia, wspieranego przez lotnictwo, czołgi i artylerię, -wywołuje powstanie bardziej elastycz­nej obrony, w której pod uderzeniami przeciwnika ustępuje się teren, by zniszczyć go przeciwuderzeniem po uwikłaniu w sieć drutów i rowów'). Obrona ta, w wykonaniu Niemców, polegała na wycofaniu sił głównych znajdujących się w pierwszych transzejaich dla uchronienia ich przed skutkami artyleryjskiego przygotowania ataku nieprzyjaciela. Z chwilą włamania się nacieraijącego w opuszczone transzeje obrońca przechodził natychmiast do przeciwuderzeń celem zadania strat nacierającemu i od­tworzenia przedniego skraju obrony. Ten sposób prowadzenia obrony Niemcy kontynuowali na niektórych kierunkach w następnych latach woj­ny, jednak bez większych rezultatów. Ostatecznie pod koniec 1917 r. i na początku 1918 r.^) kiedy dorłwiadczenia wykazały, że koncepcja utrzymy­wania pierwszej pozycji za wszelką cenę nie zdała egzaminu, zostało wpro­wadzone — jeśli chodzi o zagadnienie obrony — nowe pojęcie: ,,pole bitwy armii“ )̂. Jedna z francuskich instrukcji (styczeń 1918 r.) podaje: ,,Pole bitwy armii jest to całokształt umocnionego terenu, na którym armia ma za za­danie zatrzymać i rozbić nieprzyjacielei. Najważniejszą częścią składową tego pola bitwy jest pozycja oporu, wybrana w ten sposób, by nieprzyja­ciel mógł ją zaatakować dopiero po stoczeniu całego szeregu wsilk, w wy­niku których nastąpi rozprzężenie uszykowania szturm.owego jego piechoty i początkowego systemu jego artylerii“ )̂.’) u;g. Encyklopedii WojskoTnej—C. Laskoiuski. Wyd. WINW, Warszaiua 1937 r.P Niemcy i Francuzi dochodzą do tych samych lunioskórn dotyczących obrony, z tym tylko, że Niemcy robią to sześć miesięcy mcześniej.ppłk Lucas: Rozmój myśli' taktycznej me Francji i Niemczech podczas mojny' 1914-18 r. Wyd. WINW, Warszama 1925 r,; str. 185.-



— 50Wynika z tego, że zadaniem armii było nie bronienie terenu, lecz roz­bicie naciereijącego i zatrzymanie go na jednej z pozycji iw strefie obrony armii. Zasadniczo przyjmowano, iż natarcie nieprzyjaciela należy załamać na drugiej pozycji, chociaż mogło to nastąpić i na ostatniej pozycji obrony. Dlatego też pierwsza pozycja była obsadzona mniejszymi siłami, natomiast siły główne znajdowały się na pozycji drugiej i w głębi obrony armii. Bitwę obronną prowaidzono aktywnie, czego wyrazem były częste kontrataki i przeciwuderzenia, a nawet natarcia na sąsiednich odcinkach, gdzie nie­przyjaciel stosował obronę. Większość sił i środków grupowano na kierun­kach przewidywanego natarcia przeciwnika. Struktura obrony armii skła­dała się z trzech pozycji: pierwsza pozycja — jak z powyższego wynika — spełniała do pewnego stopnia rolę pasa przesłaniania; druga pozycja, budo­wana 6 — 8 km za pierwszą, była właściwie główną rubieżą obrony armii; trzecia pozycja była budowana około 8 km za drugą. Między pozycjami głównymi rozbudowywano pozycje pośrednie. Wszystkie pozycje łączono pozycjami ryglowymi.Szerokość pasa obrony armii wynosiła 40 — 60 km, dywizji — 3 — 5 km, a na niektórych odcinkach frontu — do 18 km. Na pierwszej i dru­giej pozycji znajdcwało się około 45% sił, pozostałe wielkie jednostki roz­mieszczone były w głębi obrony.W okresie między pierwszą ai drugą wojną światową nie zaszły po­ważniejsze zmiany w poglądach na obronę. Uważano, że podstawowym ro­dzajem obrony powinna być obrona stała według udoskonalonego wzoru z 1918 r.; jeżeli obrońca przez dłuższy czas udoskonalał obronę stałą, to zmieni się ona w obronę pozycyjną; w zależności od warunków można rów­nież stosciwać obronę ruchową i działania opóźniające.Obronę ruchową należało stosować „we wszystkich wypadkach, kiedy siły nie pozwalają na skuteczne opanowanie ogniem całej szerokości od­cinka )̂. Jeżeli siły nie pozwalały na utrzymanie terenu,, a chodziło o zy­skanie nai czasie, polecano stosować działania opóźniające, których następ­stwem była utrata terenu.W Związku Radzieckim traktowano obronę jako niezbędny i pełno­wartościowy rod7.3ij walki, lecz jednocześnie podkreślano jej zależność od natarcia )̂. Uważano, że obrona nie stanowi celu samego w sobie, lecz jest‘ środkiem operacyjnego zabezpieczenia i przygotowania naitarcia. Regula­miny radzieckie przeAvidywały jako możliwe dwa rodzaje działań obron­nych: obronę pozycyjną i manewrową^).Pienwsza wymagała utrzymania za wszelką cenę powierzonej do obro­ny rubieży, druga dopuszczała utratę terenu dla zyskania na czasie i eko­nomii sił.Na strukturę obrony pozycyjnej armii składały się:— przedniai operacyjna strefa zapór;ó Wg „Ogólnej instrukcji lualki cz. I (tymczasoma)“ Wyd. MSW 1931 r.2) „Roziuój radzieckiej sztuki wojennej w okresie od zakończenia icojny domowej do czasu rozpoczęcia Wielkiej Wojny Narodowdj ZSSR“ . Wyd. MON, Warszawa I656r, W Polsce pojęcie to odpowią4alo działaniom opóźniającym.



51■— taktyczna strefa obrony (obejmująca główny i drugi pas obrony) o ogólnej głębokości 20 — 30 km;— operacyjna strefa obrony (obejmująca strefę manewru odwodów armii i tyłową rubież obrony) o głębokości 20 — 30 km.Ogólna głębokość obrony armii wynosiła 50 — 60 km, szerokość pasa obrony armii — 50 — 100 km, dywizji — 10 — 15 km. Średnia operacyjna gęstość wojsk wynosiła: jedna dywizja na 6 — 8 — 10 km i 12— 16 km na kierunku drugorzędnym.Jak z powyższego wynika, w dobie silnego rozwoju techniki wojen- zwłaszcza czołgów i lotnictwa wspierającego walkę wojsk naziem- nych liczono się z dużą siłą uderzeniową ówczesnych wojsk zdolnych do wykonania głębokiego uderzenia przełamującego. W praktyce początko­wego okresu wojny radziecko-niemieckiej doktryna ta nie znalazła jed­nakże zastosowaniai. Wynikało to prawdopodobnie z niekorzystnej sytuacji, jaka wytworzyła się w początkowym okresie wojny. Na przykład w bitwie obronnej pod Moskwą w październiku 1941 r. niektóre armie radzieckie przyjęły „linearne‘‘ ugrupowanie obronne, nie tworząc drugich rzutów i odwodów. Tak samo jedną z przyczyn szybkiego przełamania obrony przez Niemców na kierunku stalingradzkim była niedostateczna jej głębo­kość, przede wszystkim taktycznej strefy obrony.Armie radzieckie w tym okresie składały się z dywizji. Dywizje otrzy­mywały zadanie bronienia taktycznej strefy (jednego pasa obrony) głębo- kości 4 - -  6 km. Już po pierwszych wałkach okazało się, że ten sposób organizacji obrony, przy ówczesnej sile uderzeniowej wojsk niemieckich, nie zdaje egzaminu. " ■ ̂ Istniejące przed wojną zasady obrony oraz niektóre doświadczenia dwóch lat wojny zastosowano dopiero w bitwie pod Kurskiem w 1943 r. Bitwa ta była jedną z najważniejszych operacji obronnych ostatniej woj­ny świetoiwej i można śmiało stwierdzić, że stanowiła ona szczyt rozwoju obrony w okresie do 1945 r. W marcu 1945 r. Armia Radziecka przepro­wadziła podobną operację obronną nad jeziorem Balaton. Zastosowano w niej zasadniczo te same zasady obrony co w bitwie pod Kurskiem. Po­nieważ spotkały się one z pełnym powodzeniem, wydaje się celowe omó­wienie niektórych z nich.Operacja obronna pod Kurskiem miała na celu wykrwawienie i za­trzymanie naicierającego przeciwnika oraz stworzenie jak najdogodniej­szych warunków przejścia do natarcia (kontrofensywy) )̂. Należy podkreś­lić, że obrona na tym kierunku wojsk radzieckich nie była bezwzględnie konieczna, gdyż Armia Radziecka posiadała odpowiednie siły, które mo- głyby przejść do natarcia. Uważano jednak (po stwierdzeniu, że nieprzyja­ciel przygotowuje operację zaczepną), że celowiej będzie zastosować wpierw działania obronne. W ten sposób wykazano całkowicie istotęh Bitma kurska sicinoiri jeden z nielicznych przykładóiu, gdy uj toku operacji obronnej nie tylko załamano natarcie nieprzyjaciela, mykrujamiono jego siły, ale i od- tmorzono przedni skraj obrony.



52 —obrony w ujęciu radzieckiej sztuki wojennej — obrona powinna przygo­tować natarcie.Struktura obrony przedstawiała się następująco; każdy Front rozbu­dował sześć pasóiw obrony (trzy armijne i trzy frontowe) oraz szereg po­zycji pośrednich i rygloWych na ogólną głębokość 150 — 190 lam. Ponadto zorganizowano rubież obrony na rzece K-szeń siłami wojsk Frontu Stepo­wego i państwową rubież obrony na rzece Don. Poszczególne armie rozbu­dowywały taktyczną strefę obrony głębokości 15 — 20 km i rubież armijną w postgici jednego pasa obrony, w odległości 25 — 45 km od przedniego skraju. W sumie głębokość obrony armii wynosiła 30 — 50 krn.Taktycza strefa obrony składała sî ę z diwóch pasów obrony głębokości 5 — 7 km każdy. Odległość drugiego pasa od przedniego skraju obrony wynosilai 10 — 15 km. Pasy posiadały trzy pozycje, które były rozbudo­wane systemem transzei i rowów łączących.Szerokość pasów obrony armii na głównych kierunkach wynosiła od 32 do 60 km, na kierunkach drugorzędnych — 80 — 90 km. Korpusy armijne broniły się w pasach szerokości 20 — 30 km, dywizje 9 14km. Prawie wszystkie jednostki były ugrupowane iw dwai rzuty.Urzutowanie sił na przykład w 13 armii przedstawiało się następująco: na pierwszym pasie — 33% sił armii, na drugim pasie — 17%, na rubieży armijnej — 50”/o.Gęstość operacyjną w niektórych armiach była dość duża i wynosiła; dywizja nai 5,2 do 8 km frontu oraz 28 dział przeciwpancernych i 25 dział do ognia pośredniego na 1 km frontu.Wszystkie pasy obrony w poszczególnych armiach były zawczasu obsa­dzone. Przeciwuderzenie wykonywały z zasady odwody Frontów (część dru-r gich rzutów) już w toku podchodzenia nieprzyjaćielai pod drugi pas obro­ny )̂ W przeciwudęrzeniach brały udział poważne siły, na przykład Front Woroneski wykonywał przeciwuderzenie armią pancerną i armią ogólno- wojskową.W ten sposób zorganizowanai i prowadzona operacja obronna zrealizo­wała w pełni wszystkie cele, jakie przed nią stawiano.Operacje obronne prowadzone podczas drugiej wojny światowej przez armie innych państw nie wniosły praryie żaidnych zmian do sposobów orga­nizacji i prowadzenia obrony. Niemcy na przykład od 1941 r. do 1943 r. stosowali obronę rozbudowaną systemem punktów oporu bez łączenia ich transzejami, w następnych jednak latach przyjęli te same zasady O’brony, które istniały w Armii Radzieckiej. Armia niemiecka nie zrezygnowała tylko z zasady wykonywania — obok silnych przeciwuderzeń — częstych kontrataikćry małymi siłami celem hamowania tempa natarcia. Dawało to w wielu iwypadkach pozytywne rezultaty.Ogólne zasady obrony wypracowane przez Armię Radziecką w okresie drugiej wojny światowej obowiązywały — poza nielicznymi zmianami — w okresie powojennym. Wprow.8idzone w tym czasie instrukcje i regula­miny podawały, że ,,obrona stanowi rodzaj działań bojowych, w których') Wg płk J. Szinkarieuia: Bitwa pod Kurskięm Wyd. MON, Warszawa 1956,



- -  53 - -głównym zadaniem broniących się wojsk jest — przez umiejętne wyko­rzystanie sił, środków ogniowych, terenu i zastosowanie manewru — utrzymać za wszelkę cenę zajmowane pozycje, zadać nieprzyjacielowi jak największe straty, nie dopuścić do przełamania obrony, zmusić nieprzy­jaciela do zaniechania na.tarciai i stworzyć dogodne warunki do przejścia wojsk własnych do zdecydowanego natarcia“ ,Przyjmowano w zasadzie (poza okresem 1945 — 1952 r., w którym występowała także obrona ruchowa) tylko jedną formę obrony — obronę pozycyjną (stałą). Obrona ta mogła być stosowana na normadnym lub sze­rokim froncie. Obrona na normalnym froncie miała być głęboka tak pod w ẑględem inżynieryjnej rozbudowy obrony, jak też rozmieszczenia wojsk. Jednakże głębokiego urzutowania nie należało stwarzać kosztem osłabienia wojsk pierwszego rzutu.Na strukturę pasa obrony armii składały się:— pas przesłaniania głębokości 10 — 15 km;— taktyczna rubież obrony obejmująca główny (pierwszy) pas obrony głębokości 6 — 8 km i drugi pas o podobnej głębokości, oddailony 12 — 20 km od przedniego skraju obrony;— armijna rubież obrony rózbudciwywana podobnie jak rubież tak­tyczna w odległości 25 — 50 km od przedniego skraju obrony;— pozycj-e pośrednie rozbudowywane między pasami, pozycje ry­glowe, pozycje rejonów przeciwpancernych oraz system zapór inży­nieryjnych.W sumie głębokość struktury obrony armii wynosiła średnio 70 — 80 kilometrów.Poszczególne pasy składały się z trzech pozycji rozbudowywanych systemem transzei, w ramach których organizowano punkty oporu.Przeciętne szerokości pasćiw obrony na głównych kierunkach uderzenia nieprzyjaciela wynosiły: armii — 50 — 80 km i więcej, korpusu — 16 — 24 km, dywizji — 8 — 12 km. Oddziały i związki taktyczne grupowały się w .zasądzić w'dwa rzuty. W związku z tym na pierwszym pasie obrony znajdowało się około 45% sił, na drugim — około 22”/o, na armijnej rubie­ży — około 33% sił armii.Duże znaczenie przywiązyiwano do obrony przeciwpancernej i prze­ciwlotniczej. Szczególną uwagę zwracano na aktywność obrony, której wyrazem były wykonywane na wszystkich szczeblach kontraitakl i prze- ciwuderzenia.Jak  więc widzimy, obowiązujące u nas zasady organizacji i prowadze­nia działań obronnych przed pojawieniem się środków masowego rażenia były  ̂zasadami stosowanymi w toku drugiej wojny światowej z tą tylko różnicą, iż pogłębiono armijną rubież obrony o jeden pas obrony i odrzu­cono pojęcie obrony manewrowej (ruchowej),* * *W przedstawionym powyżej krótkim przeglądzie rozwoju obrony nie­trudno dostrzec, że pojawienie się na polu walki nowego rodzaju broni, czy‘)-Regulamin poloiry cz. I § 15. Wyd. MON, Warszaiua 1953 r,



—  54 - -nawet tylko zwiększenie jej kalibru lub zasięgu, stwarzało konieczność wprowadzenia zmian do organizacji i sposobów prowadzenia walki. Tak było w przypadku uzbrojenia wojsk w ciężki karabin maszynowy, tak było w'przypadku zwiększenia zasięgu ognia artylerii i podobnie w przypadku zastosowania na polu walki broni pancernej.Jeżeli w pierwszym i drugim przypadku ogień uzyskał przewagę nad ruchem powodując stabilizację frontów, na przykłaid w pierwszej wojnie światowej, to po wprowadzeniu na pole walki czołgów dysproporcja ta powoli równoważy się wskutek znacznej odporności pancerza na ogień — szczególnie ogień piechoty. Odtąd ruch jaiko drugi podstawowy element iwialki zyskuje coraz większe znaczenie, a wraz z nim rosną możliwości na­tarcia.Nowy środek ruchu, dający nacierającemu większe możliwości poko­nywania obrony przeciwnika, musiaił również spowodować reakcję bronią­cego się, który rozpoczął poszukiwania w kierunku zniwelowania przewagi, jaką dały nacierającemu nowe środki walki. Owocem tych poszukiwań były nowe formy i sposoby prowadzenia obrony.Jak z powyższego wynika, postęp techniczny — ¡wprowadzając ja  pole walki nowe środki walki — powodował w zależności od rodzaju tyc kóiw przechylanie się szali ma korzyść jednego z dwóch podstawowych ele­mentów walki: albo na korzyść ognia, albo ma korzyść ruchu. Nieuniknio­nym zaś następstwem tego stanu rzeczy były zmiany w forrnach i sposo­bach prowadzenia działań bojowych zarówno obronnych, jak i zaczepnych.
II. O GÓ LN Y W PŁYW  BRONI M ASOW EGO R A ŻEN IA  NACH AR AK TER W SPÓ ŁCZESN EJ OBRONY ORAZ Z A SA D Y  J E J  O R G A N IZ A C JI I PROW ADZENIADotychczas staraliśmy się w ogólnym zarysie przedstawić historyczny rozwój obrony na przykładach dwóch ostatnich wojen światowych, jak również przedstawić treść, jaką wkładaliśmy w pojęcie „współczesna obro­na“ w okresie powojennym, do czasu pojawienia się środków masowego rażenia.Obecnie trzeba zastanowić się nad tym, jak będzie wyglądało przy­szłe pole bitwy obronnej, skoro zdecydowano, że oprócz broni konwencjo­nalnej zostanie użyta broń masowego rażenia — broń atomowa. Nie ma fA/ątpliwości, że od czasu pojawienia się na polu walki broni palnej broń atomowa jest drugą bronią, która ze względu.na swe ogromne możliwości rażenia spowoduje zdecydowane zmiany w zasadach prowadzenia walki ogólno wojskowej.Znając rażące właściiwości broni atomowej widzimy niezbędność wpro­wadzenia istotnych zmian w niektóre zagadnienia teorii i praktyki prowa­dzenia bitwy obronnej. Jest duże prawdopodobieństwo, że przyszłą wojnę będziemy prowadzić w zgoła odmiennych warunkach i innymi sposobami jak drugą wojnę śiwiatową. Trzeba wobec tego w pojęcie ,,współczesna



ggobrona'“ włożyć nową treść, wypracować nowe zasady prowadzenia bitwy obronnej, które odpowiadałyby nowym wymagainiom pola bitwy.W szczególności chodzi tu o teoretyczne opracoiwanie i stosowanie w praktyce szkoleniowej różnorodnych form prowadzenia waJki obronnej — no.wych w stosunku do stosowanych dotychczas, a jednocześnie dosko­nalenie tych form, które zostały opracowane i sprawdzone w toku drugiei wojny światowej.Jeżeli te wstępne rozważania są słuszne, to musimy zadać sobie pyta­nie jaką nową treść wkładamy w pojęcie „współczesna obrona" od cza­su, kiedy w praktyce szkoleniowej uwzględniamy użycie broni atomowej? Poza zasadą rozśrodkowania wojsk i zwiększenia Odległości między po­szczególnymi pozycjami i pasami obrony nie opracowaliśmy i nie wpro­wadziliśmy żadnych nowych treści, żadnych nowych form i sposobów działania w bitwie (walce) obronnej.Zasady rozśrodkowania i zmiany odległości między poszczególnymi elementami struktury obrony doskonalą tylko formy i sposoby prowadze­nia bitwy obronnej już istniejące i pomagają iw dostosowaniu starych za­sad do nowych warunków. Mało — zasada rozśrodkowanego rozmieszcze­nia wojsk w obronie jest niekonsekwentnie realizowana. Bo czy można nazywać rozśrodkowaniem oddziałów to, że bataliony zamiast 2 km frontu bronią odcinka 3 km ugrupotwane jeden obok drugiego, że dywizja za­miast 8 — 12 km w starych warunkach broni obecnie pasa do 12 km? Moż­na by się pokusić o stwierdzenie,że jest to „rozcieńczenie" sił, a nie roz- ‘środfcowanie, które ma utrudnić nieprzyjacielowi wybór obiektu ataku. Odsunęliśmy jedną pozycję od drugiej, aiby nieprzyjaciel nie mógł razić jednym uderzeniem atomowym jednocześnie dwóch pozycji, ale bataliony w ramach  ̂pozycji rozmieszczamy w dalszym ciągu jeden obok drugiego, narażając je tym samym na uderzenia aitomowe. W tych warunkach gdzie­kolwiek nieprzyjaciel nie wykonałby uderzenia, wszędzie niszczy nam po­ważną ilość sił i środków.Dotychczasowa powierzchnia pasa obrony dywizji nie zapewnia do­statecznego rozśrodkowania. Poszczególne elementy ugrupowania bojowe­go rozmieszcza się w nakładkę, na przykład grupy artylerii rozmieszcza się z batalionami broniącymi drugiej pozycji. Największe zagęszczenie wojsk powstaje w rejonie drugiej i trzeciej pozycji.Zgodnie z obecnie przyjmowanymi normami rozśrodkowainia po­wierzchnia pasa obrony dywizji wynosi 120 — 144 km  ̂ (12 X  10 — 12 km). Powierzchnia najbardziej zagrożonej części pasa obrony (od drugiej po­zycji w głąb) wynosi 72 — 96 km .̂ Rozmieszczone na drugiej pozycji i głę­biej siły i środki dywizji wymagają powierzchni około 122 km  ̂ (nie uwzględniając obowiązujących odległości między elementami ugrupowania bojowego). Gdziekolwiek by więc nieprzyjaciel uderzył (bronią atomową), wszędzie eliminuje nam z walki dość dużo sił i sprzętu.Tak pojmowane rozśrodkowanie nie ma oczywiście nic wspólnego z właściwie rozumianą zasadą rozśrodkowania.



561. Rozśrodkowanie — ale jakie?Rozśrodkowanie powinno utrudnić przeciwnikowi — w razie rozpoz­nania naszej obrony — wybór obiektów ataku atomowego.Nieprzyjaciel wykona uderzenie atomowe, jeżeli cel będzie opfecalny, to znaczy — doprciws.dzi do zniszczenia odpowiednich sił i środków i  umoż­liwi taktyczne wykorzystanie uderzenia w celu załamania oporu obrońcy.Dzisiejsze możliwości rozpoznania fotoigraficznego są tak wielkie, że Wykrycie poszczególnych obiektów w systemie naszej obrony me nastrę­czy przeciwnikowi — tak samô  zresztą jak nam w systemie jego obrony — poważniejszych trudności. Trzeba zatem tak grupciwać siły i środki, by nawet yna razie wykrycia obiektu obrony nie stanowił on celu opłacalnego dla wykonania nań uderzenia oraz by ilość wykrytych obiektów uniemoż­liwiała zniszczenie każdego oddzielnie.Jak z powyższego Wynika, wielkość sił broniących s^odzielnego re­jonu obrony musi stai wiać pod znakiem zapytaniai celowość wykonania na nie uderzeń atomowych. Wydaje się, że wielkość wzmocnionego batalionu byłaby tu odpowiednia, bo jak z publikacji angielskich i amerykańskich v/ynika, celem dla uderzenia bombą atomową średniego'kalibru jest oddział w sile około brygady. Odpowiednio zaś wzmocniony batalion piechoty byłby w stanie skutecznie odpierać ataki wspierane bronią konwencjonalną.Samodzielne batalionowe rejony obrony będące w bezpośredniej styczności z nieprzyjacielem powinny być tak rozśrodkowaine, by odleg łość między nimi równała się średnicy pola rażenia bomby atomowej rna- łego kalibru. Rejony obrony batalionów rozmieszczonych w głębi powm-' ny być oddalone od siebie na odleigłość pola rażenia bomby atomowej średniego kalibru. Konsekwencją tego stanu rzeczy byłoby poszerzenie pasa obrony dywizji do 18 km w warunkach normalnych i do 25 km i więcej w warunkach szczególnych.Takie szerokości pasów obrony dywizji dadzą^— jak wskazują teore­tyczne rozważania — gwarancję właściwego rozśrodkowania wszystkicii elementów ugrupowania bojowego dywizji i urządzeń zabezpieczających. tę walkę.No dobrze — powie ktoś — rozśrodkowaniu przy takiej propozycji czyni się tu zadość, ale rozśrodkowanie takie jest w wyraźnej sprzecz­ności z siłą obrony; samodzielne rejony obrony batalionów rozmieszczone w około dwukilometrawej odległości jeden od drugiego nie będą często dostaitecznie powiązane ze sobą ogniem, a przez to zwiększa się możliwość przenikania nieprzyjaciela między batalionowymi rejonami obrony?I dalej — w razie obezwładnienia kilku batalionowych rejonów obrony uderzeniami atomowymi, przeciwnik ma nieograniczoną możliiwość roz­wijania natarcia w głąb obrony?Rzeczywiście, z jednej strony przez właściwe rozśrodkowanie unika się nadmiernych strat, z drugiej zaś — umożliwia się nieprzyjacielowi łatwiejsze włamanie się iw luki między broniącymi się pododdziałami. Wydaje się jednak, że idealnego rozwiązania nie znajdzie się. Jeżeli jedna strona będzie walczyć za pomocą techniki i nowoczesnych środków rażę-



57nia, a druga chciałaby znaleźć środki zaradcze mając do dyspozycji stare środki i sposoby działania, to sprav/a jest z góry przesądzona na nieko­rzyść tej drugiej strony. Walka jest wtedy do pomyślenia, jeżeli obie stro­ny cechuje względna równowaga w technice i nowych środkach walki. I tak trzeba zakładać. Jeżeli więc przeciwnik napotykając skuteczny opór przed frontem broniących się samodzielnych rejonów obrony batalionów trafi na luki między nimi i włamie się w głąb obrony, to obrońca mając właściwie rozśrodkowane swoje siły może Swobodnie oibezwładnić go również uderzeniami broni atomowej — i to z większym skutkiem. A  poza tym, w warunkach obustronnego stosowania broni atomowej, nieprzyjai- ciel również rozśrodkowuje swoje siły nacierając w szerszych pasach, gdyż inaczej narażałby swoje siły na obezwładnienie.Obrońca musi tak grupować swoje siły, aby w maksymalnym stop­niu zachować ich zdolność bojową w warunkach stosciwania przez prze­ciwnika broni atomoiwej (a to zapewnia właściwe rozśrodkowanie) i aby jednocześnie mógł swobodnie obezwładnifić nacierającego przeciiwnika tymi samymi środkami bez obawy narażania na straty oddziałów włas­nych.Po obezwładnieniu przeciwnika w rejonach włamania obrońca po­winien uruchomić posiadane siły i środki do szybkich kontrataków, w celu zniszczenia pozostałych, nie obeziwładnionych sił przeciwnika, za­nim podejdą do rejonu obrony kolejne jego rzuty. Kontrataki te mogą być wykonywane niedużymi siłami, rozmieszczonymi w głębi obrony, lub częścią sił (piechoty i czołgów) rozmieszczonych w samodzielnych rejo­nach obrony batalionów (kontrataki zbieżne). Czynnikiem decydującym jest tu szybkość działania i dążność do zdecydowanego związania się, z nieprzyjacielem, przez co utrudni mu się obezwładnienie naszych kontr­atakujących sił środkami napadu atomowego.2. Czy system transzei?Mówimy, że rażące iwłaściwości broni atomowej powodują koniecz­ność ukrycia wojsk i sprzętu w specjalnie przygotowanych schronach, okopach i tra,inszejach, których przystosowanie do warunków obrony prze- ciwatomowej wymaga zwielokrotnionego nakładu sił i środków, a przede wszystkim dużo czasu. Możliwości związków taktycznych w zakresie wy­konania tych prac nie wzrosły lub wzrosły w stopniu niedostatecznym. Bardzo często będziemy mieli za mało czasu, by wykonać wszystkie ko­nieczne prace. Na wykonanie prac inżynieryjnych, związanych z rozbu­dową głównego pasa według obowiązujących zasad, potrzeba bowiem około 20 dni pracy dywizji (przy zastosowaniu maszyn inżynieryjnych). Jeżeli nawet moglibyśmy wyposażyć związki taktyczne w potrzebną ilość sprzętu inżynieryjnego, za pomocą którego można by wszystkie prace w zakresie zabezpieczenia wojsk wykonać w krótkim czasie, to czy rozwiązanie takie byłoby słuszne? Nie. Związki taktyczne byłyby nad­miernie obciążone sprzętem mało ruchliwym, co w niemałym stopniu wpłynęłoby nai obniżenie ich ogólnej ruchliwości. Ziesztą kwestia wy­posażenia wojsk w dużą ilość maszyn inżynieryjnych wiąże się z możli-



58Wościami ekonomicznymi naszego kraju, a tu trudności mamy niemałe. Trzeba więc znaleźć rozwiązanie i sprostać potrzebom tymi środkami, ja­kimi dysponujemy. Nie wolno iw szkoleniu dowódców i wojsk przyjmo­wać w kalkulacjach sprzętu, którego nie mamy. Jakie jest więc wyjście?Obecnie istniejący system inżynieryjnej rozbudowy rejonów oibrony jest bardzo pracochłonny i w przyszłych warunkach pola walki trudny lub często wręcz niemożliwy do zrealizciwania. Aby jak najszybciej przy­gotować teren do obrony i zapewnić maksimum bezpieczeństwa, wojskom, trzeba przede wszystkim rozbudować system samodzielnych punktów i ba­talionowych ośrodków oporu.Pozwoli to ¡wykonywać prace inżynieryjne przede wszystkim tam, gdzie rozmieszczone będą wojska broniące tych punktów oporu. Odcinki nie obsadz'one wojskami nie muszą być natychmiast rozbudowane, z wy­jątkiem rowów łączących dla manewru między punktami oporu. Taki sposób rozbudowy rejonu obrony zmusi ponadto obrońcę do maksymal­nego- wykorzystania obronnych właściiwości terenu, których nie wyko­rzystywano względnie wykorzystywano tylko w minimalnym stopniu stosując rozbudowę pozycji systemem transzei. Ponadto obronne właści­wości terenu będą tu czynnikiem poniekąd taktycznie regulującym spo­sób właściwego rozśrodkciwania wojsk, czyli inaczej mówiąc — sposób rozśro-dkowania broniących się oddziałów będzie dyktowany dwoma czynnilcami: pierwszy — to oddalenie od siebie dwóch samodzielnych rejonów obrony wykluczające możliwość rażenia ich jednym wybuchem atomoiwym; drugi — taktycznie uzasadnione miejsce ich rozmieszczenia.Rozbudowa rejonu obrony systemem punktów i samodzielnych ośrod­ków oporu batalionów pozwoli w krótkim czasie wykonać większość prac inżynieryjnych niezbędnych do zabezpieczenia broniących się wojsk. Do­piero w miarę posiadania dostatecznej ilości czasu można będzie prowa­dzić prace doskonaląc istniejący system inżynieryjnej rozbudowy obrony.A zatem nie rezygnujemy z systemu transzei, lecz dążymy do racjo­nalnej rozbudciwy obrony według logicznej kolejności i stosownie do posiadanego czasu.Samodzielne ośrodki oporu wzmocnionych batalionów piechoty mu­szą być przygotowane do obrony o-krężnej i mieścić w swoim rejonie oprócz pododdziałów walczących także elementy kwatermistrzowskie i rzut transportowy. Chodzi mianoiwicie o to, by w razie włamania się nieprzyjaciela na skrzydłach samodzielnego rejonu obrony batalionu — nie były zagrożo-ne jego elementy tyłowe, a tym samym nie był sparali­żowany jego opór.3. Głębokość obronyGłębokość obrony to określone urzutowanie ugrupowań związków taktycznych na rozbudowanych w głąb pasach obrony. Niewątpliwie głębokość obrony stanowi jeden z czynników jej niepokonalności. Tak było dotychczas i tak będzie w przyszłości. Należy jednak się zastanowić, jaka powinna być głębokość współczesnej obrony, prowadz-onej w wa­runkach, gdy zdolność przeciwnika do wykonania głębokich uderzeń prze-



5§łamujących wzrasta, co wynika ze wzrostu siły potężnych środków obez­władnienia. Jeżeli przeciwnik na odcinku natarcia obezwładni broni4 atomową główny pas obrony i uda mu się sparaliżować opór bioniących się dywizji pierwszego rzutu, to jego oddziaily pancerne idące w ślad za uderzeniem atomoAyym będą miały niewiele trudności ze złamaniem oporu zdolnych do walki resztek broniących się oddziałów. Nieprzyjaciel pod­chodząc do kolejnego pasa obrony poprzedzi atak uderzeniami atomowy­mi i jest w stanie złamać opór również na tym pasie obrony. Teoretycz­nie rzecz biorąc trudno jest określić, na jaką głębokość oddziały pancerne nieprzyjaciela zdolne są włamać się w głąb naszej obrony.Oczywiście nie należy sądzić, że będzie to marsz triumfalny nieprzy- jacielai. Zarówno w czasie przełamywania obrony dywizji pierwszego rzutu, jak i w czasie podchodzenia do drugiego pasa nacierające kolumny nieprzyjaciela będą obezwładnione bronią atomową i konwencjonalną. Niemałe trudności będzie miaił nieprzyjaciel z pokonaniem^ wszelkiego rodzaju przeszkód i zapór. Oddziały nieprzyjaciela będą celami odkrytynii, będą więc ponosiły znaczne straty, co w poważnym stopniu niewątpliwie wpłynie na ich zdolność bojową. Środki te (zapory i przeszkody) nie za­trzymają jednak natarcia nieprzyjaciela, skoro opór dyw^ji pierwszego rzutu zostanie złamany. Natarcie nieprzyjaciela może być wówczas za­trzymane tylko przez dywizje rozmieszczone, w głębi. Pas obrony tych dywiji powinien być wyznaczony nai takiej głębokości, aby łeżał poza za- sięgiBm główiiB] masy ognia artylorii atomowoj nioprzyjaciola i zmuszał do zmiany ugrupowania nacierających wojsk. Wydaje się, że odległość 2 5__  30 km od przedniego skraju obrony będzie tu nadal aktualna.Nieprzyjaciel po załamaniu oporu dywizji pierwszego rzutu i ’poko­naniu terenu między pasami obrony nie powinien być w stanie atakiem z marszu przełamać obrony drugiego pasai. Utrz:ymanie przez broniącego się reszty taktycznej głębokości obrony (w najtrudniejszych warunkach) pozwoli mu uruchomić odwody w celu zorganizowania przeciwdziałania (przeciwuderzeniai) lub skutecznego oporu na kolejnej rubieży dla stwor- rzenia warunków do działań odwodów wyższego szczebla.Dawniej zwracaliśmy największą uwagę na potrzebę załamania na­tarcia nieprzyjaciela przed przednim skrajem naszej obrony i zakładaliś­my ponadto, że gdyby udało mu się włamać w głąb naszej obrony, to uporczywą obroną na kolejnych rubieżach należy wykrwawić go, ai kontr­atakami załamć jego natarcie i odzyskać utracone położenie. Logiczną konsekwencją tak pojętej idei obrony było ugrupowanie większości sił związków i oddziałów w pierwszym rzucie. Mówiliśmy, że głębokości urzutowania wojsk nie powinno się stwarzać za cenę osłabienia wojsk pierwszego rzutu. To było wówczas słuszne. Przechodząc do natarcia nie­przyjaciel przegrupowywal wojska na odcinek przełamania, luzował od­działy broniące się, zajmował podstawy wyjściowe w bezpośredniej stycz­ności z obroną. Broniący się mógł więc niszczyć nieprzyjaciela na podej­ściach, mógł wykonać kontrprzygotowanie. Czy tak będzie działał prze­ciwnik w przyszłości? Wyobraiżając sobie przyszłe pole bitwy można z dużym prawdopodobieństwem zakładać, że nie.





61wykonania przeciiwuderzeń wydłużają się nadmiernie drogi manewru sił rozmieszczonych w głębi.W związku z tym zajdzie niejednokrotnie potrzeba rozmieszczenia całości, względnie części sił przeznaczonych do przeciwuderzeń, bliżej drugiego pasa. Połączone to jest również z koniecznością rozbudowy oprócz trzeciego pasa — rejonów ześrodkowań tych sił. Ponieważ przy rozbudowie trzeciego pasa będzie mógł być wykorzystany cały park ma- szynorwy, zatem rejony ześrodkowań i trzeci pas mogą być za jego pomocą dostatecznie przygotowane.4. Kontrataki i przeciwuderzenia jako główne elementy aktywnościobronyW wojsku zyskała prawo obywaitelstwa teza, że aby skutecznie bro­nić się, trzeba atakować. Bierność i wyczekiwanie na atak lub tylko od­pieranie ataków nie wyczerpuje dostaitecznie sił przeciv/nika. Dlatego mó­wiliśmy, że obrona, aby była skuteczna — musi być aktywna. Za naj­wyższy wyraz aktywności w obronie uważamy zwroty zaczepne kontr­ataki i przeciwudeizenia. Działania wojsk na polach bitew w drugiej wojnie światowej, a Armii Radzieckiej w szczególności, dały nam wy­raźne dowody skuteczności tego rodzaju zwrotów zaczepnych w działa­niach obronnych. Na przykład: przecirwuderzenie 33 armii w bitwie obron­nej pod Moskwą, w wyniku którego w ciągu 3 i 4 grudnia 1941 r. zgru­powanie niemieckie w sile dywizji zmotoryzowanej z 60 70 czołgamizostało rozgromione i odtworzono przedni skraj obrony; przeciwuderzenje Frontu Centralnego na luku kurskim wykonane w dniu 6. 7. 1943 r., TAT wyniku którego natarcie Niemców zostało załamane przed frontem 13 armii radzieckiej przeciwuderzenie 8 armii gwardyjskiej  ̂ w dniach
9 __  10 , 8. 1944 r. na przyczółku magnuszewskim, które zlikwidowałowłamanie dwóch niemieckich dywizji pancernych (w likwidacji wzięła udział 1 brygada pancerna: 1 AWP); kontratak drugiego rzutu 93 dywizji (26 armii) wykonany w dniu 6. 3. 1945 r. w rejonie Gamasza na wschód od jeziora Balaton, w wyniku którego drugi rzut tejże dywizji opanował ■ z powrotem miejscowość Gamasza i odtworzył pierwotne położenie.To są doświadczenia, które mówią same za siebie i nie wymagają obszerniejszego komentarzai Wykorzystując bez reszty ten dorobek do­tychczas poświęcaliśmy dużo uwagi zagadnieniu kontrataków i przeciw­uderzeń w obronie. Ale my mówimy, że przyszła wojna nie będzie pow­tórzeniem przeszłej wojny. Popatrzmy wobec tego na to zagadnienie od strony przyszłej wojny.Skoncentrowanie dużych sił na kierunkach zamierzonego przeciw­uderzenia wobec przewagi przeciwnika w powietrzu — wydaje się dziś nie zawsze możliwe.Uzyskanie względnej przewagi w powietrzu na okres wykonywanego Drzeciwuderzenia, jak to zgodnie z doświadczeniami robiliśmy dotych­czas, jest tylko częściowym rozwiązaniem, ponieważ przeciwnik będzie paraliżował manewr odwodów nie tylko za pomocą lotnictwa, ale także



62za pomocą różnego rodzaju środków napadu atomowego, przeciwko któ­rym lotnictwo własne będzie bezsilne.Te momenty bierzemy już dziś pod uwagę i nie rozbudowujemy w obecnej praktyce szkoleniowej specjalnych podstaw wyjściowych dla przeciwuderzających wojsk, które miałyby one zająć przed rozpoczęciem przeciwuderzenia, lecz przygotowujemy tylko rubieże rozwinięcia, z któ rych związki taktyczne wchodzą do akcji z marszu. Rezygnacja ze zbęd­nej koncentracji wojsk na podstawach wyjściowych chroni je przed ze- środkowanymi uderzeniami lotnictwa i broni atomowej przeciwnika. Ale to jest także jeden z półśrodków, ponieważ manewr odwodów na kieru­nek przeciiwuderzenia, mimo względnej na tym kierunku przewagi w po­wietrzu, jest w dalszym ciągu nie zaibezpieczony. Główną przeszkodą w realizacji zamierzonego przeciwuderzenia są środki napadu atomowego przeciwnika. Wynikai z tego, że realizacja przeciwudeizenia dużymi siła mi jest ściśle uzależniona od możliwości skutecznego_ obezwładnienia środków napadu atomowego przeciwnika. Jeżeli tego nie udało się konać lub są w tym zakresie małe możliwości, to przeciwuderzenie jest połączone z wielkim ryzykiem, a naiwet z góry skazane na niepowodzenie.Manewr poważnych sił na kierunek przeciwuderzenia wymaga tyle czasu, że przeciwnik mający do dyspozycji pociski kierowane i artylerię atomową jest prawie zawsze w stanie sparaliżować go. Nasuwa się wobec tego pytanie: czy broniący się, któremu nie udało się skutecznie obez­władnić środków napadu atomowego przeciwnika lub ma małe w tym zakresie możliwości, skazany jest tylko na stosowanie biernego oporu na kolejnych rubieżach bez możliwości aktywnego przeciwdziałania natar­ciu przeciwnika?Wydaje się, że możliwości wykonania zdecydowanych kontrataków i przeciwuderzeń istnieją i będą one nadal skuteczną formą przeciwdzia­łania. Powodzenie rokują szybkie i zdecydowane działania niedużych zgrupowań uderzeniowych (w skali dywizji — zgrupowań od batalionu do pułku, w skali armii — zgrupowań w sile wzmocnionej dywizji, częściej kilku dywizji na różnych kierunkach). Uderzenia tak niewielkich zgru­powań z uwagi na stosunkowo krótki czas potrzebny do wykonania mai- newru mogą być wykonane skrycie, a przez to działać z zaskoczeniem, które w określonych warunkach decyduje p powodzeniu.Jakkolwiek przeciwuderzenie rozśrodkowane (wykonane na kilku kierunkach) ma mniejszą siłę uderzeniową, to efekt działania — jeśli zo­stanie ono wykonane szybko i we wrażliwe miejsca ugrupowania prze­ciwnika — może być nie mniejszy jak przeciwuderzenia skoncentrowa­nego. Przeciwuderzenie takie może być wykonane nie tylko z ograniczo­nym celem, jak hamowanie natarcia przeciwnika, ale również w celu od­zyskania utraconej rubieży lub zniszczenia określonego zgrupowania nie­przyjaciela. Można to osiągnąć przez wyznaczenie zbieżnych kierunków działań poszczególnym zgrupowaniom uderzeniowym.Słyszy się wprawdzie i takie poglądy, które negują możliwość wyko­nywania kontrataków i przeciwuderzeń w ogóle. Zwolennicy tych po­glądów widzą siłę obrony w zawczasu przygotowanych umocnieniach



63obsadzonych przez związki taktyczne stosujące obronę, jeśli tak można nazwać, bierną. Wydaje się, że taki pogląd nie jest słuszny przede wszyst­kim dlatego, że nie zakłada chociaż czasowego pozbawieniai nacierającego inicjatywy. Odpieranie ciosów bez przeciwdziałania, bez zadawania odwe­towych ciosów, może w końcu skończyć się tragicznie. Jeżeli przeciw­nik będzie zawsze posiadał inicjatywę, to wygra walkę nawet w warun­kach równowagi sił. Taka obrona nie wyczerpuje w pełni przeciwnika, a stąd może nie być w stanie przygotować warunków do działań zaczep­nych.Z powyższych krótkich rozważań wynika, że warunki współczesnego pola bitwy będą w każdej określonej sytuacji dyktowały różny sposób działania. Trzymanie się jaikiegokolwiek szablonu działania, mimo  ̂ jego dodatnich stron, potwierdzonych przez historię wojen, jest zjawiskiem szkodliwym. Trzeba zawsze wybierać taki sposób działania,, który w okreś­lonych warunkach jest realny do wykonania, nawet gdyby nie był naj­lepszy. To są prawdy na ogół bardzo znane i stale aktualne.5. Ani kroku w tył bez rozkazu dowódcy — czy tak?Jeżeli broń atomowa decyduje o charakterze współczesnej obrony, to nie pozostaje ona bez wpływu na koncepcje taktyczno-operacyjne pro­wadzenia bitwy (walki) obronnej. Zagadnienia te są zresztą ściśle ze sobą związane i nawzajem warunkują się.W ostatnich latach w pracach teoretycznych i w praktyce szkolenio­wej rozpatrywano wyłącznie jedną formę obrony — obronę pozycyjną (stałą). W jej to ramach wszystkie zagadnienia dotyczące działań obron­nych wojsk mogły być — zgodnie z doświadczeniami drugiej wojny świa­towej jak najlepiej rozwiązywane. Wprowadzony został na podstawie tych doświadczeń schemat, według którego działania wojsk w obronie sprowadzały się do bezwzględnej wailki o powierzoną im do utrzymania rubież obronną w myśl zasady ,,ani kroku w tył bez rozkazu dowódcy‘‘. Zasada ta — jakkolwiek słuszna i mająca rację bytu — była bardzo często fałszywie interpretowana, okrojono ją bowiem ze słów ,,bez rozkazu do­wódcy“ , pozostawiając jako żelazne prawo obrony ,,ani kroku w tył“ . Możliwie, że przyczyną tego zjawiska była nadmierna fasadowość naszej myśli wojskowej, traktująca słuszną tezę o niepokonalności naszego obozu w sposób zwulgaryzowany, wykluczający możliwość choćby okresowego wycofywania się czy odtwrotu przed nacierającym kapitalistycznym prze­ciwnikiem. A przecież historia wojen, w tym również historia ostatniej wojny dały dostateczną ilość przykładów konieczności wycofywania się, odwrotów, uchyleniai się od zdecydowanego starcia, by jednak w ostatecz­nym rachunku rozgromić siły najeźdźcy.Zasklepianie się w ramach jednej formy działań obronnych — obro­ny stałej prowadzi w konsekwencji do schematyzmu, z którym trzeba walczyć, lecz którego przy takim postawieniu sprawy można nie zwy­ciężyć nigdy.Życie jednak idzie dalej. Do praktyki szkoleniowej wprowadza się broń atomową. Wszyscy widzą konieczność rewizji istniejących poglą-



64dów i szukania nowych sposobów i form działania odpowiadaijących no­wym warunkom.Obrona według schematu z drugiej wojny światowej nie. odpowiada warunkom współczesnego pola bitwy. Jest sztywnai, skostniała, posiada za dużo cech obrony pozycyjnej. Sprowadza się, jak pow iedzieliby już po>prziednio, do jednego schematu działania, tj. załamania natarcia przed przednim skrajem obrony, a w razie włamania się przeciwnika! - znisz­czenia go kontratakami i odtworzenia przedniego skraju. Jakkolwiek ten sjx)sób działań obronnych jest w określonych warunkach nadal aktualny, to jednak nie można nie widzieć konieczności wprowadzenia nowych form i sposobów prowadzenia bitwy obronnej.Wiadomo, że obrona jest rodzajem działań stosowanym przez słahsze- go. Skoro przeciwnik ma ogólną przewagę na lądzie i w powietrzu, to teoretyczne mało przekonywujące jest załamanie jego natarcia przed przednim skrajem ,chocia'ż praktycznie — możliwe. Teza ta oparta jest głównie na skuteczności kontrprzygotowania. Ale przecież nie każdą bitwę obronną w przeszłości poprzedzało lub w przyszłości poprzedzać będzie kotrprzygotowanie. Jeśli nawet w sprzyjających warunkach kontrprzygo- towanie uda się, to może spowodać opóźnienie natarcia przeciwnika, lecz prawie nigdy nie uniemożhwi natarcia w ogóle. Zresztą zagadnienie to, ze względu chociażby na możliwość natarcia przeciwnika z podejścia, komplikuje się coraz bardziej.Przy aitaku z podejścia do ostatniej chwili nie będziemy mieli danych, jakie związki i na jakim odcinku przejdą do działań zaczepnych. Stąd powstaje pierwsza trudność w wykonaniu kontrprzygotowania. Po dru­gie — siły przeznaczone do przełamania obrony, w razie ich częściowego obezwładnienia, mogą być z uwagi na ich rozmieszczenie w głębi łatwo wymienione przez świeże związki, a stąd siła początkowego uderzenia, mimo wykonania kontrprzy go towaniai — nie osłabnie. Wreszcie rejony rozmieszczenia tych sił są zabezpieczone pod względem obrony przeciw- atomowej, czy zatem nie będzie bardziej celowe wykorzystanie przezna­czonych do kontrprzygotowania sił i środków do obezwładnienia przeciw- nikai, gdy włamie się on w głąb obrony i będzie stanowił cel odkryty, a więc kiedy efektywność uderzenia wzrośnie co najmniej czterokrotnie?6. Ruchliwość —" czynnik istotnyWiększość teoretyków wojskowych zgadza się z tezą, że przyszła wojna będzie miała bardziej manewrowy charakter niż druga wojna światowa. Zarówno na poparcie, jak i na podważenie tej tezy znajdzie się sporo argumentów^ Natomiast trudno przewidzieć, jak będzie istotnie. Jeżeli jednak wojska będą przygotowane i wyposażone do prowadzenia wojny manewrowej, to i w warunkach stabilizacji frontów wypełnią po­wierzone im zadanie — czego w przeciwnym wypadku nie można się spodziewsić. Podzielając zatem zdanie o manewrowym charakterze przy­szłej wojny ryzykujemy bardzo mało lub prawie wcale.W warunkach manewrow’'ego charakteru wojny na czoło podstalwo- wych zagadnień wysuwa się sprawa ruchliwości zmązków taktycznych



65i oddziałów, które byłyby zdołne wkraczać szybko w akcję, jak również szybko uchylać się od staircia w sytuacji dla siebie niekorzystnej.Często słyszy się, że w odróżnieniu od piechoty oddziały i związki pancerne i zmechanizowane, z uwagi na dużą ilość motoryzacji, są wy­bitnie manewrowe i ruchliwe. Jest w tym część prawdy — ale tylko część. O ruchliwości oddziału czy związku taktycznego nie stanowi jeszcze ilość posiadanych przez nie pojazdów mechanicznych ani nawet pełne zmotoryzowanie. Ruchliwości nie można utożsamiać tylko i wy­łącznie z motoryzacją. Można posiadać związki w pełni zmotoryzowane, a jednocześnie mało ruchliwe. Pełna motoryzacja i mechanizacjia wojsk wymaga posiadania potężnego aparatu tyłów. I o ile motoryzacja wzmaga ruchliwość oddziałów, o tyle wzrastający wraz z nią aparat tyłów obniża tę ruchliwość. Przy dalszym rozwijaniu motoryzacji, co jest zresztą bardzo pożądane, nie da się ograniczyć wzrostu tyłów. Zatem zwiększanie ruchliwości związków taktycznych czy oddziałów należy poza moto­ryzacją upatrywać w strukturze organizacyjnej danego związku czy oddziału, w tym również w strukturze organizacyjnej jego tyłów, techni­cznym wyposażeniu oraz w organizacji i sposobie dowodzenia i łączności.Mówić o pawnch zmianach w strukturze organizacyjnej wojsk można tylko wówczas, kiedy uwzględnia się wszystkie rodzaje działań. Nas interesują tylko działania obronne, a w nich zagadnienia ruchłiv/ości. Dlatego też zagadnenia organizacji związków taktycznych i oddziałów zostaną tu pominięte.Wiele zagadnień dotyczących tyłów powinno znaleźć w najbliższe! przyszłości rozwiązanie. Wskażemy tylko na niektóre z nich, gdyż po­winny one być przedmiotem oddzielnych rozwiązań specjalistów.Jak  dotąd nasze bazov/anie opiera się wvłacznie o kolejowe stacje zaopatrywania, a w dobie atomu liczyć wyłącznie na kolej nie można. W razie zniszczenia węzłóiw, trzeba będzie dowóz realizować transportem samochoidowym. Dlatego bazowanie na szczeblu armii powinno być oparte zarówno o transport kolejowy, jak też samochodowy, a przede wszystkim powietrzny.Poiwiedzieliśmy, że wzrost motoryzacji i mechanizacji powoduje zwiększenie ilości oddziałów i urządzeń tyłowych, które z kolei ogra­niczają ruchliwość związków. Zwiększenie tyłów w dywizji i przenie­sienie ciężaru administrowaniai nimi na armię ogranicza samodzielność dywizji, wydłuża armijne ogniwa dowozu i zdejmuje odpoiwiedzialność z dowódcy dywizji za zaopatrywanie podległych mu wojsk. Mimo wszyst­ko TATydaje się, że należałoby wzmóc prace w kierunku uwolnienia.— o ile to jest możliwe — związków taktycznych od nadmiernie obciążają­cych je tyłów i ewentualnie powierzyć część zaopatrywania tyłom ope­racyjnym.Dywizje mogłyby posiadać niewielkie ruchome rezenwy środków ma- teriałowych, które byłyby wykorzystywane w razie powstaniai trudności W dowozie. Być może, że będzie to wymagało pewnej reorganizacji tyłów także na szczeblu operacyjnym.



—  66 —Jeżeli iw ten sposób nie znaijdzie się rozwiązania, to wówczas nale­żałoby się zastanowić, czy nie wprowadzić do dywizji części samochodów transportowych o większym tonażu (np. 8-tonach). Zmniejszy to często­tliwość dowozu, a co najważniejsze — skróci kolumny tyłów dywizyj­nych i przez to uczyni dywizję bardziej ruchliwą.Dobrym rozwiązaniem byłoby również wprowadzenie samochodów opancerzonych (w batalionach) dla dowozu amunicji i materiałów pęd­nych wprost na pole bitwy (walki).Warto by również było ¡wyposażyć tyły airmii w helikoptery dla za­pewnienia dowozu w przypadkach skażenia środkami promieniotwórczy­mi dróg dowozu i ewakuacji a przede wszystkim dla zapewnienia szyb­kości dowozu.
Duży wpływ na ogólną ruchliwość zwią^ów taktycznych i oddzia­łów ma orgamizacja dowodzenia. Trzeba śmiało skończyć z dotychczas stosowanym w szkoleniu tzw. procesem podejmowania i wprowadzania w Życie decyzji dowódcy, który w dużej części polega na referowaniu, omawianiu i pisaniu nikomu nie potrzebnych elaboratów, planów, zarzą­dzeń i szkiców, a przejść do czynnej organizacji działań. Jak  dotychczas, robimy to bardzo nieśmiało. Zlikwidowaliśmy wysłuchiwainie referatów, ale tylko teoretycznie, bo w praktyce ćwiczebnej obecne meldunki i pro­pozycje nie są niczym innym jak referatami. Dowódca ogólno wojskowy powinien słuchać tylko konkretnej propozycji, a w razie niejasności żą­dać uzasadnienia.Jeżeli konieczny jest rekonesans dowódcy ogólnowojskowemu, to tylko osobisty, który może być przepiiowadzony w ciągu 1 — 3 godzin nawet na szczeblu armii. Dowódca przeprowadza rekonesans na głównym kierunku, a wyznaczeni przez niego oficerowie sztabu i rodzajów wojsk — na innych.Trzeba skończyć z praktyką dawania przez dowódcę wszelkiego ro­dzaju wytycznych z wyjątkiem wytycznych dô  pldnowania operacji i wy­tycznych określających terminy wykonania poszczególnych prac. Z jed­nej strony mówimy, że sztab jest dlatego tak rozbudowany, że dowódca wszystkiego ogarnąć nie może, z drugiej zaś obarczamy wszystkim do­wódcę. Trzeba brać przykłady z naukowej organizaicji pracy, która za­kłada, że za Oidpowiedni resort odpowiada jego kierownik. Sztab nie może być gronem oficerów, którzy stenografują wytyczne dowódcy, a następnie ukłrdają je w odpowiednie dokumenty. Sztab musi być organizmem, któ­remu powinna wystarczyć znajomość decyzji dowódcy, by zuoełnie samo­dzielnie zorganizować walkę i odpowiadać za tę organizację. Od sztabu trzeba żądać, ale i na nim trzeba polegać.Podstawowym dokumentem bojowym powinna być mapa z treścią graficzną i wskazówkami wykonawczymi oraz krótkie zarządzenia pisem­ne wydawane tylko w sprawach szczególnej wagi.Nie zdarzyło się dotychczas, by dowódcy, lub ktoś z ich sztabów, ko­rzystali w toku walki z opracowanego planu współdziałania. Jeżeli tak



— 67 —w istocie jest, to po co go opraicowywać? Warto się zastanowić, czy nie dotyczy to również niektórych innych planów?Trzeba uwolnić sztab od biurokratycznej pracy i uczyć go czynnego kierowania wojskami. W przyszłej wojnie zamiast opracowywać plan według \vytycznych dowódcy trzeba będzie natychmiast realizować ogól­ny plah dowódcy w szczegółach.Wydaje się, że znaczne rozśrodkowanie związków taktycznych i od­działów poważnie utrudni sztabowi zarówno organizację działań, jak też administrowanie wojskami. Aby w tych warunkach podołać zadaniu, sztab musi być bardzo ruchliwy, słowem — ,,pracować bez krzeseł''.
*  *Rozśrodkowanie związków taktycznych i oddziałów w terenie zależy również w poważnym stopniu od naszych możliwości w zakresie utrzy­mywania ciągłej łączności. Zwiększenie rozśrodkowania wojsk wymaga posiadania doskonalszych środków łączności.W działaniach obronnych utrzymanie ciągłej łączności sprawia w za­sadzie mniej kłopotu niż w natarciu, ponieważ w większym stopniu mo­żemy korzystać z łączności przewodowej — szczególnie w toku prowa­dzenia bitwy. Ale to tylko w obronie stałej. W obronie ruchowej sprawa się komplikuje. Im więcej działań ruchowych, w tym większą popadamy zależność od łączności radiowej. Uzależnienie się natomiast od jednego rodzaiju łączności — łączności radiowej — wskazuje na konieczność do­skonalenia tego sprzętu, a szczególnie zwiększenia jego zasięgu.

III. A N A LIZA  CELU , FORM I ZA SA D  OBRONY ORAZ N IEK TÓ RYCH  P O JĘ Ć  W ŚW IETLE ZM IAN Z A C H O D ZĄ C YCH  N A  POLU  BITW Y (WALKI) W W YN IK U  ZASTO SOW AN IA ŚRODKÓW  M ASOW EGO R A ŻEN IA(Schematy Nr 6 i 7)1. Cel obronyMówiliśmy już na wstępie, że w różnych okresach wśród teoretyków wojskowych istniały sprzeczne poglądy na temat, który z rodzajów dzia­łań bojowych jest dominujący. Jedni przypisywali pierwszeństwo natar­ciu, inni uznawali przewagę obrony nad natarciem.Podobną sytuację obserwujemy i dziś. Spotykamy się z pof^lądami, że niepokonalność obrony należy do przeszłości, gdyż nie ma takiej obro­ny, której nie można: byłoby przełamać. Inne poglądy mówią o kryzysie natarcia.Nie są to co prawda poglądy oficjalne, niemniej jednak dość często w literaturze fachowej spotykane. Podstawę do wyciągania tak różnych Wniosków zarówno dla jednych, jak i drugich stanowią współczesne środki masowego rażenia.Historia dwóch ostatnich wojen światowych udowodniła, że zarówno jeden, jak i drugi rodzaj działań bojowych są wzajemnie od siebie uza-



68 —leżnione i naiwzajem się warunkują. Działania zaczepne (nataicie) są środkiem doprowadzającym do pełnego zniszczenia nieprzyjaciela, ale pod warunkiem posiadania przewagi w siłach i środkach walki. Ponieważ bezwzględna przewaga sił i środków na całym froncie nie jest w więk­szości wypadków możliwai do osiągnięcia, przeto trzeba tę przewagę osiągnąć na kierunkach najważniejszych, gdzie szuka się rozstrzygnięcia. Może to odbywać się kosztem kierunków drugorzędnych, gdzie wojska będą przechodziły do obrony.Kiedy na określonym kierunku przewaga była po stronie przeciwni­ka, z reguły przechodzono do działań obronnych. W ten sposób wykrwa­wiano jego nacierające zgrupowanie i stwarzano warunki do przejścia wojsk własnych do zdecydowanych działań zaczepnych.Jak  z powyższego wynika, celem działań obronnych jest zadanie przeciwnikowi jak największych strat, załamanie jego natarcia i stworze­nie przez to warunków do przejścia wojsk własnych do działań zaczep­nych w celu całkowitego rozgromienia przeciwnika.Doszukiwanie się prymatu jednego rodzaju działań nad drugim jest wręcz szkodliwe i nie wnosi do nauki wojennej nic nowego. Przeciwnie, zwycięstwo nad przeciwnikiem można osiągnć przy zastosowamiu zarów­no jednego, jak i drugiego rodzaju działań bojowych, a w nich najróż­norodniejszych form odpcwiadających warunkom współczesnego pola walki.2. Obrona stała — czy ruchowa?Jeżeli w poprzednim rozdziale krytykowaliśmy obronę stałą, to nie znaczy, że odrzucamy bez reszty podstawowe jej założenia, a ją samą uważamy za przestarzałą formę działań obronnych. Poddaliśmy krytyce tylko schemat, według którego wszystkie zagadnienia współczesnej obro­ny nie miogą być z powodzeniem rozwiązywane; schemat — jak go naz­waliśmy — uniwersalny, który stamowił niestety o treści współczesneji obrony w ogóle.Przeciwnie, uważamy, że ta forma obrony może być stosowana na przyszłym polu bitwy, jednakże v/ymaga pewnych udoskonaleń odpo- wiadaijących warunkom współczesnej wo¿ny. Mogą być i na pewno będą takie położenia operacyjne, w których rezygnacja z obrony określonych rubieży postawiłaby wojska własne w trudnej sytuacji lub iwręcz rów­nałaby się przegranej. Te rubieże (obiekty) nie będą mogły być_całko- wicie utracone. Nie wyklucza to oczywiście faktu, że w toku bitwy obron­nej ta czy inna część terenu zostanie czasowo utracona, ta czy ińna część ugrupowania pobita, lecz ogólny bilans bitwy powinien sprowadzać się do utrzymania określonej rubieży. Ale to również nie znaczy, że ta for­ma obrony ma być jedyna, że rozwiąże ona jak najlepiej wszystkie skomplikowane zagadnienia współczesnej obrony. A  że wątpliwości w tej sprawie narastają, posłużmy się przykładem z życia.Nie tak dawno zastanawialiśmy się, jak uniknąć dużych, strat w razie silnego obezwładnienia przez przeciwnika środkami napadu atomowego głównego pasa obrony. Rzucona została myśl nieskupiania głównego wy-



69siłku obrony w oparciu o główny pas, .ai przeniesienia go w głąb obrony, na przykład na drugi pas. Świadczy to najlepiej o tym, że poszukuje się wyjścia, a co najważniejsze, że zgromadzenie dużych sił do obrony głównego pasa nie ratuje we współczesnych warunkach sytuacji, gdyż siły te mogą być skutecznie obezwładnione, a tego należałoby unikać.Proponowano zatem grupowanie większości sił i środków od dru­giego pasa począwszy w głąb. „Główny pas“ spełniałby rolę swego ro­dzaju pasa przesłaniania, organizowanego w celu zmuszenia przeciwnika do przedwczesnego rozwinięcia do walki jak największych sił i ułatwie­nia zwalczania ich przez własne lotnictiwo i środki napadu atomowego.Proponoiwaino również, aby obrona stała zakładała z góry wciągnięcie określonego zgrupowania przeciwnika w głąb obrony, by po skutecznym obezwładnieniu środkami atomowymi zniszczyć go przeciwuderzeniem lub wyprzeć przed przedni skraj. Nie jest to oczywiście nic innego jak szukanie drogi do uchylenia się od uderzenia w warunkach niekorzytnych, na co obrona stała w swym założeniu nie pozwala.Przykłady te świadczą niezbicie o tym, że szukamy nowych rozwią­zań, a to już coś znaczy. Ale dokąd zmierzamy? Zmierzamy — o> czym także świadczą przykłady — drogą pewnego rodzaju ewolucji do obrony ruchowej.Obrona stała nie rozwiązuje wszystkich zagadnień dotyczących dzia­łań obronnych. Upieranie się przy jednej formie obrony — obronie stałej — byłoby dalszym ograniczaniem swobody dociekań teoretycznych i ograniczeniem naszej wiedzy o obronie w ogóle. Dlatego drugiej formie obrony — obronie ruchowej — trzeba przywrócić należne miejsce v/ teorii i praktyce wojennej.Sprawa nie jest jednak tak prosta, jak na pierwszy rzut oka mogłoby się wydawać. Chodzi mianowicie o rzecz najistotniejszą — o treść, jaką chcielibyśmy wypełnić pojęcie obrony ruchowej. Zanim jednak przystą­pimy do sedna sprawy, to jest do treści, jaką winno zawierać pojęcie „obrona ruchowa“ , postarajmy się wyjaśnić sprawy nie najważniejsze, ale niemniej potrzebne dla znalezienia wspólnego języka.W literaturze wojskowej, a także w materiałach źródłowych spoty­kamy się ze zjawiskiem, że jedna i ta sama forma (rodzaj) działań bojo­wych posiada różną nazwę. Takie zjawisko obserwujemy na przykład przy porównywaniu podręczników radzieckich i niemieckich (Niemcy Zachodnie). Tę formę działań obronnych, którą podręczniki radzieckie określają mianem obrony manewrowej (maniewriennaja oborona lub pod- wiżnaja oborona)^), regulamin niemiecki nazywa działaniami opóźnia­jącymi 2). Istotny tutaj jest fakt, że w literaturze radzieckiej (przynaj­mniej od 1941 roku) nie spotykamy się z terminem „działania opóźnia­jące“ , a w regulaminie niemieckim — z „obroną manewrową“ . Sprawa nieco bardziej komplikuje się, gdy porównamy podręczniki radzieckieObszczaja taktika. Wyd. 1?41; tom I, sir. 216.■-) Zasady doiuodzenia luojskami lądomyrni, Wyd. 1956 rok.



70 —ż instrukcjami polskimi sprzed drugiej wojny światowej. To co podręcz­niki radzieckie nazywają obroną manewrową, instrukcja polska nazywa działaniami opóźniającymi (Ogólna instrukcja walki, cz. I tymczasowa — wyd. 1931 rok). Ta sama instrukcja rozpatruje również ,,obronę ruchową“ jako inną formę działań obronnych w porównaniu z działaniami opóźnia­jącymi.Jeżeli chodzi o obronę stałą, to wszystkie tu wymienione podręczniki, instrukcje i regulaminy — zarówno polskie, radzieckie, jak i niemieckie tę formę działań rozpatrują i rozbieżności — co do ogólnej idei tej formy działań — nie obserwuje się.Po drugiej wojnie światowej „Regulamin walki broni połączonych“ nazwał radziecką obronę manewrową obroną ruchomą dodając jako bliż­sze określenie „manewrowa“ . Tak więc ta sama forma działań posiadała dwie naziwy; w instrukcjach przedy/ojennych (nie obowiązujących) „dzia­łania opóźniające“ , ai w regulaminie powojennym — ,,obrona ruchoma“ .Na pierwszy rzut okai może się wydawać, że chodzi tu tylko o dwie różne nazwy i w związku z tym należałoby ustalić jedną — obojętnie jaką. Przy tym dla ujednoliceiiia zasadniczych pojęć z armią sojuszniczą można by przyjąć nazwę „obrona ruchoma“ . Sprawę pogłębia jednak fakt, że termin ,,obrona ruchoma“ (podobnie jak ¡w cytowanej już pol­skiej instrukcji sprzed drugiej wojny światowej ,,obrona ruchowa“ i obec­nie w publikacjach zachodnich — szczególnie amerykańskich — ,,obrona ruchoma“ (oznacza inną formę obrony, różną od tej, jaka pod tą samą nazwą występowała u nas po wojnie. A  więc sprawai dotyczy nie nazwy, a treści, i to różnej od tej, jaką włożył w obronę ruchomą „Regulamin walki broni połączonych“ . Fakt ten wpłynął niewątpliwie na to, że w do­tychczasowych dyskusjach większość wypowiadała się za tym, aby przez termin „obrona ruchowa“ rozumieć nową formę obrony, zaś to co po wojnie określano jako „obronę ruchomą“ nazywać działaniami opóźnia­jącymi. Jeśli chodzi o terminologię polską, to takie rozwiązanie jest naj­słuszniejsze z trzech powodów; po pierwsze — taką terminologię stoso­waliśmy do czasu drugiej wojny światowej i ma ona już swoje historycz­ne znaczenie, po drugie — terminologia ta oddaje dość wiernie treść, jaką ma odzwierciedlać i po trzecie — przyjęła się już praktycznie w życiu.Tak więc mielibyśmy dwie formy działań obronnych: .obronę stałą i obronę ruchową, a ponadto działania opóźniające, które mogą być stoso-  ̂wane nie tylko w działaniach obronnych.A teraz sprawa najważniejsza. Jeżeli ideę i treść obrony stałej, jak również działań opóźniających znamy, to co do tego, na czym ma polegać i jaką treść ma zawierać ta ,,nowa“ forma działań obronnych — obrona ruchowa — zdania są podzielone.Chcielibyśmy podkreślić, że nie jest to taka nowa forma obrony, jak mogłoby się na pierwszy rzut okai wydawać. Czynimy to dlatego, że nie­którzy sądzą, iż forma ta jest całkowicie nową odmianą obrony (opraco­waną w USA) przystosowaną do warunków atomowego pola walki. Ogólna koncepcja amerykańskiej obrony ruchomej (podkreślam — ogólna



-  7i -koncepcja, nie szczegółowa, gdyż różnice istnieją) ma tych samych przod­ków i dużo wspólnego z tak zwaną „obroną ruchową“ rozpatrywaną przez wspomnianą już poprzednio naszą instrukcję z 1931 roku. Należy sądzić, że ogólna koncepcjai tej formy obrony, która u nas występowała przed laty pod nazwą „ruchowa“ , była rozpatrywana w podręcznikach radziec­kich, francuskich, niemieckich i amerykańskich (brak źródeł — z wy­jątkiem polskich — utrudnia przeprowadzenie szczegółowego porówna­nia). )̂Ponieważ chcemy przedstawić określony pogląd na zagadnienia obro­ny ruchowej, sięgnijmy do źródeł, aby zobaczyć, co dawniej na powyższy temat mówiono.„Ogólna instrukcja walki cz. I tymczasowa“ — wydanie z 1931 roku, § 277 — tak mówi o obronie ruchowej: ,,Obrona ruchowa jest zasadą we wszystkich wypadkach, kiedy siły nie pozwalają na skuteczne opanowanie ogniem całej szerokości odcinka. Przedsiębiorczy dowódca zawsze roz­wiąże zadanie w sposób ruchowy, jeżeli tylko czas i warunki nie zmu­szają go do obrony stałej. W odróżnieniu od obrony stałej, gdzie obrońca pcwinien w miarę możności wszystkie swe środki użyć do walki o główną pozycję — w obronie ruchowej dowódca zachowa większość sił od uderzeń wypadowych lub przeciwuderzeń i przeciiwnaitarć“ . I dalej... „Obrona ru­chowa ,ma tę przewagę nad obroną stałą, że utrudnia nieprzyjacielowi utrzymanie na stałe inicjatywy działań“ . § 238 wspomnianej instrukcji, omawiając różnicę pomiędzy obroną stałą a ruchową, dodaje: „W obronie ruchowej rolę rozstrzygającą ma uderzenie z zadaniem załamania działań zaczepnych nieprzyjaciela. Zadanie to wykonują siły główne; reszta sił służy do wytcworzenia warunków do działania sił głównych“ .Jak z pow.yższych fragmentów instrukcji wynika, idea walki obron­nej — nie wdając się w szczegóły iwykonawcze, o które tutaj w tej chwili nie chodzi — jest zupełnie .słuszna i ma dużo wspólnego, z tym, co na zachodzie występuje pod mianem obrony ruchowej. Chodzi nam tylko
9 Przed drugą luojną śuiiatou;ą u; polskiej literaturze u)ojskou.ej obrona riichouia miała dmie nazmy, dla szczebla operacyjnego—„obrona operacyjna“, dla szczebla tak­tycznego—„obrona rucboma“ . Ogólne zasady obrony operacyjnej są myłożone in książ­ce gen. Stefana Mossora pt. „Sztuka mojenna m marunkach nomoczesnej mojny“, część III, str. 511-516. Wyd. W INW 1945 r. Wydana m 1931 r. „Ogólna instrukcja maiki“ połączy­ła obronę ruchomą i obronę operacyjną przyjmując dla nich mspólnę nazm’ę „obrona ruchoma“ (patrz artykuł —mjr dypl. J . Kirchmayer: „Obrona ruchoma mśród innych form obrony“ . Bellona, zeszyt nr 6/1937r.). W ómczesnych poglądach radzieckich na zagad­nienie obrony ruchomej można się zorientomać z artykułu mjr dypl. Kazimierza Bana­cha: „Poglądy somieckie na obronę ruchomą („Bellona, zeszyt 1-2, 1935 r.). Jak mynika z tego artykułu, regulaminy radzieckie mianem „podmiżnaja obrona“ określały to, co polska instrukcja nazymała działami opóźniającymi. Niemniej jednak radzieccy publi­cyści mojskomi dyskutomali na ten temat (np.; Syromiatnikom m książce p.t. ,,Obrona“ . Gos. izdat. Moskma-Leningrad 1928 r. oraz F. Ogorodnikom: „Wojna i remolucja“, księ­ga VIII, 1928 r.), a między nimi W. Samickij („Podmiżnaja obrona“,ks. III, 1932 r.) re- prezentomał poglądy bardzo zbliżone do ómczesnych poglądóm polskich.



720 ideę tej formy obrony, a więc o podstawę, z której wynikają zasady. Rozumiemy jednocześnie dobrze, że przyjmując ideę nie możemy ko­rzystać z zasad, gdyż te jako jej pochodne w różnym czasie muszą być różne. I jeżeli idea pozostanie ta sama, to zasady muszą ulec zmianie ze względów zasadniczych, a mianowicie ze względu na odmienną organiza­cję wojsk, większe ich możliwości, różnice w uzbrojeniu i wyposażeniu wojsk, technice dowodzenia, a co najważniejsze — daleko wyższy stopień rozwoju myśli wojskowej. I jeżeli tu odwołujemy się do regulaminu z lat trzydziestych (sprzed drugiej wojny świaitowej), to nie dlatego, aby się cofać w rozwoju, ale dlatego, by korzystając z doświadczeń historii badać pewną prawidłowość w warunkach współczesnych.W zacytciwanym wyżej ustępie instrukcji dwa zasadnicze momeńty wysuwają się na plan pierwszy, a mianowicie: pierwszy, że ta forma obrony ma doprowadzić do ,,załamania działań zaczepnych nieprzyja­ciela“ i drugi, że do pierwszego rzutu, który ma „wytworzyć warunki“ ,, wydziela się mniejszość sił, przeznaczając siły główne do wykonania uderzenia, które ma doprowadzić do csiągnięciai cełu. A więc w'ogółnym założeniu znaleźliśmy to, czego — jak powiedzieliśmy — szukamy drogą pewnego rodzaju ewolucji.Nieprzypadkowo na początku rozdziału rozpatrzyłiśmy cel działań obronnych. Chodziło między innymi o to, by móc sobie później postawić pytanie: jaki jest cel obrony ruchowej? Odpowiadając trzeba stwierdzić, że cel obrony ruchowej jest taki sam jak obrony stałej, a więc: zadanie przeciwnikowi jak największych strat, załamanie jego natarcia i, stworze­nie przez to warunków do przejścia wojsk własnych do działań zaczep­nych dła całkowitego rozgromienia przeciwnika.Skoro cel obrony ruchowej jest taki sam jak obrony stałej, to czym różni się obrona ruchowa od obrony stałej? I tu dochodzimy do istoty problemu. Sprawa polega mianowicie na tym, że główną przyczyną nie­porozumień w pogłądach na koncepcje obrony ruchowej jest niewątpłiwie różnica zdań na temat roli przestrzeni w obronie ruchowej.W obronie stałej obrońca powinien utrzymać broniony teren, w dziai- łaniach opóźniających obrońca traci teren. Jeżeli w obronie ruchowej obrońca traciłby teren, to działanie to mieściłoby się w ramach działań opóźniających. Jeśli zaś obrońca będzie-musiał utrzymać broniony teren, to działanie to będzie mieściło się w obronie stałej. Gdzie jest więc miejsce na obronę ruchową?Aby wykonać zadanie, obrońca musi przede wszystkim wyczerpać siły nacierającego przeciwnika i doprowadzić niekorzystny dła siebie sto­sunek sił do granic umożliwiających załamanie natarcia, a jednocześnie zachować siły własne do zdecydowanego przeciwdziałania wówczas, kiedy przeciwdziałanie to będzie dawało pewność rozstrzygnięcia walki na jego korzyść. -Jeśli obrońca nie potrzebowałby u^lrzymać bronionego terenu, tp mógłby w takich warunkach przejść do działań opóźniających. Ale skoro powinien utrzymać teren, to czy musi koniecznie przejść do obrony stałej1 trwając na miejscu przyjąć na siebie uderzenie przeważających sił prze-.



73ciwnika, jeśli istnieją warunki uchylena się od uderzena i przyjęcia roz­strzygającej walki w miejscu i czasie dogodnym dla obrońcy? Wydaje się, że takie postępowanie byłoby w wyraźnej kolizji ze zdrcrwym rozsądkiem. Jest rzeczij^zrozumiaiłą, że skoro zadanie zakłada konieczność utrzymania bronionego terenu, obrońca będzie starał się teren ten utrzymać, ałe nie­koniecznie musi to robić iw sposób, w jaki rozwiązuje to obroha stała.Kiedy obrońca może przyjąć rozwiązanie inne niż dyktuje to obrona stała? Może przyjąć inne rozwiązainie wówczas, kiedy dysponuje swobod­nie odpowiednią przestrzenią i to jest warunek zasadniczy, pozwalający na narzucenie nieprzyjacielowi innego sposobu walki polegającego na uchyleniu się od starcia w warunkach niekorzystnych, a przyjęciu roz­strzygającej twalki w miejscu i czasie najbardziej odpowiadającym obroń­cy. Musi to mieć miejsce naturalnie w obszarze bronionym przez określony związek. Tu jest więc miejsce na obronę ruchową.Skoro położenie wyjściowe z różnych względów jest dla obrońcy nie­korzystne, może on przejść do obrony ruchowej, ale — jak powiedzieliśmy— musi dysponować swobodnie odpciwiednią przestrzenią, która umożliwi mu następnie wytworzenie' w toku działań korzystnego położenia opera­cyjnego. Jeżeli takiej przestrzeni nie ma lub określona zadaniem rubież musi być utrzymana, a więc ograniczona zostaje swoboda działań, to obrońca musi przejść do obrony stałej. Dłatego też związki taktyczne nie dysponujące odpowiednią przestrzenią nie są zdolne wytworzyć korzyst­nych warunkÓY/ położenia i stąd nie mogą one stosować obrony ruchowej— nie mówiąc już o oddziałach. Dysponując odpowiednią przestrzenią można wyczerpać przeciwnika przez walkę na kolejnych rubieżach, moż­na zudawać ciosy, a jednocześnie uchylając się od decydującego starcia wciągnąć określone zgrupowanie przeciwnika w zawczasu przygotowany i dogodny dla obrońcy rejon, by tu zdecydawanym uderzeniem załamać jego natarcie.Czy w związku z tym obrona ruchowa jest lepszą formą obrony? Za­równo obrona stała, jak i obrona ruchowa mają swoje dodatnie i ujemne strony. Nie wdając się w błiższe rozważania na ten temat można powie­dzieć, że obrona stała — z uwagi na silnie przygotowany do obrony teren— jest skuteczną formą, a wymownym dowodem jej siły jest bitwa pod Kurskiem czy nad jeziorem Bałaton. Ujemną stroną obrony stałej — jak już poprzednio podkreślailiśmy — jest to, że mimo częstokroć nieko­rzystnych warunków obrońca musi bezwgłędnie trwać i przyjąć na siebie każde uderzenie, a więc cechuje ją sztywność wykonania. Obrona rucho­wa natomiast jest formą bardziej elastyczną, urnożliwiającą uchylenie się od starcia w warunkach nie sprzyjających, ale daleko bardziej skom­plikowaną w wykonaniu i mniej trwałą.Jak z powyższych rozważań wynika, obrona ruchowa ma dużo cech wspólnych z obroną stałą. Po pierwsze — wspólny cel, który już bliżej sprecyzowaliśmy poprzednio. Po drugie — wspólne zadanie; polega ono — zarówno w obronie stałej, jak i ruchowej —--4ia utrzymaniu bronionego terenu, z tym jednakże, że o ile w obronie stałej obrońca musi utrzymać określoną rubież, to w obronie ruchowej broni obszaru, załamując w naj-



— 74gorszym wypadku natarcie przeciwnika na głębokości obrony związku prowadzącego obronę ruchową. I trzecie — to wymienność obydiwu form obrony.. Zarówno cel załamanie natarcia przeciwnika, jak i zadanie; utrzymanie bronionego terenu można osiągnąć przy zastosow ań każdej z tych form obrony. Co różni obronę stałą i ruchową? Na to pytanie moż­na by w zasadzie odpowiedzieć jednym zdaniem — sposób wykonania.Wykonanie obrony ruchowej polega na tym, że w przeciiwieństwie do obrony stałej do pierwszego rzutu wydziela się niezbędną ilość sił dla związania walką nacierającego nieprzyjaciela. Siły te, z których część prowadzi działania opóźniaj ące, a część broni poszczególnych rubieży i obiektów — na zasadzie obrony stałej, kanalizują ruch nieprzyjaciela w z góry zaplanowany rejon stwarzając warunki do wykonania zdecydo­wanego zwrotu zaczepnego większości sił (sił głównych) rozmieszczonych w głębi obrony. Siły główne — od 1/2 do 2/3 całości sił szczebla prowa­dzącego obronę ruchową — wykonują zwrot zaczepny (kontratak, prze- ciwuderzenie) na jednym lub kilku kierunkach w czasie i miejscu naj­dogodniejszym dla obrońcy. Zadaniem tych sił jest zniszczenie określo­nego zgrupowania nacierającego nieprzyjaciela i załamanie jego natarcia.Działania opóźniające prowadzi się przed frontem zasadniczego trzo­nu zgrupowania nacierającego przeciwnika na zawczasu przygotowanych rubieżach (pozycjach) opóźniania. Zadainiem tych sił jest: prowadząc uporczywą walkę na kolejnych pozycjach opóźniania zmuszać nieprzyja­ciela do grupowania odpowiednich sił do przełamania tych pozycji, to jest do stwarzania opłacalnych celów, na które obrońca będzie mógł wy­konać uderzenie atomowe lub bronią konwencjonalną.Siły broniące poszczególnych rubieży na zasadzie obrony stałej wiążą część sił zgrupowania uderzeniowego nieprzyjaciela i kanalizują jego za­sadniczy trzon uderzeniowy na kierunek dogodny do działania głównych sił obrońcy.W ten sposób powstają jak gdyby dwa pasy: pas manawroiwych dzia­łań (oddziały prowadzące walkę opóźniającą) i pas trwałego oporu (od­działy broniące się według zasad obrony stałej).Jeżeli związek operacyjny prowadzi obronę ruchową, a sąsiedzi stałą, to koniecznym warunkiem jest prowadzenie na stykach z nimi częścią sił obrony stałej — w przeciiwnym wypadku zostaną odsłonięte skrzydła sąsiadów.Siły główne (drugie rzuty i odwody), rozmieszczone w głębi, są w go­towości do wykonania rozstrzygające go zwrotu zaczepnego częścią lub całością sił. Zwrot zaczepny poprzedzony będzie z reguły wykonaniem silnych uderzeń atomowych na nieprzyjaciela znajdującego się w rejonie włamania. W toku bitwy obronnej część sił głównych rozmieszczonych w głębi może być użyta, w zależności od potrzeb, do wzmocnienia obrony stałej na określonym kierunku lub wzmocnienia oddziałów prowadzących walkę opóźniającą.Rozmieszczenie sił powinno odpowiadać zamiarowi planowanego ma.- newru. Manewr powinien być jak najkrótszy, szybki i wyprowadzający na skrzydło zgrupowania przeciwnika, które włamuje się w obronę.



75W wyniku przeprowadzonego zwrotu zaczepnego sił głównych (prze- ciwuderzenia) nie zawsze musi być odtworzony przedni skraj obrony. W wyniku tego zwrotu powinno się jednak osiągnąć określoną rubież, która umożliwi zniszczenie okrążonego nieprzyjaciela i pozwoli na sku­teczne zorganizowanie oporu przeciwko świeżym jego siłom usiłującym deblokować siły okrążone.Szerokość pasa manewrowych działań w obronie ruchowej zależeć będzie między innymi od odcinka, na jakim nieprzyjaciel będzie dokony­wał przełamania, ilości i jakości sił posiadanych przez obrońcę i ogólnej szerokości frontu obrony.Głębokość pasa manewrowych działań musi odpowiadać możliwoś­ciom związku operacyjnego. Zbyt głębokie wprowadzenie nieprzyjaciela w teren własny może naruszyć trwałość obrony i będzie wymagało inge­rencji szczebla wyższego. Na głębokość pasa manewrowych działań będą miały wpływ konkretne warunki terenowe i przede wszystkim koncepcja rozegrania bitwy obronnej w oparciu o aiktualną sytuację operacyjną.Obronę ruchową w zasadzie prowadzą związki operacyjne. Związki taktyczne w ramach szczebla operacyjnego prowadzą bądź to obronę stałą, bądź to działania opóźniające, względnie biorą udział w wykonaniu przeciwuderzeń. Związki taktyczne prowadzące obronę staiłą lub działania opóźniające otrzymują pasy działań w zależności od ich możliwości w re­jonach trudno dostępnych — szersze, w łatwo dostępnych — węższe.W warunkach szczególnych (teren górzysty lub lesisto-bagnistyV na wyodrębniającym się kierunku, związki taktyczne mogą prowadzić obronę ruchową samodzielnie.Nieodłączonym elementem obrony ruchowej są działania zaczepne rozstrzygające o powodzeniu obrony ruchowej w ogóle. Niezdecydowane wykorzystanie sił (rozpraszanie wysiłku) nie prowadzi do osiągnięcia celu. Dewizą obrony ruchowej powinno być: uderzenie rozstrzygające wykonać większością sił i środków.• Staraliśmy się poprzednio przedstawić potrzebę stosowania takiej formy działań obronnych, jaką jest obrona ruchowa. Później staraliśmy się przedstawić koncepcję obrony ruchowej, a w niej udowodnić, że obro­nę ruchową prowadzą w zasadzie związki operacyjne , a w warunkach szczególnych — i to w wyjątkowych wypadkach — związki taktyczne (dywizje). Wypadałoby teraz omówić, jakie są możliwości armii prowadzą­cej obronę ruchową, jak będzie wyglądała struktura pasa obrony armii oraz ugrupowanie operacyjne i wykorzystanie wojsk. Zagadnienia te bo­wiem są również istotne. Zacznijmy od. pytania; czy obrona ruchowa może być stosowa.ma zarówno na normalnym, jak i szerokim froncie? W zasadzie odpowiedzią na to pytanie jest cały rozdział drugi, w którym rozpatrywaliśmy wpływ broni masowego rażenia na charakter współczes­nej obrony. Zarówno przewaga w broni atomowej u nieprzyjaciela, jak i brak dostatecznej ilości czasu u obrońcy na wykonanie niezbędnych prac inżynieryjnych do długotrwałej obrony mogą podyktować — mimo posiadania dostatecznej ilości sił i broni konwencjonalnej — rozwiązanie zadania drogą obrony ruchowej. Również w warunkach gdy obrońca broni



^6szerokiego frontu i dysponuje stosunkowo słabymi siłami, utrzymywanie określonej rubieży przez dłuższy czas jest mało prawdopodobne. Wyko­rzystanie w tym wypadku dogodności terenu i wprowadzenie nieprzyja­ciela w trudny do pokonania rejon oraz silne uderzenie na skrzydła mogą. dać pożądany efekt.Pas manewrciwych działań (kierunek, na którym prowadzone są dzia­łania opóźniające) nie powinien w zasadzie przekraczać połowy szero­kości całego pasa obrony. Chodzi mianowicie o to, by posiadać dostatecz­ną ilość przestrzeni dla manewru siłami głównymi na kierunek włamania niepi’zyjaciela i mieć możność wykonania ziwrotu zaczepnego w skrzydło zgrupowania nieprzyjaciela, które się włamało, oraz nie odsłaniać skrzy­deł sąsiadów bez uprzedniego z nimi uzgodnienia. Poza tym pas ten, nawet początkowo dość szeroki, powinien w miarę postępów nieprzyja­ciela w głąb obrony stale się zwężać powodując stopniowe zacieśnianie zasadniczego zgrupowania uderzeniowego nieprzyjaciela, by tym skutecz­niej obezwładniać go uderzeniami broni atomowej. Zwężanie pasa dzia­łań manewrowych ma i tę zaletę, że przeciwuderzenie obrońcy osiąga szybko cel odizolowując siły nieprzyjaciela, które włamały się w głąb obrony, od sił podchcdzących db rejonu włam.ania.Głębokość pasa działań manewrowych powinnai być uzależniona o£l możliwości włamania się wojsk nieprzyjaciela w ciągu jednego dnia walki (25 — 30 km) i dogodności rejonu, w którym dowódca zamierza pobić nieprzyjaciela i załamać jego natarcie. Jeżeli rejon ten leży w granicach ‘25 — 30 km od przedniego skraju obrony, to można zakładać włamanie się nieprzyjaciela na tę głębokość, by pod osłoną nocy przegrupować siły główne i o świcie uderzyć. Jeżeli na tej głębokości przeciwdziałanie obrońcy nastręczyłoby dużo trudności, można planować rozstrzygnięcie walki w rejonie położonym płyciej lub głębiej. Działanie rozstrzygające musi jednak nastąpić na głębokości obrony tego związku, który działania te prowadzi. Sugerować najlepszy schemat działania jest niepodobień­stwem, a nsiT/et byłoby szkodliwe. Ile konkretnych położeń — tyle roz­wiązań.Związki taktyczne i. oddziały znajdujące się poza pasem działań ma­newrowych prowadzą walkę obronną na zasadach obrony stałej. Kanali- zują one posuwanie nieprzyjaciela w pas działań manewrowych, a jedno­cześnie — wiążąc uporczywą obroną część sił jego zgrupowania uderze­niowego — zsibezpieczają walkę w pasie działań manewrowych.Odejście tych związków (oddziałów) na nową rubież obrony możliwe jest tylko za zgodą dowódcy prcwadzącego obronę ruchową.Struktura pasa obrony armii w ogólnej koncepcji nie powinna od-i biegać od zasad obowiązujących w obronie stałej. Zasadniczym argumen- ten przemawiającym za takim rozwiązaniem jest dążenie do ukrycia przed nieprzyjacielem własnych zamiarów. Przyjmowane dotychczas zasady rozbudowy pasów obrony nie kolidują wcale z ogólną ideą obrony rucho­wej. Pewne zmiany, które występują — zresztą niezasadnicze — wynikają z odmiennego charakteru obrony ruchowej. Jakie to będą zmiany? Przede wszystkim trzeba będzie przygotować dodatkowe pozycje.w pasie działań



77 —manewroiwych. Dotychczasowe trzy pozycje głównego pasa obrony mogą być wykorzystane przez związek taktyczny prowadzący walkę opóźnia­jącą jako pozycje opóźniania.Wydaje się, że dla prowadzenia opóźniania między pasami byłoby celowe wybudowanie dodatkowych pozycji (pozycji opóźniania).Pozycje te w zupełności wystarczą związkowi taktycznemu prowa­dzącemu walkę opóźniającą na co najmniej jeden dzień walki. Jeżeli za- miair przewiduje zniszczenie nieprzyjaciela na większej głębokości, trzeba podobne pozycje przygotować między drugim a trzecim pasem obrony. Pozycje te składać się będą z punktów i ośrodków oporu rozbudowanych wzdłuż dróg i dogodnych podejść. Przestrzenie między ośrodkami opo­ru będą zabezpieczane ogniem i zaporami minowymi. Poza tym w pasie tym będą przeprowadzone na szeroką skalę wszelkiego rodzaju niszczenia, mające na celu hamowanie ruchu nieprzyjaciela w głąb obrony.Pozycje ryglowe, ograniczające po bokach pasa czynnego działania i wzbrainiające rozprzestrzeniania się nieprzyjaciela w stronę skrzydeł, powinny być osłonięte wszelkiego rodzaju zaporami szczególnie prze- ciwczołgO'wymi.Struktura obrony w obronie ruchowej będzie wyraźnie niejednolita. Innego sposobu rozbudowy będą wymagały odcinki przeznaczone o łej obrony, innego pas działań manewro^^^ch. Mimo tej niejednolite] rozbudowy całość systemu musi być jak najbardziej zwartą.Kapitalnego znaczenia w obronie ruchomej nabiera naprawa i utrzy­manie sieci drogowej dla manewru wojskami. Można z dużym prawdopo­dobieństwem zaryzykować powiedzenie, że sieć dróg w tego rodzaju dzia­łaniu decyduje o powodzeniu. Ilość i stan dróg mogą mieć wyraźny wpływ na koncepcję rozegraniai bitwy obronnej i wybór pasa działań manewro-j wych. Zagadnienie to musi pozostawać stale w centrum uwagi dowódcy ogólnowojskowego.Ciekawie przedstawia się sprawa ugrupowaniai operacyjnego wojsk w obronie ruchowej. Tradycyjny podział ugrupowania operacyjnego na rzuty — na przykład w obronie stałej — zv/iązany był ściśle z operacyj­nym rozmieszczeniem i przeznaczeniem poszczególnych rzutów oraz wy­nikającą stąd odrębnością zadań poszczególnych rzutów. O ile każdy z tych rzutów miał różne zadanie, o tyle wojska działaja^ce w składzie określonego rzutu miały zadanie jednakowe. Stąd podział na rzut^ był jędnocześnie podziałem funkcjonalnym. Stosując podobny podział w obro­nie ruchowej zobaczymy, że w ramach jednego rzutu wojska mogą wy­konywać różne zadania. Na przykład: w pierwszym rzucie ugrupowaniai operacyjnego jedne związki taktyczne prowadzą obronę stałą, inne — dżiałaniai opóźniające. Związki taktyczne prowadzące obronę stałą mogą być rozmieszczone — w zależności od zamiaru przeprowadzenia bitwy obronnej — zarówno na głównym, jak też na drugim pasie. A  więc podział nai rzuty — w sensie zespolenia ugrupowania wojsk ze strukturą obrony i zadaniami, jakie wykonują wojska wchodzące w skład określonego rzu­tu — wyraźnie komplikuje się. Najlepiej jest, jeśli podział na rzuty, które są jednocześnie wykładnikiem głębokości obrony, odpowiada po-



78 —działowi funkcjonalnemu — ale co zrobić, jeśli tak nie jest? Można za­proponować dwa rozwiązania.Pierwsze: zachowując podział na rzuty nazywać; pierwszy rzut — rzutem wiążącym, gdyż zarówno związki taktyczne prowadzące obronę stałą, jak również te, które prowadzą działania opóźniające — mimo róż­nego charakteru działania — mają zadanie związania walką zasadniczych sił zgrupowania uderzeniowego nieprzyjaciela i wytworzenia korzystnych warunków do działania sił głównych; drugi rzut — rzutem uderzenio­wym, gdyż związki taktyczne wchodzące w jego skład mają zadanie wy­konania rozstrzygającego zwrotu zaczepnego powodującego załamanie na­tarcia nieprzyjaciela. Będzie to podział ogólny i nie dowodzi wcale, że w określonych warunkach walki część sił rzutu uderzeniowego nie może być użyta do działań wiążących lub odwrotnie — część sił rzutu wiążące­go do uderzenia. Przeciwko takiemu rozwiązaniu przemawia fakt, że w określonych warunkach dowódca może z góry planować rozstrzygnięcie walki na większej głębokości — za drugim pasem obrony. Wówczas rzut wiążący (pierwszy rzut) nie byłby zespolony z jednym pasem obrony, a obsadzałby w zasadzie dwa pasy, czyli stanowiłby jakby dwa rzuty.Drugie: zrezygnować z podziału na rzuty, a wprowadzić podzia| funkcjonalny nazywając: związki taktyczne prowadzące działania opóź­niające — zgrupowaniem opóźniającym; związki taktyczne prowadzące obronę stałą — zgrupowaniem zabezpieczającym i wreszcie związki tak­tyczne przeznaczone do wykonania zwrotu zaczepnego — zgrupowaniern uderzeniowym. Taki podział odpowiada ściśle zadaniom, które wykonują wojska w obronie ruchowej i byłby bardzo elastyczny, zależnie od kon­cepcji przeprowadzenia bitwy obronnej. Taki podział ugrupowania suge­ruje do pewnego stopniai decentralizację dowodzenia.Czy decentralizacja dowodzenia byłaby słuszna? Jest to zagadnienie do dyskusji. Wydaije się jednak, że zgrupowaniem zabezpieczającym mo­głaby dowodzić oddzielna grupa operacyjna, a wojskami w pasie działań manewrowych — dowódca całości.Cechą szczególną ugrupowania! operacyjnego w obronie ruchowej będzie dążenie do skupienia zasadniczych sił w rzucie (zgrupowaniu) ude­rzeniowym. Łatwiej jest część sił, w razie potrzeby, wydzielić do rzutu wiążącego niż z rzutu wiążącego ,,wymanewrowywać“ do rzutu uderze-. niowego.W obronie ruchowej związki taktyczne piechoty należy wykorzystać w zgrupowaniu zabezpieczającym do prowadzenia! obrony stałej określo­nych rubieży i obiektów.Do zgrupowania opóźniającego najbardziej celowo jest wyznaczać związki pancerne i zmechanizowane. Takie same związki powinny znaleźć się w zgrupowaniu uderzeniowym. Rzeczą dowódcy będzie umiejętne wy­korzystanie związków pancernych i zmechanizowanych w walce.Pozostałe elementy ugrupowania operacyjnego znajdą takie same za­stosowanie jak w obronie stałej. W szczególnie silnym składzie w obronie ruchowej wystąpią grupy drogowe i grupa niszczeń.



79Wydaje się, że obrona ruchowa ma dużą przyszłość przed sobą. Po pierwsze dlaitego, że przyszła wojna będzie miała manewrowy charakter, z czym w zasadzie wszyscy się zgadzamy. Po drugie dlatego, że przyszła wojna z uwagi na olbrzymie możliwości środków masowego rażenia nie będzie proiwadzona nai ciągłych frontach walki, a raczej na oddzielnych? kierunkach. Działanie na oddzielnych kierunkach — nierzadko znacznie odległych od siebie — spowoduje powstanie otwartych skrzydeł, co zmusi niejednokrotnie obrońcę do stosowania bardziej elastycznej formy walki, zwłaszcza w razie działania nieprzyjaciela na jedno ze skrzydeł. Brak ciągłości frontu spowoduje, że dowódcy ogólnowojskowi, działający na od­dzielnych kierunkach, będą wybitnie usamodzielnieni i zmuszeni liczyć tylko na własne siły przy wykonywaniu określonego zadania, które —- mimo przewagi nieprzyjaciela — musi być rozstrzygnięte na własną ko­rzyść. Po trzecie dlaitego, że przeciwnik prowadząc działania zaczepne ma możliwość, przy zastosowaniu dywizji powietrzno-desantowych, atako­wania pozycji i pasów w głębi obrony jednocześnie z atakiem od czoła. Stąd walka z poważnymi siłami atakującymi z powietrza — to nie walka z desantem powietrznym, a odpieranie uderzenia z powietrza. Zatem kwestia odwodów w głębi, kwestia ruchliwości wszystkich sił obrońcy, kwestia elastyczności dowodzenia — to sprawa trwałości i siły obrony.3. Działania opóźniające (schemat nr 8 i 9)Jeżeli celem obrony jest załamanie natarcia nieprzyjaciela i utrzy­manie bronionego terenu, to celem działań opóźniających jest zyskanie czasu kosztem utraty terenu. Z racji, że w działaniach opóźniających wy­stępuje utrata terenu, są one częścią składową działań odwrotowych^ w których prowadzący je, celowo czy z konieczności, opuszcza zajmowa­ne pozycje — tracąc teren. Niezależnie jednak od powyższego działanir  ̂opóźniające mogą również występować w działaniach obronnych, na' przykład — jak stwierdziliśmy to wyżej — w obronie ruchowej.Działania opóźniające polegają na umiejętnym utrudnieniu nieprzy- jaicielowi posuwania się naprzód. Czynnikami utrudniającymi są walką i przestrzeń. Jeżeli obszar opóźniania jest płytki, wówczas zadanie opóź­niania realizuje się głównie przez walkę. W tych warunkach siły opóź-» niające muszą być znaczne. Jeżeli naitomiast obszar opóźniania jest głę­boki, to siły opóźniające mogą być mniejsze, gdyż w dysponowanej prze­strzeni przeprowadza się niszczenia dróg i mostów oraz buduje najróżno­rodniejsze zapory, które w poważnym stopniu osłabiają siły nieprzyjaciela!.Zadanie wojsk prowadzących działania opóźniające polega więc na maksymalnym wyczerpywaniu nacierającego przeciwnika i pozbawieniu go zdolności do wykonywania szybkich i rozstrzygających uderzeń. Aby zadanie to wykonać, a jednocześnie oszczędzić siły. wojska mogą stosować zarówno bierne, jak i czynne formy i sposoby walki polegające na: krót­kotrwałej obronie poszczególnych pozycji, zwrotach zaczepnych (kontr­ataki) wykonywanych z ograniczonym celem, zasadzkach oraz stosowaniu wszelkiego rodzaju zapór i wykonaniu niszczeń.



80 —Cechą szczególną działań ópóźniaijących jest ich wybitna ruchliiwość' i częsta zmiana poszczególnych form walki. Pododdziały muszą posiadać umiejętność szybkiego atakowania oraz zorganizowanego i równie szyb­kiego wycofywania się z walki. Dlatego do wykonania tych zadań nadają się związki o dużych zdolnościach manewrowych — pancerne i zmecha­nizowane.Związki taktyczne prowadzące działania opóźniające otrzymują zwyk­le szersze niż w obronie fronty działań, co wynika z faktu, że nie po­trzebują one trwałe utrzymywać bronionych pozycji. Dywizja wykonu­jąca opóźnianie może otrzymać pas — w zależności od właściwości obron­nych terenu — szerokości 25 — 30 km i więcej. Oddziały mogą prowar dzić walkę opóźniającą zarówno w przydzielonych im pasach, jak też na kierunkach. To ostatnie może mieć miejsce wówczas, jeżeli — z uwagi na dostępność terenu — nieprzyjaciel może się posuwać tylko na okreś-- lonych kierunkach. Głębokość pasa opóźniania dywizji może być różna i podobnie jak szerokość pasa, zależy od składu dywizji, jakości naiciera- jących sił przeciwnika i konkretnych warunków terenowych. Jako zasa­dę natężałoby przyjąć, że głębokość opóźnianisi w ciągu jednego dnia walki musi być mniejsza niż zakładana przez nieprzyjaciela głębokością natarcia w identycznym czasie. W przeciwnym bowiem wypadku opóź­nianie straciłoby swój sens i zamieniło się w wycofanie.Związki taktyczne prowadzące działania opóźniające przygotowują zawczasu pozycje opóźniania — zasadnicze i pośrednie.Pozycje zasadnicze, podobnie jak dotychczas, powinno się rozbudo­wywać w takich odległościach od siebie, by przeciwnik zmuszony był skupić do przełamania każdej z nich odpowiednie siły, które staną się obiektami naszych uderzeń atomowych, oraz by musiał zmieniać ugru­powanie wojsk. Przy współczesnej ruchliwości wojsk odległość między pozycjami zasadniczymi może wynosić do 10 km. Pozycje zasadnicze rozbudowuje się w oparciu o dogodne do obrony obiekty systemem punk­tów oporu powiązanych ze sobą ogniem i zaporami.Pozycje pośrednie są częścią składową pozycji zasadniczych i maiią na celu stworzenie warunków rzutowi broniącemu pozycji zasadniczej do zorganizowanego odejścia. Pozycje pośrednie rozbudowuje się również systemem punktów oporu na dogodnych do natarcia kierunkach i dogod­nej do obrony rubieży w odległości do 5 km od pozycji zasadniczej. Po­zycje pośrednie są przygotowywane i bronione przez odwody lub drugie rzuty oddziailćw broniących zasadniczych pozycji.Stopień rozbudoAvy poszczególnych pozycji podyktowany będzie do- s ępnoscią terenu. Na niektórych odcinkach wystarczą pojedyncze punkty oporu lub tylko działania rozpoznawcze.W celu kanalizowania ruchu nieprzyjaciela mogą być — łącznie z systemern zapór przygotcwane odcinki pozycji ryglowych, które będą jednocześnie zabezpieczały rozwinięcie oddziałów wykonujących krótkie zwroty zaczepne.Główny wysiłek opóźniania skierowuje się przeciwko oddziałom pan­cernym przeciwnika. Skuteczne opóźnianie natarcia czołgów stanowi



81 —o tempie opóźniania w ogóle. Dlatego też ¡wszystkie kierunki dostępne dla czołgów powinny być zagrodzone zaporami i znajdować się pod silnym ogniem środków przeciwpamcernych.Skrzydła oddziałów opóźniających muszą być pod stałą kontrolą od­działów rozpoznawczych; inaczej szybkie uderzenie nieprzyjaciela na skrzydło może całkowicie zdezorganizować walkę i tak dość trudną, bo budzącą niewiarę żołnierza we własne siły.Ważnego znaiczenia nabiera dobrze zorganizowane i utrzymanie współ­działania między wszystkimi elementami ugrupowania bojowego. Bez niego walka opóźniająca jest w ogóle nie do pomyślenia. Wy­cofanie się oddziałów z poszczególnych rubieży następuje tylko  ̂ na rozkaz przełożonego, co musi być ściśle przestrzegane. Zadanie wycofania po­winno być postawione w takim czasie, by nie pozwolić oddziałom nie­potrzebnie uwikłać się iw nierówną walkę i tracić siły. Wszystkiego jed­nak — mimo zorganizowanego współdziałania — przewidzieć nie można. Dlatego należy pozostawić dowódcom podległym dużą swobodę działania; dużą, ale nie pełną gdyż byłoby to zwaleniem obowiązków z siebie na barki podwładnych,Dość łatwo jest bronić się lub atakoiwaić, trudniej umieć zorganizo­wanie wycofać się z walki, ale łącznie prowadzić wszystkie formy walki jest już bardzo trudno. Takim właśnie skomplikowanym działaniem są. działania opóźniające, które z uwagi na manewrowy charakter przyszłej wojny mogą być często stosowane; z tej racji trzeba i należy umieć je prowadzić.
* * *Różne formy prowadzenia działań obronnych, a w nich różne sposoby działania zapewnią obronie żywotność, dynamizm i umożliwią ekonomicz- niejsze wykorzystanie sił i środków w bitwie. W ten sposób będziemy mieli obronę bardziej elastyczną, wielopostaciową, które to czynniki n ’e są w sprzeczności z jej podstawowymi założeniami, a przeciwnie — rugują z niej wszelki schematyzm.



PODSUM OW ANIEin  KO N FEREN CJI N AUK O W EJ ASG^)Akademia Sztabu Generalnego na swej III Konferencji Naukowej, zbiegającej się z obchodem jubileuszu dziesięciolecia, przedstawiła intere­sujące obecnie całe wojsko problemy działań zaczepnych i obronnych. O wielkim zainteresowaniu tymi problemami i ich aktualności świadczy żywa i ciekawa dyskusja, w której zabierało głos 29 generałów i oficerów zajmujących odpowiedzalne stanowiskai w instytucjach centralnych, okrę­gach wojskowych i szkolnictwie wojskowym.W pierwszym dniu konferencji szczegółowo przedyskutowano pro­blemy prowadzenia działań zaczepnych z rejonów wyjściowych położo­nych rw głębi.Z czego wynikało opracowanie i postawienie przez akademie tego pro­blemu pod obrady konferencji?Pojawienie się broni atomowej otworzyło nowe możliwości rażenia. Czym większe jest skupienie wojsk, tym skuteczniejsze jest ich rażenie bronią atomową. W dotychczasowej praktyce stosowaliśmy jedynie taki wariant przechodzenia do operacji zaczepnej, który zakładał gromadze­nie w rejonie wyjściowym do natarcia (leżącym w bezpośredniej stycz­ności z nieprzyjacielem i w dużej mierze pod jego bezpośrednią obserwa­cją) przeważających sił piechoty, czołgów, artylerii i innych środków walki. Siły te gromadzono stopniowo i skrycie, aby po ich ześrodkowaniu przystąpić do wykonania zadań wynikających z zamiaru danej operacji zaczepnej.Taki sposób przygotowania operacji zaczepnej był słuszny dopóty, dopóki środki rozpoznania dawały ograniczone możliwości dokładnego rozpoznania sił gromadzonych do działań zaczepnych, a środki ogniowe — użyte masowo w kontrprzygotowaniu — nie mogły w zasadzie doprowa­dzić do całkowitego zerwania przygotowanej operacji zaczepnej, osiągając niekiedy tylko jej opóźnienie. Ten sposób rozmieszczania zmasowanych sił w rejonie wyjściowym w pełni odpowiadał wszystkim niezbędnym wa­runkom, jakie należy zapewnić w celu osiągnięcia powodzenia. Takie rozmieszczenie sił zapewniało możność ogniowego przygotowania operacjią PodsumoiDania dokonał Wiceminister Obrcny Narodoinej, Szef Sztabu General­nego WP, gen. broni Jerzy Bordziłomski.



-  83wszystkimi środkami, a przez to należyte obezwładnienie broniącego się nieprzyjaciela na całej głębokości jego taktycznej obrony, możność szcze­gółowego rozpoznamia w terenie obiektóiw ataku i natarcia i opracowania współdziałania na wszystkich szczeblach. Stwarzało to również najlepsze' warunki wykonania jednoczesnego ataku przez dostateczne siły czołgów i piechoty, a wojska ukryte w terenie należycie rozbudowanym pod względem inżynieryjnym były względnie bezpieczne. Skryte gromadze­nie sił i ich należyte maskowanie dawało możność zaskoczenia nieprzy­jaciela, wojska nie były narażone na większe straty i miały wszelkie wa­runki zachowania wĵ ŝokiej zdolności bojowej.Obecnie jednak warunki zmieniły się radykalnie. Nowoczesne środki i sposoby rozpoznania pozwalają szybciej i dokładniej rozpoznać ruchy i koncentrację wojsk, a po ustaleniu ich położenia silniej oddziałowywać na nie bronią masowego rażenia, której możliwości i skutki działania są niewspółmierne w stosunku do możliwości i skutków działania broni klasycznej. Kontrprzygotowanie z użyciem broni atomowej może, już nie tylko opóźnić rozpoczęcie działań zaczepnych, lecz doprowadzić do ich całkowitego zerwania.Te i inne względy spowodowały konieczność szukania nowych sposo­bów rozwiązania problemu rozmieszczenia wojsk w rejonie wyjściowym do działań zaczepnych i wysunięcia jako jednego z możliwych rozwiązań — prowadzenia działań zaczepnych z rejonów wyjściowych położonych w głębi.W referacie scharakteryzowano szereg korzyści, jakie daje iwy bór rejonÓY/ wyjściowych położonych rw głębi, ai jednocześnie pokazano ujemne strony tych rejonów. We wniosku stv\7ierd̂  ̂ że prowadzenie działań za- czepnych z rejonów ^ jścid w y ch  położon\’ch m głębi — ze względu na po- ważne korzyści, jakie to daje —̂ jest w określonych warunkach celowe.Wniosek taki uznać należy za słuszny pod warunkiem, że nie zmierza on do ustalenia jedynej meto<ly, nav/et jeżeli jest ona nowa. Gdyby bo­wiem tak było, to zastąpilibyśmy tylko jeden szablon drugim. Nawiasem mówiąc, takie tendencje często występują i dziwne, że u ludzi, którzy rzekomo walczą z szablonem i doktrynerstwem, lecz w istocie stare sza­blony zastępują nowymi.Akademia Sztabu Generalnego nie poszła tą drogą i chociaż główny akcent położyła — zgodnie z tematem —■ na natarcie z rejonów wyjścio- y^ch położonych w głębi, to jak wynika z materiałów — rozumie ona, że nie jest to jedyny sposób i nie we wszystkich wypadkach najlepszy! "Zarówno rozesłane delegatom materiały, jak i referat wygłoszony na konferencji stanowiły właściwą podstawę dyskusji. Dyskusja ta koncen­trowała się wokół różnych problemów techniki w;j''konania natarcia z po­dejścia. Akademia Sztabu Generalnego opracowała zasady prowadzenia operacji zaczepnej armii z podejściem wojsk pierwszego rzutu z rejonów wyjściowych położonych w głębi operacyjnego ugrupowania armii.Nie jest to metoda absolutnie nowa. Podobny sposób przełamywania obrony nieprzyjaciela stosowaliśmy i w poprzednim okresie, a mianoiwi- cie przy 'wprowadzeniu do walki i bitwy drugich rzutów korpusów i armii



84oraz grup szybkich celem przełamania doraźnie zorganizowanej obrony nieprzyjaciela w głębi taktycznej i operacyjnej strefy obrony.Nciwe jest zastosowanie wspomnianej metody dla pierwszego rzutu armii celem opanowania pierwszego pasa obrony nieprzjT^jaciela, to jest od momentu rozpoczęcia operacji.Głównym celem stosowania natarcia z marszu, ewentualnie po krót­kim przygotowaniu, było dążenie do zaskoczenia nieprzyjaciela (w czasie przede wszystkim) i niedania mu czasu na obsadzenie i organizację obro­ny na poszczególnych pasaich, a więc — kosztem dokładności działań (organizacji współdziałania, manewru, ognia) — uzyskanie zaskoczenia.Głównym warunkiem opanowania obrony z marszu była pewnt? słabość obrony nieprzyjaciela wyrażająca się w doraźnej jej organizacji, niedostatecznym wykorzystaniu właściwości terenu, niedokładnie zorga­nizowanym systemie ognia, słabej inżynieryjnej rozbudowie i pośpiesznie organizoiwanym dowodzeniu wojskami.Brakiem referatu jest właśnie to, że nie określono wyrażenie, jaką obronę przyjęto za podstawę rozważań. Nie określono również konkretnie nieprzyjaciela, przeciwko któremu mają być prowadzone działania za­czepne. Nie jest bowiem obojętne dla teoretycznych rozważań, przeciwko jakiemu nieprzyjacielowi będą prowadzone działania. Chodzi tu przede (wszystkim o możliwości nieprzyjaciela i aktualnie wyznawane zasady taktyczne oraz formy obrony (stałai, ruchowa, doraźnie zorganizowana itp). W zależności bowiem od tych czynników różne mogą być rozwiązania.W. toku dyskusji wyjaśniło się, że autorzy referatu zakładali, iż prze­ciwnik działa według amerykańskich zasad taktycznych i stosuje obronę stełą. Dlatego też dyskusja koncentrowała się wokół problemów natarcia ha taką właśnie obronę.Szkoda,.że nie omawiano zasad działań zaczepnych na obronę rucho­wą. Trzeba zaznaczyć, że jeżeli my dyskutujemy dopiero celowość stoso­wania obrony ruchowej, to w armii amerykańskiej ma ona pełne prawa obywatelskie i jest szeroko stosowana. Czas najwyższy, aby uczono u nas jak ją pokonywać.Najszerzej w dyskusji poruszono samą ideę natarcia z głębi, co świad­czy o dojrzałości dyskusji, gdyż istotnie problem ten wysuwa się na czoło poruszanych zagadnień.Idea natarcia z głębi powinna być dostosowana do konkretnych wa­runków położenia własnego i nieprzyjaciela i nie może przybierać formy niezmiennej recepty na wszystkie ewentualności.Dyskusja słusznie wykazała, że idea ta może i powinno być realizo­wana przy zastosowaniu różnych wariantów takich jak na przykład:— rozpoczęcie ataku w celu opanowania pierwszej pozycji siłami związków taktycznych znaijdujących się w obronie i rozwinięcie powodzenia przez rzut dołamania;— rozpoczęcie ataku siłami dywizji doprowadzonych z głębi, z od­ległości 20, 50 a nawet 100 km — zależnie od położenia obydwu stron walczących, ai także warunków terenowych;— szeregu innych wariantów kombinowanych.



85 ^W każdym wypadku myślą przewodnią przy wyborze takiego czy in  ̂nego wariantu natarcia z głębi będzie przede wszystkim dążność do zasko- czenia nieprzyjaciela przez zamaskowanie własnych zamiarów zaczepnych, z drugiej zaś strony — dążność do wszechstronnego i pełnego przygoto­wania operacji dla zapewnienia niezbędnej przewagi sil i środków na całą głębokość operacji.Należałoby zwrócić uwagę, że między tymi tendencjami zaistnieją nieraz jpoważne sprzeczności,  ̂ a mianowicie konieczność zapewnienia sobie przewagi może nas doprowadzić w niektórych wypadkach do częściowe-’ dekonspiracji zamiarów zaczepnych. Stanie się to w tym W’'’'nadku, kiedy konieczność zapewnienia przewagi wymagać będzie doprowadzenia świe­żych sił z głębszych odwodów, rozmieszczenia ich wśród wojsk znajdują­cych się w dotychczasowym ugrupowainiu, co w wypadku rozpoznania tego manewru przez nieprzyjaciela zdekonspiruje gromadzenie sił do działań zaczepnych.W omówionym przez referenta wariancie dominuje dążenie do za­skoczenia nieprzyjaciela. Dążenie to jest słuszne, ale należy pamiętać, że osiągnięcie zaskoczenia będzie miało decydujące znaczenie tylko w tym wypadku, jeżeli posiadane przez nas siły i środki w pełni zapewnią powo­dzenie. Ażeby bowiem z powodzeniem zastosować metodę rozpoczęcia ataku siłami wojsk doprowadzonych z głębi, trzeba odpowiednio osłabić obronę nieprzyjaciela, o czym mówiliśmy wyżej. Współczesne środki raże­nia — broń termojądrowa przede wszystkim umożliwiają takie osłabieni^ obrony nieprzyjaciela, a nawet całkowite jej zniszczenie na wybranych przez nas kierunkach.Rzecz w tym — czy ilość posiadanych przez nas środków rażenia poz­woli na takie osłabienie obrony nieprzyjaciela, czy też nie. Jeśli takiej pewności nie ma, to nieraz lepiej zrezygnować częściowo z zaskoczenia, a zgromadzić potrzebne siły, dokładnie przygotować działania i rozpocząć je mając zdecydowaną przewagę. Doświadczenia wojenne potwierdzają, że taki sposób jest nieraz skuteczniejszy od dążenia do uzyskania pełnego zaskoczenia.O uzyskaniu przewagi — niezbędnego czynnika powodzenia — trze­ba stale pamiętać i dziś w warunkach wojny atomowej. Przewaga ta po­winna się wyrażać przede wszystkim w możliwości sparaliżowania włas­nymi środkami broni atomowej nieprzyjaciela. Trzeba pamiętać, że broń atomowa obrońcy wzmacnia jego potęgę, a nie wytrącona w porę z jego ręki jest niemniej groźna niż w ręku nacierającego.Na polu bitwy może na przykład wytworzyć się taka sytuacja, że dzięki początkowo uzyskanemu zaskoczeniu zdołamy dokonać wyłomu w obronie nieprzyjaciela, lecz potem — w wyniku masowego użycia przez broniącego się środków atomowych — siły nacierającego, które włamią się w wyłom, mogą być w poważnym stopniu zniszczone i dalsze ich natarcie załamane.Z powyższego wynika, że pełne powodzenie działań zaczepnych może być osiągnięte pod warunkiem znacznego osłabienia obrony, o czym w po­ważnej mierze decydować będzie zniszczenie środków atomowych nie­przyjaciela, Aby móc na silną obronę nacierać z rejonów iwyjściowych



86położonych w głębi, a więc faktycznie z marszu, trzeba obronę osłabić do tego stopnia, aby jej siła była sprowadzona do siły obrony doraźnie zor“ ganizowanej, na jaką naciera się z marszu w głębi operacyjnej.Od ilości posiadanych środków zależy również szerokość pasów na- tarciai i odcinków przełamania. Pasy natarcia można i należy poszerzać. Można z tych względów, że nacierające jednostki posiadają mocniejsze środki rażenia, a należy dlatego, że wtedy powstają lepsze warunki mat- newrowania i mniej zagęszczone szyki bojowe.Należy przy tym pamdętać, że pozostawianie iw tak zwanych ,,luk?icb niepokonanych części obrony nieprzyjaciela (,,wysp“) może przysporzyć wiele trudności. „Wyspy“ takie mogą stać się prawdziwymi „wrzodami“ w zdrowym organiżmie natarcia. Mogą one oddziaływać na nacierającego nie tylko iwłasnym ogniem, lecz dość dokładnie kierować ogniem z głębi obrony.Zniszczenie takich „wysp“ może stać się później trudne, gdyż samo położenie ich ,,wewnątrz“ naszych wojsk będzie chroniło je przed ude­rzeniami atomowymi. A  więc muszą być przewidziane środki dla niszcze­nia obrony nieprzyjaciela w całym pasie działań (wliczając i „luki“).Następnym problemem, nad którym szeroko dyskutowano, jest pro­blem wyboru i umiejscowienia rejonów wyjściowych położonych w głębi.Sformułujmy więc przede wszystkim warunki określające możliwe do przyjęcia odległości rejonów wyjściowych od przedniego skraju. Pod­stawowym warunkiem będzie tu zdolność wykonania zadania bezpośred­nio po wykonaniu przemarszu z rejonów wyjściowych do rubieży ataku. Ten warunek zależy, jak słusznie podkreślali niektórzy dyskutanci, od możliwości technicznych sprzętu. Jeśli na przykład sprzęt, którym dyspo­nujemy, jest zdolny do nieprzerwanego marszu nai odległość 100 km, zaś wykonanie zadania bojowego będzie wymagało marszu na odległość na przykład 50 km, to jasne jest, że rejony wyjściowe w tym wvpadku nie powinny być oddalone od przedniego skraju więcej jak 50 km.Największa odległość rejonów wyjściowych zależy więc przede wszystkim od możliwości technicznych sprzętu, które powinny umożli­wiać prowadzenie nieprzerwanego natarcia dla osiągnięcia rubieży za­dania dniai.Określiliśmy zasadę wyznaczania największej granicy rejonów w yj­ściowych do natarcia'z głębi. Wydaje się, że przy określaniu najmniejszej granicy głóv/ną przesłankę, którą będziemy się kierować, stanowi moż''' v/ość oddziaływania nieprzyjaciela nai wybrane przez nas rejony bronią rozmieszczoną w pasie taktycznym obrony, a zwłaszcza- jego artylerią atomową i pociskami rakietowymi, wchodzącymi w skład broniących się korpusów i dywizji. Obecnie broń ta może sięgnąć na odległość około 20 — 25 km poza nasz przedni skraj. W związku z tym wydaje się słuszne, że referent tę właśnie granicę określa jako najbardziej dogodną dla czoła rejonów wyjściowych, głębsze rozmieszczenie rejonów wyjściowych nie ma już znaczenia, jeśli chodzi o uniknięcie uderzeń atomowych, bowiem zarówno dla lotnictwa nieprzyjaciela i jego pocisków rakietowych śred­niego zasięgu będzie prawie obojętne rozmieszczenie celów na odległości 70, 100 czy nawet 200 km.



81 - -Rozmieszczenie rejonów wyjściowych na odległości 20 — 25 km od przedniego skraju obrony nieprzyjaciela daje niewątpliwie szereg ko­rzyści. Krótki stosunkowo marsz nocny ' można sprawniej zorganizować i przeprowadzić a tym samym szansa, równoczesnego wyjścia kolumn na rubież rozwinięcia jest znacznie większa. Krótszy czas przemarszu daje nieprzyjacielowi mniejsze możliwości użyciai broni zarówno konwencjo­nalnej, jak i atomowej do uderzenia w nasze kolumny. Jednocześnie krót­ki czas przemarszu ułatwia wykorzystanie zaskoczenia nie dając nieprzy­jacielowi czasu na przeprowadzenie manewru obronnego z głębi ugrupo­wania. Wreszcie krótki czas przemarszu daje nam możność skupienia wy­siłku własnego lotnictwa, artylerii i innych rodzajów wojsk dla zabezpie­czenia ruchu maszerujących oddziałów.Trzeba też uznać za słuszny pogląd, że warunki rozśrodkowania od­działów nie polepszają się w miarę ich odsuwania od przedniego skraju.) Przeciwnie, mogą zdarzyć się wypadki, że bierną obronę przeciwaitomową można będzie dogodniej zorganizować na odległości 20 — 25 km, przy czym nie bez znaczenia jest fakt, że w tej odległości będą zwykle rozbu­dowane urządzenia obronne drugiego pasa, które oczywiście mogą zade­cydować o zmniejszeniu strat rozmieszczonych w nich oddziałów.Ten wzgląd nabiera specjalnego znaczenia, jeśli weźmiemy pod uwagę, zawsze istniejącą możliwość zastosowania przez nieprzyjaciela kontrprzy- gotowania atomowego, skierowanego na wybrane rejony wyjściowe. Cał­kowicie wykluczyć możliwości takiego kontrprzygotowania zapewne nie uda się nigdy lub bardzo rzadko. Należy więc dążyć usilnie do zachowania w tajemnicy przygotowań do działań zaczepnych, by nie wywołać tej groźnej reakcji nieprzyjaciela. Wydaje się, że dobrym rozwiązaniem tego zagadnienia będzie rozpoczęcie operacji zaczepnej z ugrupowania obron­nego siłami armii, a także Frontu, rozmieszczonymi na drugim i dalszych pasach obrony.Groźba uderzenia bronią atomową nieprzyjaciela stawia też pod roz­wagę problem rozmieszczenia oddziałów w rejonach wyjściowych. Niek­tórzy dyskutanci poruszali ten problem i wskazywali, że wobec kulistego pola rażenia broni atomowej rejon rozmieszczenia powinien przyjmować kształt wydłużony (np. prostokąta).Przy rozważaniach dotyczących odległości rejonów wyjściowych padła propozycja zastosowania tzw. „marszu na czas“ , polegającego na przesuwaniu się grupami po 3 — 5 wozów w odstępach czasu 1 — .2 mi­nut — z dużą szybkością dochodzącą d o-40 — 50 km/godz. Propozycja ta nie sprawdzona praktycznie, nie jest również dostatecznie podbudowana teoretycznie. Wydaje się, że wyrażane w dyskusji zastrzeżenia, sprowa­dzające się do obawy, że maszerujące tak oddziały mogą nie dojść do wy­znaczonej rubieży nawet bez oddziaływania nieprzyjaciela, nie są pozba­wione słuszności.Co tyczy się norm artylerii i środków atomowych nie można twier­dzić, że tu nic nie można ustalić, nic nie można przewidzieć, że wszystko będzie zależało „od sytuacji“ .Normy artyleryjskie ustala się w zależności:
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— od typu obrony nieprzyjaciela (stała, ruchowa, zawczasu czy do­raźnie zorganizowana), stopnia rozbudowy inżynieryjnej itd.;— od ilości posiadanych środków atomowych;— od ilości lotnictwa konwencjonalnego.Co tyczy się norm użycia broni atomowej, to będą one zmienne i za­leżne :— od aktualnego zapasu broni atomowej i możliwości produkcyj­nych, czyli od potencjału ekonomicznego strony walczącej;— od ważności kierunku działania;— od charakteru obrony nieprzyjaciela.Jak  z tego wynika, tylko dowódca na najwyższym szczeblu — maj,ąc pełne dane o stanie zapasów i możliwościach produkcyjnych broni ato­mowej iw danym czasie — może określić nprmy jej użycia zarówno w ope­racji zaczepnej, jak i obronnej.Dowódca operacyjny otrzyma dla wykonania zadania określoną ilość broni atomowej zgodnie ze wspomnianymi normami i będzie samodzielnie decydował o umiejętnym jej użyciu w operacji.Na obecnym etapie przyjmujemy, że armia nacierająca na silną obro­nę nieprzyjaciela na głównym kierunku może otrzymać do dyspozycji 15 — 20 uderzeń atomowych. Oczywiście przy działaniu na kierunkach pomocniczych i natarciu na obronę doraźnie zorganizowaną norma ta mo­że być znacznie mniejsza.Użycie broni atomowej musi być ściśle skoordynotwane z użyciem in­nych broni typu konwencjonalnego, a przede wszystkim lotnictwa i arty­lerii, które uzupełniają skutki jej działania.Z tą kwestią łączy się poruszany tu problem czasu trwania przygoto­wania artyleryjskiego. Trudno się zgodzić z propozycją zbytniego prze­dłużenia czasu przygotowania artyleryjskiego przede wszystkim ze względu na to, że przygotoiwanie to dekonspiruje od razu nie tylko zamiar zaczepny, ale nawet w dużym stopniu odcinek zamierzonego natarcia. Dla uniknięcia skutków ognia zapobiegawczego, który nieprzyjaciel jest w stanie uruchomić z wysokiego szczebla w ciągu około- 1/2 godziny, włas­ne oddziały po tym okresie muszą ruszyć do ataku, by jak najściślej zwią­zać się walką z nieprzyjacielem i utrudnić mu użycie broni atomowej i koruwencjonalnej dla porażenia naszych pierwszych' rzutów.Mówiło się również o konieczności ciągłego zwalczania środków ato­mowych nieprzyjaciela i zastanawiano się nad najdogodniejszym czasem wykonania tych zadań. Trzeba podkreślić, że jakiekolwiek; zwlekanie z niszczeniem wykrytych środków atomowych jest niebezpieczne. Zarów­no w natarciu, jak i w obronie środki atomowe nieprzyjaciela powinno się zwalczać natychmiast po ich wykryciu.Kończąc podsumowanie problemów działań zaczepnych chcę jeszcze raz podkreślić, że w zależności od konkretnych warunków, operacja za­czepna może być prowadzona z rejonów wyjściowych położonych w bez-, RpŚ£ejimej styczności z nieprzyjacielem, oddalonych od nieprzyjaciela lub też metodą kombinowaną łączącą- oba te sposo^.
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Rozpatrzmy z kolei drugi temat Konferencji Naukowej A S G  — „Problemy współczesnej obrony“ .Zasadniczym rodzajem działań bojowych są działania zaczepne, któ­rych skuteczne prowadzenie warunkuje odniesienie zwycięstwa. Jednak na wojnie trzeba będzie — w zależności od sytuacji prorwadzić również często działania obronne z przeważającymi siłami nieprzyjaciela, A  zatem problemowi obrony należy poświęcać dużo uwagi w badaniach teoretycz­nych i praktyce szkoleniowej. Mówimy o tym dlatego, że w p>ewnym okresie za mało zajmowaliśmy się obroną, przez co »w teroii i praktyce tego rodzaiju działań powstała pewna luka, którą trzeba dziś możliwie szybko zapełnić.Ważnym przyczynkiem do zapełnienia tej luki jest postawienie przez Akademię problemów współczesnej obrony jako jednego z tematów obec­nej konferencji naukowej.Podobnie jak problemy działań zaczepnych, również problemy obrony wywołały żyiwą dyskusję. Wykaizała ona jednak, że nie dość precyzyjnie formułujemy definicję obrony i jej cel. Warto więc przypomnieć tę defi­nicję w ujęciu regulaminu. W „Regulaminie Polowym“ , część II, § 557 czytamy: „Obrona stanowi rodzaj działań bojowych, w których wojska wykorzystując dogodne warunki terenowe, inżynieryjną rozbudoiwę oraz siłę współczesnego ognia mogą bronić zajmowanych pozycji przed prze­ważającymi siłami nieprzyjaciela, zadać mu znaczne straty, zmusić go do zaniechania natarcia i stworzyć dogodne warunki do przejścia wojsk własnych do przeciwnatarcia“ .Chcę zwrócić uiwagę, że w tym sformułowaniu chodzi nie tylko o znisz­czenie nacierającego nieprzyjaciela, lecz również o utrzymanie bronionego terenu, bez czego obrona nie wykonywałaby swojego zadania.W „Regulaminie Polowym“ Armii Radzieckiej, § 490 czytamy „Obro­na iwid boja katoryj wajska primieniajut z celiu udzierżać zaniemajemyje pozycji otrazić nastuplenije prewoschodziaszczych sił protiwnika, nanieści jemu znaczitrelnyje pociery i tiem sO'zdać usłowia dla pierechodam resżi- ifielnoje nastuplienije“ .W ,,Regulaminie Poloiwym“ Armii Amerykańskiej § 271 (1954 r.) czytamy: ,,Obrona jest rodzajem walki, w którym wszystkie posiadane siły i środki oraz właściwe im sposoby działania wykorzystuje się w celu- zerwania lub zahamowania tempa natarcia, nieprzyjaciela“ ., Ze sformułowania ,,zahamowania tempa natarcia“ można przypuszczać że działania opóźniające należy zaliczyć do obrony. Amerykanie tymcza­sem zaliczają je do działań odwrotowych.Regulamin Bundeswehry § 146 (1956 r.) mówi: ,,Obrona stała ma na celu utrzymanie określonego terenu przed natarciem nieprzyjaciela bez względu na jego siły. Przy tym należy dążyć do zadania maksymalnych strat nieprzyjacielowi“ . Ciekawe natomiast jest, że działania opóźniające Niemcy zaliczają do obrony.Dotychczas utrzymanie terenu (pozycji) stosowano: ^



— 90 —— jako jeden z celów obrony (utrzymanie ważnych miast, węzłów dróg, ważnych rejonóiw ekonomicznych);— jako cel polityczny (Stalingrad);— jako warunek dla zadania strat nieprzyjacielowi (walka w wybra­nym przez nas i przygotowanym terenie).Nacierający nieprzyjaciel może zrobić wszystko by jak najlepiej przy­gotować nataircie. Nie może jednak narzucić terenu walki. Teren wybiera i przygotowuje do obrony obrońca. Jeżeli więc broniący się wycofuje swoje wojska oddając teren, oddaje swój ostatni atut powodując wyrównanie stosunku sił.Jeżeli chodzi o działania opóźniające, to nasze regulaminy ich nie omawiają, natomiast pozwolę sobie przypomnieć, w jaki sposób określają działania opóźniające w innych armiach.Regulamin Armii Radzieckiej termin ,,działania opóźniające“ nie używa, lecz w § 659 móiwi się: „Są jednak działania bojowe, które nie stawiają sobie za cel utrzymania terenu. Takimi działaniami są działania odwrotowe, których celem jest zachowanie własnych sił kosztem czaso­wej utraty terenu“ (podkr. nasze).Jak z powyższego wynika, mamy tu dwa odmienne cele i dlatego działań obronnych nie należy utożsamiać z działaniami odwrotowymi. Nie można więc zgodzić się z niektórymi głosami w dyskusji, które sugero'- wały uznanie odwrotu jako części składowej obrony. Działania obronne i odwrotowe są obok działań zaczepnych samodzielnymi rodzajami dzia­łań bojowych. Podstawą ■ takiej kwalifikacji są odmienne cele każdego z nich.Jeśli chodzi o kwalifikację działań, sporna w czasie dyskusji byłai również sprawa zakwalifikowania działań opóźniających. Należy zatem znów określić pojęcie tych działań. Regulamin nie definiuje tego pojęcia, ale można chyba powiedzieć, że są to działania mające na celu zyskanie na czasie kosztem utraty terenu.A zatem widzimy znów, że działania opóźniające nie stawiają sobie za cel utrzymania bronionego terenu i stąd nie mogą być uznane za miesz­czące się w ramach działań obronnych. Z drugiej strony występuje w nich cecha właściwa dla działań odwrotowych, jaką jest utratai terenu. Stąd wynika, że działania opóźniające należy zakwalifikować jako jedną z czę­ści składowych działań odwrotowych. Nie oznacza to oczywiście, że dzia­łania opóźniające nie mogą być stosowane w innych rodzajach działań bojowych — zairówno w działaniach obronnych, jak i w pewnych wypad­kach w działaniach zaczepnych.W świetle podanych definicji obronai jest szerokim pojęciem, w które­go ramach sposób organizacji i prowadzenia tych działań może być róż­norodny. I tak istnieje np.; „obrona na normalnym froncie“ i „obrona nai szerokim froncie“ lub ,,obrona zawczasu przygotowana“ i „obrona doraź­nie zorganizowanai“ . Widzimy, że powyższe przykłady podziału obrony uzależnione są od różnych kryteriów: w pierwszym przykładzie kryterium takie stanowi szerokość frontu, a więc nasycenie siłami i środkami, w dru­gim zaś czas, jakim dla zorgainizowania obrony będzie dysponował obrońca.



91W referace wysunięto tezę, że obronę w ramach jej ogólnego, celu należy podzielić ponadto na obronę stałą i ruchową, motywując to róż­nym sposobem prowadzenia tych form obrony. Niektórzy dyskutanci opo­nowali przeciwko takiemu podziałowi. W świetle istniejącego i uznanego podziału obrony wynikającego z kryterium szerokości frontu i czasu, wy­daje się być słuszny podział obrony na stałą i ruchową.Zastanówmy się, jakie podstawowe cechy różnią obronę ruchową od obrony stałej. Wydaje się, że najważniejszą z tych cech w obronie stano­wi z góry powzięty zamiar dowódcy operacyjnego, a mianowicie v/pusz- czenie nacierającego nieprzyjaciela na określoną głębokość, by następnie zatrzymać go, rozbić siłą ognia atomowego i konwencjonalnego, a także zdecydowanymi przeciwuderzeniami silnych odwodów.Dominującym czynnikiem tego rodzaju obrony — w odróżnieniu od obrony stałej — ma być ruch wyrażający się w odejściu oddziałów czoło­wych pod naciskiem nieprzyjaciela i według ułożonego płanu na pozycje położone iw głębi, jak i w uderzeniu odwodów na wykrwawionego nie­przyjaciela.Niektórzy z zabierających głos oficerów twierdzili, że między obroną stałą, a obroną ruchową nie ma żadnej istotnej różnicy, gdyż bitwa w oby­dwu wypadkach będzie rozwijała się podobnie. Silny nieprzyjaciel włamie się zwykłe na jednym łub kilku kierunkach, po czym obrońca użyje swo­ich odwodów dla zlikwidowania sił nieprzyjacieła i odtworzenia przed­niego skraju..Wbrew tym poglądom, istnieje niewątpliwa różnica między tymi formami obrony. Różnica polega na tym, że:1) Stosując obronę ruchową nie zaikładamy uporczywej obrony wszystkich pasów i wszystkich pozycji. Odwrotnie, zakładamy i planujemy odejście na pewnych kierunkach w głąb obrony. Odejście możemy stosować w cełu:— stworzenia dogodnej dla naszych wojsk konfiguracji frontu po to, aby wykonać nai nieprzyjaciela uderzenia bronią termo­jądrową i przeprowadzić przeciwuderzenia;— uchylenia się od uderzeń (atomowych, artyleryjskich) nieprzy­jaciela. \A więc głównym środkiem rozstrzygnięcia walki są aktywne ude­rzenia, najczęściej przeważającej ilości posiadanych sił — w po­łączeniu z obroną stałą pewnych odcinków. Odejście stosowane na innych odcinkach ma zabezpieczyć powodzenie uderzenia wy­konywanego siłami głównymi. W obronie stałej ataki maiją na celu zniszczenie nieprzyjaciela, który włamał się w głąb obrony i odtworzenie frontu.2) Odejścia wojsk z zajmowanych pozycji — chociaż odbywają się w toku walk — nie są wymuszone, łecz dobrowolne, a więc mogą i muszą odbywać się w sposób bardziej zorganizowany.3) Początkowe rozmieszczenie wojsk w obronie nie wskazuje na główną ideę obrony, na jej główny wysiłek — w decydującym bowiem okresie ugrupowanie wojsk zmieni się zasadniczo-



92Idea obrony wyrażona jest w terenie rozmieszczeniem ugrupowania bojowego. Jeżeli więc wojska nie stosują w obronie manewru, nieprzyja­ciel może bez większych trudności wykryć zamiar obrony. W obronie ru­chowej manewr ma szczególne znaczenie.Przy wyborze formy obrony dowódca operacyjny będzie musiaił wziąć pod uiwagę następujące podstawowe czynniki, a mianowicie; posiadane siły, teren, morale wojska.Dla prowadzenia obrony ruchowej trzeba mieć odpowiednie siły, a przede wszystkim silne pancerne odwody i dostateczną ilość środków ogniowych dla przeprowadzenia decydującego uderzenia w toku bitwy, to jest przeciwuderzenia. Potrzebne jest również silne lotnictwo, które za­bezpieczyłoby manewr wojsk.Poważny wpływ na wybór formy obrony ma też niewątpliwie cha­rakter terenu, w którym ma być rozegrana bitwa. Teren pocięty, posia­dający dużą ilość przeszkód, ciaśnin itp., nie nadaje się do prowadzenia obrony ruchoiwej, gdyż utrudnia przeprowadzenie manewru stanowiącego przecież podstawowy czynnik tej formy obrony.Wreszcie pragnę zwrócić uwagę, że wojska, które mają przeprowadzić obronę ruchową, musi cechować wyjątkowo wysoki poziom moralny. Zwłaszcza żołnierze oddziałów czołowych, które mają trudne zadanie odej­ścia na pozycje położone w głębi pod naporem nieprzyjaciela, muszą być w pełni świadomi swych zadań i wysoce odporni moralnie.Jeżeli w obronie ruchowej zakłada się rozstrzygnięcie bitwy obronnej w głębi terenu, to powstaje pytanie, jaka jest granica głębokości roz­strzygnięcia tej bitwy? Głębokość włamania się nieprzyjaciela w obronę uwarunkowanai jest głębokością strefy obrony danego związku operacyj­nego. Zbyt głębokie wprowadzenie nieprzyjaciela w głąb własnego ugru­powania może naruszyć trwałość obrony i uniemożliwić zrealizowanie uprzednio pcw’ziętego zamiaru. Trzeba: również pamiętać, że manewrując w swojej strefie, należy liczyć się z położeniem sąsiadów. Np. manewro­wanie na skrzydle z sąsiadem stosującym obronę stałą jest niedopuszczal­ne, ponieważ może podważyć trwałość jego obrony.W obronie, jak i w naitarciu mogą być stosowane różne formy i spo­soby prowadzenia działań bejowych. Te zaś, które dominują w danym rodzaju działań bojowych, będą stanowiły o jego charakterze. Np. ’y^obro- nie prowadzi się zarówno uporczywą walkę w celu utrzymania zaimowa- nych rubieży, jak i stosuje się zwroty zaczepne, działania opóźniające, a nciwet w niektórych w;y"padkach — inne formy działań odwrotowych. Co więc będzie decydować o charakterze obrony? Przede wszystkim te działania, które zajmują dominujące miejsce w zamiarze rozegrania bitwy obronnej. Jeśli broniący się zdecyduje szukać rozstrzygnięcia w głębi swego ugrupowania, a trwaiłość obrony zabezpieczyć przeciwuderzeniami odpowiednio silnych odwodótw — w połączeniu z innymi, lecz nie decydu­jącymi formami działań — to mamy do czynienia z obroną ruchową, za­kładającą załamanie natarcia nieprzyjaciela w wyniku zdecydowanego przeciwuderzenia lub przeciwuderzeń. Jeśli zaś broniący się zdecyduje zapewnić trwałość obrony przez uporczywe utrzymywanie zajmowanych



93 —rubieży opierając się na rozbudowanym systemie umocmen inżynieryj­nych — wówczas mamy do czynienia z obroną stałą. •Podczas konferencji dość szeroko dyskutowano nad problemami i y- nieryinej rozbudowy terenu. W odniesieniu do tych zagadnień  ̂  ̂ ,i dolinnych — nie możnai ustalić jakichkolwiek zawsze obowiązujących zasad i sztywnych norm. Odległości między poszczególnymi pozycjami i pasami obrony powinny wypływać z konkretnych warunków I^ e n  - wych i zamiaru przeprowadzenia bitwy obronnej. Trzeba przy tym z znaczyć, że inżynieryjna rozbudowa terenu nie może zdradzać zamiarubroniącego się. . . i. •Kolejność wykonania poszczególnych prac inżynieryjnych powinnawynikać przede wszystkim z potrzeb walki broniących się wojsk. W pierwszej kolejności należy rozbudowywać samodzielne rejony obro­ny, a następnie, w miarę możliwości, łączyć je ze sobą systemem transzei i rowów łączących.Nie można zgodzić się z niektórymi pesymistycznymi rozważeniami w toku dyskusji mimo,' że były poparte pewnymi obliczeniami. Jeżeli w obecnych warunkach ilość maszyn i ich jakość nie zapewnia szybkiego w '̂-konania niezbędnych prac, trzeba wyposażyć wojska w nowe maszyny. Trzeba użyć do prac inżynieryjnych olbrzymiej ilości traktorów, samo­chodów i czołgów zaopatrując je w odpowiednie narzędzia. Zasada samo- okopywania się musi obowiązywać jednostki zmechanizowane, tak jak poprzednio obowiązywała piechotę.W bitwie pod Stalingradem, np. niemiecki dowódca dywizji jako przyczynę niepowodzeń podległej mu dywizji podawał: brak wymagal­ności, lenistwo — wolą czołgać się — mówił niż okopywać, brak wiedzy.Trzeba podkreślić, że we wszystkich zagadnieniach dotyczących orga­nizacji i prowadzenia działań obronnych istnieję_ konieczność szukania różnych rozwiązań. Nie zawsze jest konieczne skupianie wysiłku na pierw­szym pasie, a w pasie — na pierwszej pozycji. Może być również z powo­dzeniem stosowany wariant skupienia wysiłków na pozycjach i pasach leżących w głębi.W dyskusji zastanawiano się również nad problemem celowości i spo­sobem wykonywania kontrataków i przeciwuderzeń. Należy ̂  podkreślić, iż słuszne i wciąż aktualne twierdzenie, że kontrataki i przeciw^derzenia są najwyższą formą aktywności obrony, nie oznacza bynajmniej, że dzia­łania te pMDwinny być stosowane w danej operacji (bitwie) obronnej w spo­sób mechsiniczny — na wszystkich szczeblach. Często bowiem celowo będzie zrezygnować z wykonywania kontrataków, na przykład na szczeblu oddziałów i związków taktycznych broniących głównego pasa oraz części sił broniących drugiego pasa obrony, w celu stworzenia korzystnych wa­runków do wykonania głębszego, lecz silnego przeciwuderzenia siłami drugiego rzutu i odwodów armii.W dyskusji postulowano również celowość wykonywania przeciw­uderzeń czołowych, tj. skierowanych bezpośrednio w ostrze zgrupowan:ia uderzeniowego nieprzyjaciela, które dokonało wyłomu w naszej obronie ,̂ przy czym pdkreślano rzekomą wyższość takiego sposobu przeciwuderzeń



94 —nad przeciwuderzeniami, wykon3nwanymi na skrzydła „klina“ zgrupowa­nia nacierającego nieprzyjaciela.Trudno zgodzić się z powyższym stanowiskiem. Wydaje się bowiem, że wykonywanie kontrataków i przeciwuderzeń na skrzydła i w podstawy „klina“ ma szereg cech dodatnich, które nie tracą na swej aktualności róiwnież w warunkach zabezpieczenia przeciwuderzeń przez uż̂ ^̂ cie broni atomowej.Trzeba podkreślić, że należy stosować różne sposoby wykonywania przeciwuderzeń i kontrataków — na przykład mniejszymi zgrupowaniami sił, lecz z różnych skrzydeł, w kierunkach zbieżnych. Bardzo ważną rzeczą przy wykonywaniu przeciwuderzeń jest ich dokładne przygotowanie i za­bezpieczenie niezbędną ilością środków wsparcia ogniowego.W dyskusji wysunięto również zagadnienie celowości wykonywania (w ramach kontrprzygotoiwania) uderzenia związków ogólnowojskowych przed przedni skraj obrony.Trzeba zdać sobie sprawę z trudności przeprowadzenia podobnych działań, a również z dość poważnego niebezpieczeństwa. Co oznacza ude­rzenie przed przedni skraj? Po pierwsze, zaizwyczaj będzie to uderzenie mniejszymi siłami przeciwko większym — ogólna przewaga sił jest prze­cież u nieprzyjaciela. Po drugie, nasze wojska muszą zrezygnować ze wszystkich dogodnych stron obrony (schrony, rowy, zawczasu przygoto­wane dowodzenie i system obrony) i wyjść w otwartą przestrzeń. Po trzecie, nasze wojska muszą przekroczyć własne pola minowe, często roz- minciwując je własnymi czołgami, jak również muszą pokonać zapory'- nieprzyjaciela.A zatem, aby uderzenie przed przedni skraij miało szanse powodzenia, muszą zaistnieć raczej specjalnie dogodne warunki, specjalna sytuacja. Jeżeli one zaistnieją, wtedy jest możliwość takiego uderzenia. Jako przy­kład mogą posłużyć walki pod Witebskiem, w r. 1943.Niektórzy dyskutanci wysunęli tezę, że nie należy uczyć wojsk pro­wadzenia działań odwrotowj^ch. Nie można zgodzić się z takim stanowis­kiem. Nie i.volno nam bowiem zamykać oczu na fakt, że działania odwro­towe w historii wojen były prowadzone i będą prawdopodobnie prowa­dzone w przyszłości. A skoro tak, to należy uczyć sposobu prowadzenia takich działań. Inna rzecz, że wojska należy uczyć poszczególnych elemen­tów działań odv/rotowych. Na niższych szczeblach trzeba uczyć iwyjścia z walki. Na szczeblu dywizji można uczyć prowadzenia działań opóźnia­jących, a na szczeblu armii i Frontu — odwrotu.Nn zakończenie pragnę podkreślić, że warunki w^spółczesnego pola walki oraz szybki rozwój techniki uzbrojeniai i wyposażenia wojsk stawiają nowe wymogi w stosunku dô  dowódców i sztabów oraz całego stanu osobo­wego wojska. .Jest to bardzo szerokie zagadnienie, którego nie będę roz­wijał. Przytoczę tylko dla przykładu chociażby takie zagadnienie, jak prowadzenie obrony_ ruchov/ej. Na przykładzie tych działań widzimy, jak wysokie morale, wielka sprężystość i operatywność dowodzenia oraz świadomość celów działań konieczne są oddziałom i związkom taktycznym prowadzącym działania obronne na z góry określoną głębokość,



~  95Warto również wspomnieć, że nowe formy walki wymagają dalszych doskonaleń technicznych uzbrojenia i wyposażenia oraz usprawnień w organizacji wojsk.Obj-watele oficerowie! Przez dwa dni dyskutowaliśmy na III Konfe­rencji Naukowej A S G  ważne problemy działań zaczepnych i obronnych. W szeregu zagadnień zdołaliśmy ustalić wspólne poglądy, nad niektórymi zagadnieniami trzeba kontynuować pracę teoretyczną. Uzgodnienie po­glądów — to-tylko część wykonanej pracy. Obecnie zachodzi konieczność zbadania ustalonych poglądów teoretycznych w praktyce. Zacząć tu trze­ba od samej Akademii. Pewne tezy i zasady trzeba sprawdzić, poddać krytyce na ćwiczeniach aplikacyjnych i szkieletowych ze słuchaczami i kadrą. Później, a często i równolegle, trzeba zbadać je na ćwiczeniach z wojskami w różnych warunkach. W tym celu należałoby opracować plan uwzględniający udział w tej praktyce Akademii Sztabu, Generalnego.Oceniając ogólnie obecną konferencję trzeba podkreślić duży wkład pracy akademii w przygotowanie nai dość wysokim poziomie materiałów oraz sprawną organizację samego przebiegu konferencji. Trzeba również podkreślić aktywny udział delegatów i wysoki poziom wystąpień w dys­kusji, co przyczyniło się do pogłębienia rozpatrzonych problemów. Chę specjalnie podkreślić ten fakt, że dowódcy dywizji zabierając głos w dys­kusji popierali swoje tezy wynikami ćwiczeń. To jest dobrze. Właśnie chcemy, aby pola ćwiczeń i poligony stały się swoistymi laboratoriami i instytutami naukowymi, aby teoretyczne rozważania potwierdzano na ćwiczeniach, a ćwiczenia z kolei dawały materiały dla rozważań teore­tycznych.Można więc w pełni pozytywnie ocenić III Konferencję Naukową A SG odbytą w dniach jubileuszu 10-lecia Akademii. Jest to jeszcze jeden poważny dorobek naszej najstarszej wyższej uczelni wojskowej.Dziękuję Wam, towarzysze oficerowie, za wkład wniesiony w dzieło rozwinięcia ważnych zagadnień operacyjno-taktycznych i życzę Wam dalszej owocnej pracy w tym dziele.III Konferencję Naukową Akademii Sztabu Generalnego uważam za zamkniętą.



O R G A N IZA C JA  ŁĄ CZN O ŚCI T Y ŁÓ W  ARMII W  O PER A CJI O BRON N EJ1. Zadania, siły i środki łączności tyłów w operacji obronnejOsiągnięcie celu operacji obronnej armii jest możliwe, między inny­mi, dzięki sprawnej i operaitywnej pracy tyłów w zakresie terminowego zaopatrywania wojsk we wszystkie rodzaje środków materiałowych.Ciągłość zaopatrywania, obsługę wojsk armii, manewr oddziałami, pododdziałami i urządzeniami tyłowymi armii zapewnia właściwie zorga­nizowane dowodzenie tyłami. Dowodzenie tyłami jest ściśle związane z całokształtem przygotowań operacji obronnej armii i musi być realizo­wane przez dowódcę, który kieruje pracą tyłów armii osobiście względ­nie przez sztab i kwatermistrza armii.Ciągłe i sprawne dowodzenie tyłami armii zależy przede wszyst­kim od:— znajomości aktualnej sytuacji operacyjnej i tyłowej armii;— właściwej organizacji pracy tyłów armii przez czas trwania: ope­racji;— terminowego wykonywania zadań stojących przed tyłami armii;— stałej kontroli wykonywania zadań i rozkazów tyłowych;— wzajemnej wymiany informacji sztabu armii ze sztabem kwater­mistrzostwa armii oraz dowódcami i szefami rodzajów wojsk i służb;— właściwego rozmieszczeniai kwatermistrzowskiego rzutu dowodze­nia (KRD) i zapasowego kwatermistrzowskiego rzutu dowodze­nia armii;— terminowego otrzymywania sprawozdań o pracy tyłów podleg­łych związków i oddziałÓY/ tyłowych;— sprawnej i trwałej łączności.Trwała i właściwie zorganizowana łączność jest jednym z podstawo­wych czynników zapewniających dowodzenie tyłami.W związku z powyższym — w celu umożliwienia ciągłego dowodze­nia tyłami airmii w operacji obronnej — łączność powinna wykonać na­stępujące zadania:



97— zapewnić sprawne przekazywanie sprawozdań i meldunków kwa­termistrzowi Frontu i otrzymywanie od niego dyrektyw i zarzą­dzeń;— zapewnić terminowe przekazywanie rozkazów i zarządzeń kwa­termistrzom związków i oddziałów podległych, przydzielonych do armii i wspierających oraz otrzymywanie od nich sprawozdańi meldunków;— zapewnić kierowanie pracą polowej bazy armii (PBA) przez kwa­termistrza airmii;— zapewnić nieprzerwaną łączność kwatermistrza armii z podległy­mi oddziałami i urządzeniami tyłowymi (PBA, W OPBA, PEP W OPEP, stacją zaopatrywania) oraiz łączność między nimi;— zapewnić łączność PBA ze stacją rozdzielczą Frontu (SRF) oraz z podległymi stacjami zaopatrywania, składami armijnymi i wy­suniętymi oddziałami polowej bazy _armii (w razie gdy się je organizuje);— zapewnić łączność wysuniętych oddziałów polowej bazy armii z tyłami podległych i przydzielonych do armii związków i od­działów;— zapewnić kierowanie pracą polowego ewakuacyjnego punktu (PEP) i wysuniętych oddziałów polowego ewakuacyjnego punktu (WOPEP) — w razie gdy się je organizuje; _— zapewnić kierowanie pracą podległych batalionów samochodowych przez sztab kwatermistrzostwa;— zapewnić kierowanie pracą podległych szpitali polowych przez szefai służby medycznej armii;— zapewnić łączność szefa służby medycznej armii z szefem polowe­go, ewakuacyjnego punktu, wysuniętym oddziałem polowego ewakuacyjnego punktu, specjalnym batalionem medycznym i ba­talionem przeciwepidemicznym;— zapewnić łączność z oddziałami i urządzeniami tyłowymi w czasie ; wykonywania nimi manewru podczas przeciwuderzeń i przeciw'-natarć;— zapewnić możliwość kierowainia tyłami podczas uderzeń atomo­wych nieprzyjaciela i w czasie likwidacji ich skutków;— zapewnić powiadamianie oddziałów, pododdziałów i Urządzeń ty­łowych armii o zagrożeniu atomowym względnie chemicznym.Wykonalnie wyżej wymienionych zadań osiąga się przede wszystkim przez:. — planowanie i organizację łączności zgodnie z decyzją dowódcy;— odpowiednie zabezpieczenie łączności;— wykorzystanie różnorodnych środków łączności i tworzenie okręż­nych kierunków łączności;— szerokie wykorzystanie systemu łączności istniejącego w rejonie działań bojowych;racjonalny manewr siłami i środkami łączności;



98— inżynieryjne zabezpieczenie węzłów i urządzeń łączności podwzgłędem obrony przeciwatomowej, przeciwchemicznej i prze­ciwlotniczej ; ' .— maskowanie pracy środków łączności;— iwysoki poziom wyszkolenia i dyscypliny pododdziałów łączności.Do wykonania zadań łączności tyłów armii wykorzystuje się samo­dzielny batalion łączności kwatermistrzowskiego rzutu dowodzenia. Ba­talion ten jest przeznaczony do zabezpieczenia łączności radiowej, prze­wodowej i środkami ruchomymi kwatermistrzowi armii i jego sztabowi z kwatermistrzem Frontu, kwatermistrzami podległych i przydzielonych związków taktycznych i oddziałów oraz z podległymi oddziałami i urzą­dzeniami tyłowymi.W skład batalionu łączności powinny wejść: kompania dowodzenia, kompania radiowa, kompania liniowa.K o m p a n i a  d o w o d z e ń  i a przeznaczona jest do organizacji i eksploatacji węzła łączności przy kwatermistrziOiwskim rzucie dowodze­nia, zapaso-wym KRD i polowej bazie armii. Zasadniczym wyposażeniem kompanii jest przewoźny węzeł łączności (typu „D “).K o m p a n i a  r a d i o w a  przeznaczona jest do zabezpieczenia orga­nizacji łączności radiowej z kwatermistrzem Frontu, kwatermistrzami podległych i przydzielonych związków taktycznych i oddziałów oraz mię­dzy tyłowymi urządzeniami i oddziałami. Aby kompania właściwie wy­konała swoje zadanie, powinna posiadać 2 radiostacje R-102, 16 radio­stacji R-118, 5 radiostacji R-104 oraz samodzielny samochód odbiorczy (SSO).K o m p a n i a  l i n i o w a  zapewnia łączność przewodową i środkami ruchomymi kwatermistrzowskiego rzutu dowodzenia z zapasowym kwar- termistrzowskim rzutem dowodzenia, z bliżej położonymi kwatermistrzow- skimi rzutami dowodzenia związków ogólno wojskowych, jak również z pozostałymi oddziałami i urządzeniami ty lewymi armii.W skład tej kompanii powinien wejść pluton kabla ciężkiego (25 km kabla PKD-3), pluton budowy linii stałych (50 km linii stałych), pluton kablowo-telefoniczny (40 km kabla telefonicznego), pluton środków ru­chomych (2 samochody i 3 motocykle). Kompania wykorzystuje i eksplo­atuje istniejące w strefie tyłów armii stałe linie napowietrzne, naiziemne oraz inne urządzenia telekomunikacyjne przydzielone armii przez szefa łączności Frontu.Niekiedy w zależności od potrzeb — dla wzmocnienia batalionu łącz­ności kwstermistrzowskiego rzutu dowodzenia szef łączności armii może przydzielić mu pododdziały łączności w sile do dwóch plutonów łączności, których zadaniem może być zabezpieczenie łączności na węźle łączności polowej bazy armii i stacjach zaopatrywania.2. Organizacja łącznościa) Ł ą c z n o ś ć  r a d i o w a  (schemat nr 10)Ze względu na to, że dla zabezpieczenia pracy tyłów konieczne jest duże rozśrodkowanie oddziałów i urządzeń tyłowych armii, łączność ra-



99diowa w całokształcie łączności tyłów spełnia główną rolę. Należy jednak pamiętać, że wykorzystanie łączności radiowej powinno być ograniczone, gdyż istnieją dogodne warunki zorganizowania łączności ■przewodowej, a ponadto, nieprzyjaciel prowadzi rozpoznanie radiowe i zakłócenia ra­diowe. *Aby zapewnić łączność radiową poszczególnych oddziałów i urządzeń tyłowych rozmieszczonych na dużych odległościach, należy stosować ra­diostacje pośredniczące.Łączność radiową tyłów zabezpiecza się z zasadniczego i zapasowego kwatermistrzowskiego rzutu dowodzenia armii oraz połowęj bazy armii.Dla zapewnienia kwatermistrzowi armii i jego sztabowi łączności z kwatermistrzem Frontu, sztab Frontu z zasady organizuje kierunek lite- rodruku za pomocą radiostacji R-102. W razie braku radiostacji R-102 łączność należy organizować za pomocą radiostacji RAF lub RAT.W celu zapewnienia łączności dowódcy i sztabu armii z kwatermi­strzem i sztabem tyłów armii należy organizowaić kierunek literodruku za pomocą radiostacji średniej mocy oraz sieć radiową punktów dowo­dzenia; umożliwia to kierowanie tyłami przez dowódcę i sztab airmii oraz wymianę wiadomości między KRD i zapasowym K RD a SD i ZSD armii. W skład wymienionej sieci radiowej wchodzą z reguły radiostacje śred­niej mocy typu R 104 lub RSB-F-3.Celem zapewnienia kierowania pracą tyłów przez kwatermistrzów podległych i przydzielonych związków należy organizować trzy sieci ra­diowe kwatermistrząi armii. Sieć pierwsza powinna obejmować radiosta­cje kwatermistrzów podległych związków ogólnowojskowych, druga — radiostacje kwatermistrzów jednostek organicznych, trzecia zsś radio­stacje kwatermistrzów związków (oddziałów) przydzielonych i wspie- raijących armię podczas operacji. Łączność w pierwszej sieci radiowej za­pewnia się na kwatermistrzowskim rzucie dowodzenia armii za pomocą radiostacji R-118, które umożliwiają utrzymanie ciągłej łączności w ru­chu. Łączność w pozostałych dwóch sieciach radiowych zapewnia się, za pomocą samodzielnego samochodu odbiorczego (SSO); trwałą łączność ra­diową w tych sieciach w czasie zmiany KRD należy zapewniać za. pomocą radiostacji R-118 ■wykorzystanych na postoju jako nadajniki przydzie­lone do SSO.Ponadto łączność w tych sieciach powinna być zapewniona z zapaso- wego KRD oraz z W OPBA (w razie ich rozwijania') za pomocą radiostacji R-118 względnie radiostacji średniej mocy typu R-104. W razie braku radiostacji R-118 łączność w tych sieciach radiowych można organizować za pomocą radiostacji RSB-F-3.Z.ączność kwatermistrza z podległymi oddziałami i urządzeniami tyło­wymi (PBA,. "WORBA, PEP. "WOPEP) oraz wewnątrz tych oddziałów (urządzeń) zapewnia się zwykle w jednej sieci radiowej, w której skład powinny wejść radiostacje R-118 -wymienionych wyżej oddziałów i urzą­dzeń tyłowych.Łączność radiową polowej bazy armii z szefem stacji rozdzielczej Frontu (SSRF) zapewnia się za pomocą radiostacji R-118 na kierunku ra­diowym organizowanyni przez sztab tyłów Frontu.
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w ce lu . zapewnienia kierowania przez kwatermistrza armii pracą dowódców batalionów samochodov/ych i dowódcy batalionu cystern na­leży organizować sieć radiową kwatermistrza armii. W skład tej sieci po­winny wchodzić radiostacje typu R-104 wyżejiwymienionych dowódców i kwatermistrza armii.Dlai kierowania pracą dowódców kompanii samochodowych przez do­wódców batalionów samochodowych należy organizować każdemu do­wódcy batalionu samochodowego sieć radiową. W skład tej sieci powinny wchodzić radiostacje R-104 dowódcy batalionu i podległych dowódców kompanii samochodowych (radiostacje R-104 są na etacie drużyny radio­wej wchodzącej w skład każdego batalionu samochodowego).Łączność kwatermistrza armii z dowódcami batalionów należy za- peiwnić na kwatermistrzowskim rzucie dowodzenia za pomocą samodziel­nego samochodu odbiorczego, a w czasie ruchu za pomocą radiostacji R-104.Dla zapewnienia szefowi służby medycznej łączności z specjalnym batalionem medycznym, batalionem przeciwepidemicznym oraz z poło­wy m ewakuacyjnym punktem- i wysuniętym oddziałem PEP (w razie jego rozwinięcia) należy zorganizować sieć radiową szefa służby medycznej. W skład tej sieci powinna wchodzić radiostacja R-118 szefa służby me­dycznej i radiostacje wymienionych wyżej elementów. Radiostacje R-118 są na etacie specjalnego batalionu medycznego i batalionu przeciw- epidemicznego oraz kompanii radiowej samodzielnego batalionu łączności kwatermistrzowskiego rzutu dowodzenia.Łączność powiadamiania zapewnia się za pomocą odbiorników radio­wych wydzielonych na KRD armii, PBA, PEP; odbiorniki te pracują w sieci radiowej powiadamiania armii.Podamych wyżej sposobów organizacji łączności radiowej nie należy uważać za jedyne i ostateczne. Organizacja łączności tyłów armii powin­na w każdym wypadku odpowiadać zadaniom tyłów armii, konkretnej sytuacji i opierać się na możliwościach faktycznych sił i środków radio­wych. b) Ł ą c z n o ś ć  p r z e w o d o w aDuża głębokość ugrupcwisnia oddziałów i zakładów tyłowych, a w związku z tym duże oddalenie ich od nieprzyjaciela — stwarza dogodne warunki do, rozbudowy i wykorzystania łączności przewodowej tyłów armii. Szczególnie poważną rolę spełnia łączność przewodowa w okresie przygotowawczym i nai początku operacji, kiedy ogranicza się pracę ra­diostacji dla potrzeb tyłów. Ponadto środki łączności przewodowej umoż­liwiali ą zastosowanie aparatury telefonii nośnej, a to wpływa dodatnio na jakość łączności. Łączność telegraficzna zabezpiecza ró-wnież w ¡większym stopniu niż łączność radiowa tajność korespondencji.Łączność przewodową tyłów armii organizuje się w operacji obronnej jednocześnie z KRD i zapasowego KRD. Za zezwoleniem szefa łączności Frontu wykorzystuje się znajdujące się w strefie tyłów armii linie stałe.



lOiSystem łączności przewodowej tyłów armii opiera się w zasadzie na węzłach rozwijanych przy KRD armii i w podległych ziwiązkach, przy zapasowym K RD , PB A  oraz na kierunkach łączności organizowanych dla poszczególnych elementów tyłowych armii.System łączności przewodowej tyłów uzupełniają pomocnicze węzły łączności (PWŁ) i punkty kontrolno-badawcze (PKB) organizowane przez armię w strefie jej tyłów.Tak organizowany system łączności przewodowej zapewnia łączność okrężną, jest bardziej elastyczny i stwarza wananki wykorzystania go w połączeniu z innymi środkami łączności.Kwatermistrzowi armii i jego sztabowi zapewnia się łączność prze­wodową ;— z dowódcą i sztabem armii;— z kwatermistrzowskim rzutem dowodzenia Frontu;— z kwaftermistrzami podległych związków i oddziałów;— z połową bazą armii i wysuniętym oddziałem polowej bazy armii (w razie jego organizowania);— z potowym ewakuacyjnym punktem i WOPEP (w razie jego rozwijania);— z dowódeami batalionów samochodowych— ze stacjami zaopatrywania.Kwatermistrzowi armii organizuje się na kwatermistrzowskim rzucie dowodzenia następującą łączność:— z dowódcą i sztabem armii (na kierunku łączności) — telegraficz­ną (ST-35) i telefoniczną (jedno łącze TFC);— z kwatermistrzem i sztabem tyłów Frontu (na linii stałej) — tele­graficzną (ST-35) oraz telefoniczną (jedno łącze TFC);z kwatermistrzami podległych dywizji — telefoniczną na kierun­kach łączności z tym, że z kwatermistrzowskimi rzutami dowodze­nia dywizji pierwszego rzutu z reguły przez stanowisko dowodze- niai armii i stanowiska dowodzenia odnośnych dywizji;— z szefem PBA — telegraficzną (ST-35) i telefoniczną (do dwóch łąozy TFC);— z szefem PEP i WOPEP (w razie jego organizowania) — telefo­niczną na kierunku łączności.Łączność kwatermistrza armii z kwatermistrzem PYontu, PBA armii i PBA Frontu zapewnia sztab Frontu.Łączność telefoniczną szefa PBA z podległymi mu elementami tyło­wymi (stacje zaopatrywania) zapewnia się na kierunkach telefonicznych bezpośrednio, a z dalej rozmieszczonymi — pośrednio, wykorzystując istniejącą łączność miejscową (kolejową).W analogiczny sposób organizuje się łączność telefoniczną szefa PEP i W OPEP z podległymi im elementami (zgrupowania szpitali potowych).



— iÓ2 —Podany sposób organizaicji łączności przewodoiwej zapewnia całko­wicie dowodzenie tyłami armii we wszystkich etapach bitwy obronnej armii. Należy jednak pamiętać, że w każdym konkretiiym wypadku orga­nizacja łączności przewodowej będzie uzależniona od przyjętego systemu dowodzenia, rozmieszczenia oddziałów i urządzeń tyłowych, istniejącej łączności stacjonarnej (miejscowej) oraz posiadanych sił i środków łącz­ności. c ) Ł ą c z n o ś ć ś r o d k a m i  r u c h o m y m iW operacji obronnej łączność środkami ruchomymi nabiera szczegól­nego znaczeniai i powinna zapewniać wymianę dokumentów tyłowych z tyłami Frontu, śztabem armii oraz tyłami podległych dywizji. Stan dróg w strefie tyłów armii i głębokie ich ugrupowanie umożliwia szero­kie zastosowanie samochodów i motocykli w celu zapewnienia łączności tyłów. Dla łączności z tyłami Frontu i połową bazą armii stosuje się sa­moloty łączności (śmigłowce).Ruchome środki łączności przeznaczone są do przesyłania zarządzeń, meldunków, sprawozdań i zapotrzebowań do sztabu tyłów Frontu, kwa­termistrzów podległych dywizji, oddziałów tyłowych oraz do sztabu’ armii.Dla kierowania pracą ruchomych środków łączności organizuje się tyłową składnicę meldunkową (TSM), która wchodzi w skład węzła łącz­ności KRD armii oraz składnicę meldunkową przy PB A . Przy składni­cach meldunkowych rozmieszcza się ruchome środki łączności (samoloty, motocykle).Dla bazowania i lądowania: samolotów łączności (śmigłowców) urzą­dza się lądowiska w pobliżu (do 3 km) K RD armii. Łączność za j^omocą środków ruchomych organizuje się z reguły na kierunkach oraz systemem marszrut okrężnych.W celu zaibezpieczenia łączności ruchomymi środkami szefa PBA ze stacjami zaopatrywania i składami należy wydzielić ze składu TSM nie­zbędną ilość środków ruchomych (motocykli) dla zorganizowania pomoc­niczej składnicy meldunkowej (PSM) w rejonie PBA.W analogiczny sposób można zapewnić łączność środkami ruchomy­mi (w razie potrzeby) z innych urządzeń tyłowych, jak PEP, W OPEP.Składnice meldunkowe rozwija się do pracy w samochodach lub na­miotach.Z kwatermistrzowskiego rzutu dowodzenia armii zapewnia się łącz­ność ruchomymi środkami:— z KRD Frontu, ze sztabem armii i szefem PBA armii — za po­mocą samolotów łączności (śmigłowców);— z KRD Frontu, ze sztabem armii, z szefem PBA, W OPBA, PEp i WOPEP armii — za pomocą samochodów osobowo-terenowych;— z bliżej położonymi oddziałami i pododziałami, urządzeniami tyło-' wymi armii (WOPBA, WOPEP) oraz z tyłami podległych dywizjii oddziałów — Za pomocą motocykli.



103Ponadto za pomocą motocykli zapewnia się łączność także szefowi PB A ze stacjami zaopatrywania i składami armijnymi, a szefowi PEP — z bazą szpitali armijnych.3. Planowanie łącznościZapewnienie trwałej łączności w operacji obronnej dlai potrzeb tyłów wymaga umiejętnego planowania systemu łączności obejmującego wszyst­kie rodzaje środków łączności oraz dokładnego przygotowania wojsk łączności.Planowanie łączności polega na:— określeniu kierunków, na których należy zaperwnić łączność oraz środków, jakimi ta łączność ma być zapewniona;— wyborze rejonów rozwinięcia węzłów łączności, punktów kontrol- no-badawczych i kontrolno-wzmacniaikowych;— określeniu sposobów organizacji łączności;— kalkulacji czasu potrzebnego na organizację łączności;— określeniu zakresu i kolejności prac związanych z organizacją łączności;— określeniu sposobu materiałowo-technicznego zabezpieczenia od-, działów i pododdziałów łączności.W planie łączności tyłów podaje się:— organizację łączności dowodzenia i powi.aidamiania z określeniem środków łączności, niezbędnych dla jej zapewnienia;— sposób przeciwdziałania na zakłócenia radiowe stosowane przez nieprzyjaiciela;— przedsięwzięcia mające na celu zapewnienie tajności pracy środ­ków łączności;— przedsięwzięcia w zakresie przygotowania pododdziałów łączności do wykonania posta^^donych zadań;— sposób materiałowo-technicznego zabezpieczenia wojsk łączności. Plan łączności obejmuje;— schemat łączności środkami radiowymi;— schemat łączności środkami radioliniowymi;— schemat łączności środkami przewodowymi;— schemat łączności środkami ruchomymi;— zarządzenie łączności;— plan materiałowo-technicznego zabezpieczenia.Wszystkie schematy z wyjątkiem schematów łączności środkami radio­wymi wykonuje się z zasady nai mapach, na których również uwzględnia się kalkulację sił i środków łączności.Plan łączności tyłów armii realiżuje szef wydziału łączności kwater­mistrzostwa armii, który podlega bezpośrednio szefowi sztabu kwatermi-



104strzostwai armii, a w zakresie zagadnień administracyjno-technicznych —- szefowi oddziału łączności armii.Ze względu na zasadę, że plan łączności armii — realizowany przez szefa oddziału łączności armii — obejmuje zagadnienia łączności dowo­dzenia, współdziałania tyłów i powiadamiania, szef wydziału łączności kwaitermistrzostwa armii spełnia iw zakresie planowania łączności tyłów rolę ogniwa pośredniego między oddziałem łączności armii, a sztabem kwatermistrzostwa armii.Rola ta polega na:— przygotowaniu danych odnośnie zadań łączności tyłów.armii;— planowaniu łączności w oddziałach i urządzeniach tyłowych armii;— realizacji planu łączności tyłów zgodnie z potrzebami kwater­mistrzostwa i zarządzeniami łączności sztabu armii;— zapewnieniu trwałej łączności tyłów, armii na całą głębokość strefy tyłów armii.Z powyższego wynika, że szef wydziału łączności kwatermistrzostwa armii spełni funkcje szefa łączności tyłów armii z uwzględnieniem specy­ficznych warunków, wynikających z roli i charakteru tyłów armii.Na fwdstawie powyższego należy stwierdzić, że szef wydziału łącz­ności kwatermistrzostwa armii w swej pracy w zakresie planowania i organizacji łączności tyłów arrmii winien opierać się na tych samych przesłankach co szefowie łączności szczebli podległych armii z tą jednak różnicą, że przedstawia on szefowi łączności armij dane niezbędne do ze­stawienia planu łączności armii.W Iconkluzji powyższych rozważań staje się jasne, że odpowiedzialność za organizację łączności tyłów armii ponosi szef wydziału łączności kwa­termistrzostwa armii. Niemniej jednak odpowiedzialność za organizację łączności tyłów armii ponosi kwatermistrz armii i szef oddziału łączności armii.Praca szefa wydziału kwatermistrzostwa armii w zakresie planowa­nia musi być ściśle powiązana z pracą sztabu kwatermistrzostwa i oddziału łączności armii.



POCISKI KIEROW ANE, BALISTYCZNE I NIEKIEROW ANE, ICH  ZASTO SO W AN IE I M O ŻLIW O ŚCI(Informacja naukowa opracowana na podstawie dostępnych obecnie materiałów)1. Zarys historycznego rozwoju pociskówPociskami kierowanymi są bezpilotowe środki napadu, które posia­dają odpowiednią aparaturę sterującą, umożliwiającą kierowanie ich lotem oraiz naprowadzenie ich na cel. Pociski kierowane tylko w początkowym okresie lotu — do osiągnięcia przez nie pewnegO' punktu toru — noszą nazwę pocisków balistycznych. Pociski nie posiadające urządzeń steru­jących noszą naziwę pocisków niekierowanych.Możliv/ości zastosowania pocisków w celach wojskowych zostały za­uważone już daiwno; można nawet śmiało stwierdzić, że zastosowanie ich w celach wojskowych było główną przyczyną ich rozwoju. Technika woj­skowa zajmowała się od dawna tym zagadnieniem, jednak niski poziom przemysłu i techniki uniemożliwiał wykonanie takich pocisków niemal do czasu II wojny światowej.Prace konstruktorskie rozwinęły się dopiero po opanowaniu przez technikę takich dziedzin, jak radiolokacja, telewizja i elektronika. Prace konstruktorskie zapoczątkowano w wielu krajach, a szczególnie w ZSRPt i Niemczech.Pierwowzorem pocisków kierowanych były pociski rakietowe, które w ubiegłej wojnie zastosował z wielkim powodzeniem Związek Raidziecki. >,Katiusze“ zastosowane pod koniec 1941 r. i w początkach wiosny 1942 r. zadały Niemcom znaczne straty. W czasie II wojny światowej Niemcy zorganizowali w miejscowości Peenemünde stację naukowo-doawiadczai- ńą do badań nad pociskami. Pierwsze pociski kierowane były przeznaczo­ne przede wszystkim do zwalczania celów naziemnych. Jednak rozwój lotnictwa osiągającego prędkości zbliżone do prędkości dźwięku oraz duży pułap spowodował konieczność zastosowania pocisków także do zwalcza­nia lotnictwa. Najprostsze pod względem budowy były pociski wyrzucane z samolotów i kierowane przy pomocy sygnaiłów przekazywanych przez przewody łączące je z samolotem. Jako przykład może posłużyć niemiecki poćisk X-4 ' ,,Ruhrstahl“ , który wchodził w skład uzbrojenia myśliwców Pockewulf 190. Pociski te były umieszczone pod skrzydłami samolotów



106w specjalnie do tego celu przeznaczonych wyrzutniach rurowych. Pocisk posiadał na skrzydłach ładunki smugowe, pozwalające lotnikowi śledzić lot pocisku wzrokiem i zmieniać kierunek lotu. Wady wynikające z po­wiązania pocisku z samolotem spowodowały zaniechanie produkcji tych pocisków. Ostatnio jednak w niektórych krajach prace nad tego rodzaju pociskami zostały wznowione.Pociski V-1 i V-2 służyły do niszczenia celów naziemnych. Pocisk V-1 (strategicznego przeznaczenia) używany był do burzenia miast i du­żych obiektów przemysłowych. Opracowany przez Niemców w latach 1941 — 1943 został po raz pierwszy zastosowany w roku 1944. Był to samolot jednopłatowy o długości 8,4 iń i rozpiętości skrzydeł 5,4 m przy maksymalnej średnicy kadłuba 83 cm, kierowany za pomocą automatycz­nego pilota. Pocisk startował z wyrzutni kształtu równi pochyłej, dłu­gości 48 m, nachylonej do poziomu pod kątem 7®. Przeciętna prędkość pocisku wynosiła 110 m na sekundę, maksymalny zasięg — 270 km, ciężar materiału wybuchowego — 1000 kg. Ciężar całego pocisku — 2160 kg.Pocisk V-1 używany był przez Niemców przede wszystkim dó ostrza­łu Londynu, jednak mała jego prędkość pozwalała stosunkowo łatwo zwal­czać go zarówno przez lotnictwo myśliwskie, jak i artylerię przeciwlot­niczą.Pocisk V-2 był już bardziej doskonały. Kadłub pocisku posiadał dłu­gość 12 m, średnicę — 1,8 m. Ciężar startowy pocisku wynosił 12890 kg. Start pocisku odbywał się pionowo przy pomocy stołu startowego ustawio­nego na płaszczyźnie startowej o wymiarach 3X3 m, układanej na pły­tach betonowych. Po 40 sekundach lotu pocisk osiągał wysokość 29 000 m i prędkość maksymalną 1700 m na sekundę. Następnie pocisk kontynuo­wał lot pod wpływem siły bezwładności po torze zbliżonym do toru po­cisku armatniego, osiągając w punkcie wierzchołkowym wysokość do 117 000 m oraz zasięg maksymalny 320 km. Przez cały czas pracy silnika pocisk kierowany był przez aiutomatycznego pilota, a na pozostałej części toru stabilizowany przy pomocy stateczników.Do marca 1945 r. wystrzelono około 4300 pocisków V-2. Oprócz tego Niemcy wyprodukowali pociski przeciwlotnicze ,,Wasserfall“ i „Rhein- tochter“ oraz lotnicze ,,Schmetterling“ Hs-117, ,,Henscher‘ Hs-293 i „Henschel“ Hs-298.Ogólnie można stwierdzić, że pociski opracowane w czasie ostatniej wojny posiadały małą celność i zbyt skomplikowaną konstrukcję. Z tego powodu pociski kierowane nie odegrały w ubiegłej wojnie poważniejszej roli. 2. Ogólna budowa pociskuPonieważ pociski rozwijały się nie tylko na bazie techniki artyle­ryjskiej, lecz również na bazie techniki lotniczej, przeto przeważnie mają kształt samolotu, pocisku z brzechwami lub rakiety.' ' Współczesne pociski kierowane posiadają bardzo skomplikowaną bu­dowę. Istnieje cały szereg rozwiązań konstrukcyjnych, które różnią się



— ÍÓ 7 --budową poszczególnych urządzeń, przy czym szczegóły budowy określo-  ̂nego typu pocisku zależą od rodzaju celów, do których zwalczania prze­znaczony jest dany pocisk. Pomimo różnorodnych rozwiązań konstruk­cyjnych pociski posiadają na ogół urządzenia o analogicznym przezna­czeniu, co pozwala na ujęcie w pewien ogólny schemat budowy pocisku.
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Zasadniczymi częściami składowymi każdego pocisku kierowanego, balistycznego i niekierowanego są: kądłub, silnik napędowy, głowica bo­jowa, aparatura sterująca. W kadłubie pocisku umieszcza się części skłaf- dowe pocisku. We wnętrzu kadłuba znajdują się: głowica bojoiwa, silnik, przyrządy sterujące usterzeniem, zapasy materiału pędnego oraz urzą­dzenia podające materiał pędny do silnika. Kadłub pocisku powinien być wytrzymały, gdyż w czasie lotu, a szczególnie przy wyrzucie, działają  ̂na pocisk znaczne przyspieszenia; powinien odpowiadać wymogom aero­dynamicznym i termicznym, co jest szczególnie ważne przy bardzo du­żych prędkościach. Jednocześnie materiał użyty do budowy kadłuba po­winien być jak najlżejszy, aby umożliwić zabrainie większej ilości paliwa względnie zwiększenie ciężaru głowicy.Do nadania pociskowi ruchu w określonym kierunku służy silnik napędowy. Napęd pocisków dzieli się na główny i pomocniczy. Jako na­pęd główny stosuje się najczęściej silniki odrzutowe. Napęd pomocniczy stosowany jest przy wyrzucie pocisku. Są to tak zwane rakiety startowe. Napęd pomocniczy może być stosowany również w celu hamowania lotu pocisków balistycznych w końcowej fazie ich lotu i uniknięcia spalenia- przy zetknięciu się z atmosferą ziemską.Silnik napędowy powinny charakteryzować duża siła ciągu, małe zużycie paliwa, prostota konstrukcji i niezawodność działania.Działanie silników odrzutowych opiera się na znanej zasadzie New­tona, że każdemu działaniu towarzyszy przeciwdziałanie równe co do wielkości i przeciwnie skierowane.
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Główn spalania, z i utleniacz urządzenie i utleniać?
rmii ^ęściailiki zroi

Silniki odrzutowe dzielą się na: rakietowe i przelotowe. Silniki rr- kietowe posiadają, tlen niezbędny do spalania paliwai (w samym paliwie lub specjalnych zbiornikach). W ten sposób praca tych silników jest nie­zależna od otoczenia; mogą one pracoiwać na wysokościach, gdzie braJ- jest tlenu. Silniki przelotowe tlen niezbędny do pracy silnika czerpią z atmosfery. Silniki rakietowe mogą być przygotowane do pracy na pali­wo stałe lub płynne. Silniki na p^i^B'^:^^emzielą się z kolei na silnik’ o spalaniu o^oWi^pgsrmm^ieogranic^^^ Silniki rakietowe o spalanir ograniczonym mają paliy/o sprasowąi^e^razem z utleniaczem; wypełnia ono szczelnie konąorę s|)a|ania .̂ C z ^  \spaVp'iai wynosi 3 — 100 sekund. Silniki rakietowe^b^ifi^^ąnicOTM^^^alanh,! mogą być na paliiwo stałe lub ciekłe. \ \  ~ p na'^ahwo\cifetói&!?^ komor'' ~d©̂ f̂carcza|ące paliwo erier^t-^rusza j ące jąeernJoMyw paliwapyisacyjpd", st^mienio^^ihbasjrtu^ odrzutov/e. Zasady pra^^*sifnmow onaawiają wydaiWnie^yBante^iitoSfe.Do napędu silników może\być stałe lub ciekłe.Stałe materiały pędne są stospwane tylko do nap^h\ ^j^ników rakieto­wych. Stanowią one połączenie paliwa i utleniacza. h*^o stały materia^ pędny może być stosowany: proch bezdymny, mieszanina 75% nadchlo­ranu potasu i 25“/o asfaltu, mieszanina pikrynianu amonu i azotanu sodu.Jako ciekłych materiałów pędnych używa się przeważnie nitrome- tanu, nadtlenku wodoru, ciekłego tlenu, kwasu azotowego, alkoholu etylowego itp.Głowica bojowa jest zasadniczą częścią pocisku służącą do rażeni:'’ celu. Głowice pocisków mogą być: wybuchowe, rozpoznawcze, doświad­czalne. Z punktu widzenia oddziaływania na cel głowice wybuchowe mo­gą być: odłamkowe, burzące, przeciwpancerne, chemiczne, bakteryjne, atomowe, termojądrowe, zawierające BSP i pozorujące ■wybuchy atomowe.Głov/ice odłamkowe służą do rażenia siły żywej odłamkami; -wypeł­nione są takimi materiałami wybuchowymi, jak trotyl, amonal czy ama- tol. Ścianki głowicy są stosunkowo grube.Głowice burzące służą do niszczenia umocnień obronnych, mostów, dróg, węzłów komunikacyjnych itp. Wypełnione są materiałem wybu* cho-wym takim jak trotyl lub amatol. Burzenie wykonywane jest siłą gaizów powstałych na skutek wybuchu materiału wybuchowego.Głowice przeciwpancerne służą do niszczenia celów opancerzonych, przy czym mogą to być zwykłe głowice przeciwpancerne lub kumula­tywne.Głowice, chemiczne mogą zawierać bojowe środki trujące, dymotwór- -cze lub zapalające.W głowicach bakteryjnych umieszcza się insekty zakażone zaraz­kami lub same zarazki. W zależności od charakteru zarazka chorobowego



109lub jego nosiciela zawartość głowic może być rozpylana w powietrzu lub też na ziemi.Głowice atomowe mogą być dwudzielne o mocy do 20 K T, krytycz­ne o mocy od 20 — 160 K T, podkrytyczne o mocy od 160 — 500 K T.Głcfwice termojądrowe mogą być wodorowe, wodorowouranowe lub kobaltowe, w wyniku wybuchu można skazić teren).Głowice ^^^jR|konstruo-^^^"l^ w ten sposób, że dO' głowic odłam­kowych. Głowice nieprzyjacl Do smiejsce ro; Natomiast
chemic'^^ idaije się ciała promieniotwórcze.jpózbriijące wyfew5by\}Hi@mOfwe mają na celu •vskp:«ĝ i8a!&zenie ^»«>^ ł̂ąd oraz oddaSał^^anie psychologiczne. wAotólna u:̂ v aiuz.v__zapalnik. Ze gi)tggj^u na z^alTm ^OTO^ą-lyrr;^^ 4eaiłe lub boczne.•f]ako kr^^^ium sposób d zm m n azap alt^ ^  można wy­różnić zapalniki: uderzeniciwe, c z a ^ ^ ^ ^ % lł^ 8 ^ ^  i hydrostatyczne.Z a p a l n i k i  u d e r z e n i o w e  mogą być o działaniu natych­miastowym lub o działaniu ze zwłoką, która może sięgać do kilkudzie­sięciu godzin.Z a p a l  ^ i k  i c z a s o w e  stosowane są przeważnie w pociskach do zwalczania.i^S:i^^^^powletr23̂ ę h  oraz w pociskach o głowicach odłamko­wych do celów^*raiąieiZ a i z b 1 i ż̂ T̂ i  g^w-ad^^frtDiga^yf^adTDlokaicyjne lubf * V*  ̂ ■w  zapalniku radiolokaicyjnyi^^^BTiSeszcz(^a^^^^?^Miniaturowa stacją radiolokacyjna wypromieniowująca impulsy elektromagnetyczne. Impuls po odbiciu się od celu wraca do odbiornika. Ponieważ zmienia się odleg­łość między pociskiem a celem, to zmieniai się również częstotliwość im­pulsu. Przy częstotliwości impulsów odpowiadającej najmniejszej odleg­łości międz_ya»%giskiem a celem następi^Ndziałanie zapalnika i wybuch głowicy. p o ^ ^ m ir w  cel i^ ^ b ^  dużej odległipci, następujesam olikw Sicj^^pcisku; gieże być stosowanydodatkow ^^^i^pk uderzenim ^/^^Spi^^EO oi^eH ryczn działają na zasadzie fo ro l^ ru . Praktycznie ^^buęły;pia^ępuje, gdy na zapalnik pad­nie cień rzucony przez cel. /Zapalniki hydrostatyczne ciśnienia wody. Wy­buch następuje w momencie, gdy pbcisk żnajduje się na odpowiedniej głębokości, co odpciwiada określonemu ciśnieniu wody.Aparatura sterująca pocisku może spełniać dwie funkcje:— kierować lotem pocisku po określpnwm torze lotu;— napro^^^ać pocisk w kierunkuN ie k ^ ^ ^ ^ ^ k i  dalekiego t^sięgu \ ^ ą ^  na niedużych wysokościach posiadaj¿^^ŁtyJP^śne. Pocisł^ ^ ^ c e  --ftar-dugy^^sM̂ ysokościach z reguły nie p o s i^ ^ ^ ^ ^ ó w  no^g^h. ,^tabiiizAc?jęybo^ku n^ zapewniająstabiMzator^%ykonarrew postaci sta^cmiików lub krótkich skrzydeł. Rolę usterzenisi spełniają lotki steruffą«e, pmieszczpne na zewnętrznej stronie stateczników lub odpowiedftYl^^Yfery^^^^ńieszczone na płatach noś­nych względnie usterzeniu ogonowym.



—  110 —Pociski mogą być również sterowane przez zmianę kierunku strumie­nia gazów wylotowych przy pomocy łopatek grafitowych. Łopatki grafi­towe skierowując w odpowiednim kierunku strumień gazóiw wylotowych powodują zmianę kierunku lotu pocisku.
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111Dziaiłanie usterzenia uzależnione jest od aparatury sterującej. Antena służy do odbierania odpowiednich sygnałów od aparatury naziemnej lub powietrznej i przekazywania ich aparaturze kierującej lotem pocisku.Pociski wyrzucane są z wyrzutni, które służą do nadania pociskom odpowiedniego kierunku lotu w momencie startu. Pod względem budowy wyrzutnie dzielą się na: zerowe, prowadnicowe i kołowe.Wyrzutnie zerowe nie posiadają prowadnic i nadanie kierunku lotu odbywa się przez odpowiednie ustawienie pocisku, przy czym na wyrzut­niach zerowych pociski mogą być ustawiane w pozycji pionowej, podwie­szane lub podpierane.Wyrzutnie prowadnicowe działają w sposób zbliżony do działania lufy działa. Mogą one być rurowe, szynowe i gniazdowe. Ż wyrzutni ru­rowych wyrzucane są pociski lekkie zaiopatrzone w składane brzechwy. Brzechwy rozwijają się automatycznie dopiero po opuszczeniu wyrzutni przez pocisk. Wyrzutni szynowych używa się do wyrzutu pocisków o sta­łych brzechwach. Wyrzutnie gniazdowe posiadają gniazda, w których prze­suwa się szyna zamontowana na pocisku., Wyrzutnie kołowe są to trzykołowe wózki, na których umieszcza się pocisk. Wyrzut pocisku przypomina start samolotu. Po osiągnięciu dosta­tecznej szybkości pocisk automatycznie odrywa się od wyrzutni i rozpo­czyna lot.3. Klasyfikacja pociskówPrzy klasyfikaicji pocisków jako kryterium przyjmuje się rozmiesz­czenie wyrzutni i celu oraz zasięg pocisków. Ze względu na miejsce roz­mieszczenia wyrzutni i celu rozróżnia się pociski: ,,ziemia — ziemia^’', „ziemia — powietrze“ , ,,ziemia — woda“ , ,,powietrze — powietrze“ , „powietrze — ziemia“ , ,powietrze — woda“ , ,,woda — woda“ , „woda — ziemia“ , ,,woda^— powietrze“ .Pociski naziemne dalekiego zasięgu pod względem danych taktyczno- technicznych można podzielić na dwie grupy:— pociski o znaczeniu operacyjno-taktycznym;— pociski o znaczeniu strategicznym.Zasięg pocisków o znaczeniu taktyczno-operacyjnym wynosi, około 700 — 800 km. Pociski strategiczne posiadają praktycznie zasięg nieogra­niczony.Podział ten nie wyklucza możliwości użycia pocisków o znaczeniu operacyjno-taktycznym do rażenia obiektów o charakterze strategicznym i na odwrót. Pociski o znaczeniu operacyjno-taktycznym przydzielane są Frontom, a nawet armiom działającym na samodzielnych kierunkach. Podstawowe zadania tych pocisków we współczesnej operacji polegają na' wykonaniu uderzeń ogniowych na najważniejsze obiekty w głębokości operacyjnej nieprzyjaciela, znajdujące się poza zasięgiem ognia artylerii i posiadające silną obronę przeciwlotniczą. Wyrzutnie pocisków rozmiesz­cza się nie bliżej jak 45 km od przedniego skraju obrony, przy czym od­ległość między wyrzutniami powinna wynosić 8 — 10 km.



—  112 —Jednostką organizacyjną jest dywizjon o następującym składzie: ba­terie startowe (2-3-4), bateria techniczna, bateria dowodzenia oraz pluton inżynieryjno-saperski.W czasie operacji dywizjony pocisków mogą być łączone w grupy o składzie 3 — 4 dywizjonów. W czasie operacji oddziały pocisków kiero­wanych podporządkowane są bezpośrednio dowódcy artylerii Frontu (armii).Wśród pocisków naziemnych należy wyróżnić pociski przeciwpancer­ne o zasięgu do 5 km.Według poglądów amerykańskich, ze względu na zasięg, pociski na­ziemne dzielą się nai taktyczne, taktyczno-strategiczne i strategiczne. Do pocisków taktycznych zalicza się pociski przeciwpancerne, pociski wy­dłużające i wzmacniające ogień artylerii oraz uzupełniające działanie lotnictwa taktycznego. Pociski taktyczno-strategiczne przeznaczone są do niszczenia celów w zasięgu 1000 — 4000 km. Pociski strategiczne posia­dają zasięg rzędu 8000 km.Pociski przeciwlotnicze mogą być kierowane lub niekierowane. Za­sięg kierowanych pocisków przeciwlotniczych wynosi do 100 km, a pułap ponad 20 km. Pociski przeciwlotnicze mogą służyć do zwalczania celów powietrznych oraz celów naziemnych i nawodnych. Przy zwalczaniu ce­lów powietrznych stosuje się pociski niekierowane lub kierowane, stano­wiące broń pokładową samolotóv/ myśliwskich i bombowych. Do pocis­ków specjalnych zalicza się pociski rozpoznawcze i doświadczalne.Pociski rozpoznawcze są to pociski naiziemne przystosowane do wy­konywania w czasie lotów zdjęć, pomiarów meteorologicznych oraz d"̂  lądowania.4. Systemy sterowania pociskamiSterowanie ma nai celu zmianę toru lotu pocisku na podstawie bar­dziej dokładnych danych o położeniu celu, uzyskąnych już po wyrzuc’> pocisku, lub korygowanie toru lotu pocisku odchylającego się wskutek oddziaływania czynników zewnętrznych. Omówimy kilka podstawowych systemów stercWania.a ) S t e r o w a n i e p r z e w o d o w eW systemie tym pocisk posiada ciągłą łączność przewodową z punk­tem, z którego jest on sterowany. Operator widząc zwalczany obiekt jed­nocześnie obserwuje własny pocisk wprowadzając do jego lotu odpowied­nie poprawki za pomocą sygnałów przesyłanych po linii przewodowej. Cel i pocisk obserwowany jest za pomocą przyrządów optycznych lub radio lokatora. Obserwacja radiolokacyjna zwiększa skuteczność kierowa­nia. • jSystem sterowania przy pomocy przewodu jest niewrażliwy na za­kłócenia. Obsługuje go jeden żołnierz. Stosowany jest przeważnie w przeciwpancernych pociskach kierowanych.



113b) S y s t e m  w i ą z k i  p r o w a d z ą c e jSystem ten polega na kontrolowaniu toru lotu pocisku za pomocą kierunkowej wiązki promieniowanej przez stację radiolokacyjną. Pocisk kierowany metodą wiązki prowadzącej posiada skrzydła i stery. Na skrzydłach pocisku umieszczone są anteny połączone z odbiornikiem prze­kazującym otrzymane sygnały serwomechanizmom kontrolującym stery. Pęcisk porusza się wzdłuż osi wiązki prowadzącej.
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Rys. nr 3
Każda antena otrzymuje wtedy jednakowe sygnały. W razie odchyle­nia toru lotu od osi wiązki prowadzącej anteny otrzymują sygnały o nie­jednakowym natężeniu. Antena wychylona od osi otrzymuje silniejsze sygnały. Powoduje to uruchomienie odpowiednich serwomechanizmów kontrolujących stery i naprowadzenie pocisku z powrotem na środek wiązki prowadzącej. Poważną zaletą tej metody jest możliwość jedno­czesnego kierowania kilkoma pociskami wyrzucanymi w minimalnych odstępach czasu. Mai to szczególne znaczenie w pociskach przeciwlotni­czych. Wadą natomiast tej metody jest to, że wiązka prowadząca jest wąska, co umożliwia utratę kontroli nad terenem lotu pocisku. ■Odmianą tego systemu jest sterowanie metodą wiązki prowadzącej z wyprzedzeniem. Kierotwanie odbywa się za poniocą trzech radiolokato rów i przelicznika. ;Jeden z radiolokato rów wykrywa cel, gdy znajduje się on poza zasię­giem kierowania. Naprowadza on jednocześnie na cel radiolokator śle­dzący, który przekazuje dane ■ o locie samolotu do przelicznika. Trzeci radiolokator prowadzi pocisk i przekazuje do przelicznika dane o położę-



— 114niu pocisku. Przelicznik na piodstawie danych o celu i pocisku koryguje odpowiednio położenie wiązki prowadzącej w przestrzeni, aby naprowa­dzić pocisk na cel,

Ten system kierowania można stosować w zasięgu do 100 km. W prak­tyce stosowany jest przy naproiwadzaniu. pocisków przeciwlotniczych.c) S y s t e m y  s t e r o w a n i a  r a d i o w e g o  Metoda dowodzeniaPocisk kierowany metodą dowodzenia porusza sie wzdłuż linii pro­stej do przewidywanego punktu zderzenia z celem. Punkt ten wyliczony jest przez przelicznik na podstawie położenia celu względem pocisku.Naprowadzanie odbywa się przez radio. Podczas naprowadzania prze­kazuje się pociskowi ,,rozkazy“ iw postaci impulsów na stery kierunkowe i wysokościowe,_ regulujące prace silników napędowych itp. Każde urzą­dzenie sterowania drogą radiową powinno składać się z przyrządu stero­wania, modulatora, nadajnika sterowania, odbiornika, demodulatora i urządzeń wykonawczych umieszczonych w pocisku.



115Sygnał sterujący melduje się za pomocą modulatora specjalnym szyf­rem, co pozwala odróżnić jedne sygnały od drugich. Wysłane ze stanowi­ska sterowania sygnały odbiera i wzmacnia odbiornik, po czym przecho­dzą one do demodulatora (deszyfratora). Po wyjściu z demodulatora syg­nały sterujące wzmacnia się dodatkowym wzmacniaiczem, a następnie już po wzmocnieniu oddziałują one na urządzenia sterujące. Dane o celu otrzymuje się z radiolokatorów.Metody radionawigacyjneOprócz metody dowodzeniai do sterowania pociskami mogą być wyko­rzystane metody radionawigacyjne, szczególnie do sterowania pociskami przeznaczonymi do niszczenia nieruchomych celów naziemnych. Pocisk posiada aparaturę radionawigacyjną, podobną do stosowanej na samolo­tach i okrętach oraz aparaturę, która pod wpływem sygnałów radionawi- gaicyjnych oddziałuje na stery pocisku. Sygnały wysyłane są za pomocą stacji radiowych, przy czym do sterowania z zasady wykorzystuje się promienie ultrakrótkie (UKF) jako najmniej podatne na zakłócenia. Do sterowaniai może być wykorzystana jedna lub więcej stacji radiowych.d) S t e r o w a n i e  w e d ł u g  c i a ł  n i e b i e s k i c hStosowane jest ono do sterowania pociskami „ziemia — ziemia“ : a przede wszystkim do sterowania pociskami międzykontynentalnymi. W tym systemie sterowania wykorzystuje się słońce lub gwiazdy jako stałe punkty odniesienia, względem których określa się kierunek lotu pocisku.Układ sterowania wg słońca lub gwiazd różni się tylko budową części optycznej, która w przypadku sterowania wg słońca składa się z dwóch teleskopów zakończonych fotokomórkami. Gdy pocisk leci po właściwym torze, oba teleskopy skierowane są na krańce tarczy słonecznej i prądy fotokomórek są równe. Przy odchyleniu się pocisku od naidanego toru lotu prądy fotokomórek są nierówne, co powoduje powstanie sygnału ko­rygującego lot pocisku.Tor lotu pocisku kierowanego wg gwiazd zależy przede wszystkim od drogi, jaką zakreśla na ziemi punkt podg\viezdny, tj. punkt przecięcia się linii łączącej gwiazdę z ziemią. Punkt podgwiezdny zmienia w sposób ciągły swoje położenie wskutek obrotu ziemi wokół swojej osi. Szybkość przesuwania punktu do powierzchni ziemi zależy od szerokości geogra­ficznej.Na równiku iwynosi przeszło 1600 km/godz., na biegunach — kilka kilometrów dziennie. Przy tym samym położeniu gwiazdy tor lotu po­cisku zależny jest od tego, czy teleskop umieszczony jest w przedniej., czy też w tylnej części pocisku.



Kierowanie wg jednej gwiazdy nie zapewnia dużej dokładności tra­fienia pocisku w cel. Większą dokładność trafienia zapewniają systemy, przy których wykorzystuje się jednocześnie dwie gwiazdy.e) S y s t e m  t e l e w i z y j n ySterowanie pociskiem w tym systemie odbywa się następująco. Po­cisk w swej głowicy posiada kamerę telewizyjną, która obserwuje znaj­dującą się przed nią przestrzeń. Obraz zostaje przesłany kanałem telewi­zyjnym do punktu, z którego pocisk jest sterowany. Operator obsenwując obraz koryguje lot pocisku. Sterowanie odbywa się przeważnie za pomocą radia. System ten stosowany jest przeważnie przy pociskach lotniczych, służących do zwalczania celów naziemnych.f) S a m o n a p r  o w a d z e n i eCechą charakterystyczną systemów samonaprowadzenia jest to, że bierze w nich udział iw zasadzie tylko pocisk i niszczony obiekt.Systemy . samonaprowadzenia dzielą się na aktywne, półaktywne i bierne. W systemie aktywnym w głowicy pocisku jest stacja radioloka­cyjna, za pomocą której pocisk przechwytuje cel i następnie porusza się po linii łączącej go z celem.W systemie naprowadzenia półaktywnego stacja radiolokacyjna po­dzielona jest na dwie części. Odbiornik pozostaje w pocisku, a nadajnik pozostaje przeważnie na punkcie startowym. Nadajnik opromieniowuje cel, na przykład nieprzyjacielski samolot, a impulsy odbite od celu tra­fiają do odbiornika znajdującego się w pocisku, który zajmuje takie po­łożenie, aby jego tor lotu był zgodny z kierunkiem na cel.W systemie samonapr o wadzania biernego pocisk nakierowuję się na maksimum energii promieniowanej przez cel, przy czym energia może być promieniowana w różnej postaci. Są na przykład pociski, które na- kierowuje się na nieprzyjacielską stację radiolokacyjną. Pewną odmianą



117 —tego systemu samonaprowadzenia jest umieszczenie (np. przez dywersan- tów“) latarni radiolokacyjnej (urządzenie odzewowe) w pobliżu niszczone­go eelu. Pocisk nasterowuje się wtedy nai impulsy odzewowe i w efekcie na określony obiekt. Inne typy pocisków posiadają systemy samonapro­wadzenia, których źródłem działania są promienie podczerwone, światło łub dźwięk.5. Zasady użycia i organizacja oddziałów pocisków kierowanych, niekierowanych i balistycznych państw kapitalistycznychObecnie można spotkać różne poglądy, jeżeli chodzi o zastosowanie pocisków w przyszłych działaniach wojennych. Istnieje pogląd, że w obec­nym okresie pociski mogą całkowicie wyeliminować lotnictwo a nawet peiwne typy pocisków mogą zastąpić działanie artylerii tak naziemnej, jak i przeciwlotniczej. Wydaje się, że pogląd ten jest zbyt pochopny i nie w pełni uzasadniony. Zastosowanie pocisków nie oznacza wcale „wojny automatów“ . Pociski kierowane, balistyczne i niekierowane nie są obec­nie w stanie całkowicie zastąpić lotnictwa (z iwyjątkiem lotnictwa strate­gicznego) i artylerii. Pociski te stanowią jedynie ważne uzupełnienie i wzmocnienie tych broni. Odnosi się to szczególnie do pocisków taktycz­nych oraz pocisków używanych w obronie przeciwlotniczej.Porównując współczesne lotnictwo strategiczne i pociski strategicz­ne dojdziemy do wniosku, że pociski strategiczne posiadają szereg cech dodatnich — w porównaniu z lotnictwem — takich jakt— szybszy czas przelotu do celu (współczesne pociski strategiczne osiągają prędkości do 8000 m na sekundę);— mała ilość personelu obsługującego (dlai zapewnienia startu i dzia­łania pocisków);*— mniejsze koszty wyrzutni pocisków w porównaniu z budową lot­nisk i łatwiejsza obrona małego stosunkowo rejonu wyrzutni;__  uniezależnienie działania pocisków od warunków atmosferycz­nych;— wyeliminowanie lotnictwa myśliwskiego;— uniknięcie strat w ludziach.D o  p o c i s k ó w  s t r a t e g i c z n y c h  zalicza się pociski, które posiadają zasięg ponad 4 000 km.Pociski strategiczne produkowane w U SA  (patrz tabela danych tak- tyczno-technicznych pocisków) są dopiero w stadium doświadczalnym, przy czym według komunikatów amerykańskich pomyślne wyniki dały na razie tylko próby z pociskiem „Snarck“ .Pociski strategiczne przewiduje się stosować do niszczenia ważniej­szych obiektów nieprzyjaciela położonych w głębi kraju (centra przemy­słowe, lotniska, węzły komunikacyjne, bazy morskie itp.).Jako pociski strategiczne będą nsij prawdopodobniej stosowane kilku­stopniowe pociski balistyczne. Długość takich pocisków będzie wynosić 
50 80 m, a ciężar startowy — około 100 ton. Ostatni człon pociskubędzie posiadał kształt kuli o średnicy 1 m. Będzie to głowica termoją­drowa, poruszająca się z szybkością 8 000 m/sek.



l i sTrudność pokonania bariery termicznej, gdy pocisk z ogromną szyb­kością ¡wchodził ponownie w atmosferę i na skutek tarcia nagrzewał się do wysokich temperaitur, została obecnie przez konstruktorów pomyślnie rozwiązana. Stosuje się w tym celu specjalne warstwy izolacyjne z włók­na kwarcowego, azbestu, sztucznego kwarcu, żywic oraz innych substan­cji termicznie odpornych.Pociski będą przelatywały po torach .optymalnych, tj. takich, które przy najmniejszej energii wyrzutu zapewniają maksymalny zasięg pocisku.Charakterystyki torów optymalnych podaje tabela:
Zasięg in km Wysokość maksymalna U) km Prędkość koiicoina m m/sek Kąt upadku m stopniach Czas lotu UJ minutach1600 385 3700 44,5 10,73100 685 5000 41,5 15,94800 920 5850 39,7 20,86200 1120 6350 , 37,9 25,38000 1270 6800 35,3 29,09600 1300 7170 32,5 32,411200 1300 7400 29,0 35,2 1P o c i s k i  t a k t y c z n o - o p e r a c y j n e  służą głównie do uzupełnienia i wzmocnienia ognia wojsk lądowych, a szczególnie artylerii polowej oraz działań lotnictwa. Głębokie ugrupowanie wojsk oraz ich rozśrodkowane rozmieszczenie utrudnia bowiem rażenie celów ogniem artylerii.Do niszczenia celów w głębokości taktycznej mogą służyć tzw. po­ciski „uniwersalne“ , które mogą być wykorzystane jako pociski przeciw­pancerne, pociski do niszczenia umocnień, a nawet jako pociski przeciw­lotnicze, na przykład francuski pocisk ,,Lutin“ . Dokładność trafienia ta­kiego pocisku wynosi około 0,1% zasięgu, równego 5 km. Szybkostrzel- ność tych pocisków wynosi do 15 wyrzutów na minutę.We francuskich dywizjach piechoty zmotoryzowaaiej w każdej kom­panii wsparcia (5 kompanii w dywizji) znajdują się cztery drużyny po­cisków przeciwpancernych ,,SS-10“ . W każdej drużynie jest 6 wyrzutni; razem w kompanii wsparcia są 24 wyrzutnie. Dywizja piechoty zmotory- zowamej jest uzbrojona w 120 wyrzutni pocisków „SS-10“ .Dywizje amerykańskie o nowej organizacji („Pentomic“) są uzbrojo­ne w pociski przeciwpancerne „Dart“ oraz pociski rakietowe „Honest John“ . Bateria pocisków rakietowych „Honest John“ posiada 4 lub 6 wyrzutni. Baterie rozmieszcza się na stanowiskach ogniowych w odleg­łości 10 — 20 km od przedniego skraju.Pociski balistyczne „Corporal“ mają być ¡wyposażone w głowice ato­mowe o równoważniku 20,75 i 100 K T. Dywizjony pocisków przydziela­ne są armiom polo wy m i korpusom armijnym działającym na głównyrń



119kierunku. Stanowiska ogniowe pocisków rozmieszcza się w odległości 20 — 30 km od przedniego skraju. Oddziały pocisków rakietowych wojsk lądowych współdziałają w toku walki z artylerią — zwłaszcza artylerią atomową. Wydłużają one jej ogień, niszczą środki ogniowe nieprzyjaciela, umocnienia, mosty, ześrodkowania wojsk, stanowiska dowodzenia i skła­dy zaopatrzenia.Ilość przydzielanych pocisków w działaniach podaje tabela zaczepnych i obronnych
Pociski rakietome „Honest John“ Pociski balistyczne „Corporal“Ilośćbaterii Ilość uyrzutni (6 uyrzutni u  baterii) Ilośćdyuizjonóu Ilość uyrzutni (3 uyrzutnie u  dyuiz- jonie)a) m ope racji zaczepnejArmia poloma (3-4 korpusy) 2-3 12-18 4-5 12-15Grupa armii (3-4 armie polo- 6-12 36-72 12-16 36-48me)b) UJ operacji obronnejArmia poloma (3 korpusy) 2 12 2-3 6-9Grupa armii (3 armie polome) 6 36 e . .18-27W skład armii lotniczych wchodzą skrzydła pocisków kierowanych ,,Matador“ .Zasięg tych pocisków wynosi do 1000 km. Przeznaczone są one przede wszystkim do:— niszczenia ważnych obiektów nieprzyjaciela w trudnych warun­kach meteorologicznych, uniemożliwiających użycie lotnictwa tak­tycznego;— niszczenia ważnych obiektów nieprzyjaciela w toku szczególnie intensywnych walk o panowanie w powietrzu;— wykonania silnych uderzeń na bardzo ważne obiekty z wykorzy- stainiem zaskoczenia, na przykład na lotniska, na których załado­wują S'ię wojska powietrzno-desaintowe, na duże zgrupowania wojsk, ważne węzły komunikacyjne itp.;— wsparcia wojsk powietrzno-desantowych działających w głęb’ obrony nieprzyjaciela.Amerykanie podkreślają, że pociski kierowane są jedynie środkiem pomocniczym uzupełniającym działanie lotnictwa, jednak nie są w stanie zastąpić lotnictwa taktycznego.



120Sposób rozmieszczeniai ¡wyrzutni pocisków oraz strefy ich zasięgó”  przedstawia rys. 7.
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6. Dane taktyczno-techniczne pociskówa) P o c i s k i  r a d z i e c k i e  ( w e d ł u g  ź r ó d e ł  z a ­c h o d n i c h )T-1 (M-101) jest to jednostopniowy, balistyczny pocisk klasy ^,ziemia- ziemia“ . Zasięg jego wynosi 643 km, napęd — silnik rakietowy na paliwo płynne, o ciągu 34881 kG.T-2 (M-103) jest to dwustopniowy, balistyczny pocisk o dużym za­sięgu. Pocisk ten, klasy ,,ziemia-ziemia“ , posiada silnik rakietowy na paliwo płynne. Ciężar jego wynosi 75 000 — 85 000 kG, zasięg — 2890 km.T-3 jest to międzykontynentalny trzystopniowy, balistyczny pocisk klasy ,,ziemia-ziemia“ , wyposażony w silnik rakietowy na paliwo płynne. Długość jego wynosi 30 — 48 m, ciężar — 113 000 — 2 265 000 kG, za­sięg — 8 045 km.T-3 A  jest to 3—4-stopniowy pocisk, który prawdopodobnie został za­stosowany do wystrzelenia sztucznego satelity ziemi. Posiada on silnik rakietowy na paliwo płynne.T-4 (M-102) jest pociskiem jednostopniowym z głowicą samonapro- wadzającą o prędkości naddźwiękowej, klasy ,,ziemiaf-ziemia“ . posiada silnik rakietowy na paliwo płynne. Długość jego wynosi 15 m, średnica — 1,5 m, zasięg — 804 — 1 609 km.T-4A jest to pocisk wielostopniowy, samosterowany klasy ,,ziemia- ziemia“ . Jego ciężar całkowity wynosi 100 000 kG plus ciąg dodatkowy (chodzi tu prawdopodobnie o rakiety startowe). Posiada on silnik rakie­towy na paliwo płynne. Zasięg jego wynosi 6 400 — 16 000 km. Prędkość pocisku — naddźwiękowa.Wszystkie wyżej wymienione pociski przystosowane są do przeno­szenia broni jądrowej i mogą być zastosowane jako taktyczna i strategicz­na broń dalekiego zasięgu.



121Ponadto w Związku Radzieckim wyprodukowano pociski: J-1 , J-2, J-3 tej samej klasy co pociski amerykańskie Matador, Regulus i Snarck.J-1 — pocisk z głowicą samonaprowadzającą o prędkości poddźwie­kowej, klasy ,,ziemia-ziemia“ , z silnikiem pulsującym o zasięgu — 480 km.J-2 — pocisk z głowicą samonaprowadzającą o prędkości dźwiękowej, klasy „ziemia-ziemia“ i zasięgu — 1 126 km.J-3 — pocisk z głowicą samonaprowadzającą o prędkości naddźwięko- wej, klasy „ziemia-ziemia“ , i zasięgu — 2 400 km.T-7 — jednostopniowy przeciwlotniczy pocisk 'sterowany, klasy „zie­mia-powietrze“ z silnikiem rakietowym na paliwo płynne, o ciągu 7 700 kG. Ciężar jego iwynosi 3 000 — 4 000 kG, pułap — 15 000 — 21 000 m. Przeznaczony jest do zwalczania samolotów typu B-47.T-7A — pocisk balistyczny, klasy ,,ziemia-ziemia“ i „ziemia-powie­trze“ . Posiada on silnik rakietowy na paliwo stałe o ciągu 7 700 kG. Dłu­gość jego wynosi 7 m, średnica — 77 cm, ciężar — 4 000 kG, zasięg — 48 — 96 km. Pocisk ten jest tej samej klasy co „Honest John“ i ,,Corpo- ral“ i może mieć głowicę jądrową.M-1 — przeciwlotniczy sterowany pocisk, klasy ,,ziemia-powietrze“ , z silnikiem rakietowym na paliwo stale. Przeznaczony jest do zwalczania samolotów bombowych typu B-36. Ciężar jego wynosi 1 500 kG, długość — 4,4 m, pułap — 9 000 — 15 000 m, prędkość 0,9 -— 1,3 Ma.T-5 — artyleryjski pocisk odpalany z wyrzutni za pomocą rakiet startowych. Posiada silnik o ciągu 1 314 kG na paliwo stałe.T-5A — pocisk balistyczny, klasy ,,ziemia-ziemia“', z silnikiem rakie­towym na paliwo stałe. Przeznaczony jest do zwalczania czołgów.T-6 — artyleryjska rakieta zaporowa, klasy ,,ziemia — ziemia“ z sil­nikiem rakietowym na paliwo stałe. Całkowity ciężar rakiety wynosi 42 kG, średnica — 17,7 cm.G V A J — przeciwlotnicza rakieta zaporowa z silnikiem rakietowym na paliwo stałe. *W skład uzbrojenia samolotów radzieckich wchodzą następujące ra­kiety :25 K CA T  — rakieta odpalana z samolotów stosowana do niszczenia broni pancernej. Posiada ona silnik rakietowy na paliwo stałe.RS-82 — balistyczna rakieta samolotowa z silnikiem rakietowym na paliwo stałe. Ciężar jej wynosi 6,7 kG, średnica — 3 cm.RS-132 — balistyczna rakieta samolotowa z silnikiem rakietowym na paliwo stałe. Ciężar jej wynosi 23 kG, średnica — 12,5 cm.Odmianą rakiety RS-132 jest rakieta RS-132A, która różni się od poprzedniej tylko ciężarem wynoszącym 42 kG.M-100 — rakieta sterowana z samolotu. Posiada silnik rakietowy na paliwo stałe. Prędkość jej wynosi 0,9 — 1,3 Mai, ciężar — 450 kG , śred­nica — 25 cm.b) P o c i s k i  p a ń s t w  k a p i t a l i s t y c z n y c hDane taktyczno-techniczne niektórych pocisków przedstawia poniż* sza tabela.



1227. Zwalczanie pocisków kierowanych, balistycznych i niekierowanychW świetle omówionych zagadnień nasuwa się pytanie, czy istnieje możliwość zwalczania pocisków, czy też — jak wielu twierdzi — stanowią one broń absolutną, przed którą nie ma obrony. Wydaje się, że katego­ryczne rozstrzygnięcie tego problemu jest w chiwili obecnej przedwczesne, gdyż pociski (szczególnie międzykontynentalne) znajdują się obecnie w stadium prób i badań doświadczalnych.Aby rozstrzygnąć ten problem, trzeba pokrótce przeanalizować te czynniki, które warunkują możliwość zwalczania pocisków. Czynnikami takimi będą głównie: szybkość, pułap oraz system sterowania pocisku.Jak wiadomo, istnieje obecnie szereg typów pociskńw o różnych da­nych taktyczno-technicznych. W związku z tym nie można ustalić jakiejś jedynej generalnej metody zwalczania tych pocisków.Metody zwalczania pocisków można podzielić na aktywne i radio­techniczne.Metody aktywne będą polegały na niszczeniu ¡wyrzutni pocisków oraz pocisków w czasie ich lotu. Metody radiotechniczne polegają na oddziały­waniu na system sterowania przy pomocy odpowiednich urządzeń radio­technicznych.Środkami, które miOgą być użyte do zwalczania pocisków, są: pociski do zwalczania pocisków (PZP), lotnictwo myśliwskie, artyleria przeciiw- lotnicza. urządzenia radiotechniczne.Pociski do zwalczania pocisków (PZP) stanowią najmłodszy środek do zwalczania współczesnych środków napadu powietrznego. Zwalczanie iwspółczesnych samolotów oraz całego szeregu pocisków za pomocą PZP nie stanowi obecnie problemu. Zasadniczy problem stanowić będzie zwal­czanie międzykcntynentalnych pocisków balistycznych (MPB). Szybkość ich wynosi 8 000 m/sek, a zatem czas na odparcie ataku będzie bardzoi króliki. Czy możliwe jest wykrywanie takich pocisków? Problem ten — choć niewątpliŷ T̂ ie trudny — jest całkowicie rnożliiwy do -zrealizowania. Lokalizacja celu w powietrzu jest realna bez względu na jego wymiary, gdyż przy szybkim przechodzeniu. pocisku przez atmosferę wokół pocisku tworzy się chmura zjonizowanych cząstek dobrze odbijających fale rada­rowe. Efekt ten powoduje dysocjaicja gazów (rozpad na jony) w atmosfe­rze bezpośrednio otaczającej pocisk. Dysocjacja powstaje wskutek na­grzewania się powierzchni pocisku przez tarcie o atmosferę, gdy pocisk porusza się z dużą szybkością. Zakładając, że stacja radiolokacyjna jest rozmieszczona w pobliżu osłanianego obiektu oraz, że jedyną przeszkodą w pracy stacji radiolokacyjnej jest krzywizna, ziemi, możemy stwierdzić, że dla .pocisków, © .zasięgu 8 000 km maksymadny_użyteczny zasięg stacji radiolok^yjnej wynosi w przybliżeniu 3500 km,, co stanowi 44% całego toru. Zwiększenie zasięgu urządzeń radiolokacyjńych ponad tę liczbę nie zwiększy zasięgu wykrycia pocisku, ponieważ wchodzi tu w grę krzy- wiznai ziemi. ,Rozpatrzmy obecnie problem niszczenia pocisków w locie. Załóżmy, -że, pocisk do zwalczania pocisków posiada głowicę atomową.-Jak wiado­mo podczas \ŵ b̂uchu atomowego na cel oddzisłuje podmuch, .promienio-



TAKTYCZNO - TECHNICZNE DANE NIEKTÓRYCH POCISKÓW OPRACOWANYCH W OKRESIE POWOJENNYM
Naza’a pocisku j Rok Typ Całkoluita Najuiiększaśrednica Ciężar star- Ciężar ładun­ku mybucho- Prędkośćmaksymalna Zasięg km Wysokość lotu (pułap) U m a g iujykonania 1 pocisku długość lu m in cm tomy m kg mego m/sek m/sek km
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123wanie cieplne i promieniowanie przenikliwe. Fala podmuchu porusza się w promieniu do 2440 km z szybkością 1600 m/sek. Natomiast szybkość między kontynentalnego pocisku na opadającej części toru wynosi około, 6400 m/sek. Stąd wniosek, że aitakujący pocisk musi wybuchnąć w por bliżu celu. Działanie promieniowania cieplnego i przenikliwego nie bę­dzie istotne, gdyż cel szybko oddala się od punktu wybuchu. Jako pociski zwalczające międzykontynentalne pociski balistyczne można stosować kilkustopniowe rakiety o zasięgu 250 — 300 km, zaopatrzone w głowice atomowe. Strefa przechwytywania powinna zapewniać bezpieczeństwo obiektom naziemnym, przy czym promień bezpieczeństwa powinien być rzędu 80 km, co uchroni obiekty naziemne przed działaniem pyłu pro­mieniotwórczego powstałego przy wybuchu. Cały proces powiadamiania, wystrzelenia i kierowania powinien być całkowicie zautomatyzowany.Współczesne lotnictwo myśliwskie może również zwalczać niektóre typy pocisków, zwłaszcza za pomocą pocisków „powietrze — powietrze''.Współczesna artyleria przeciwlotnicza umożliwia zwalczanie celów lecących z prędkością rzędu 2000 km/godz. na wysokości do 20 000 m. Dalsze zwiększenie pułapu dział przeciwlotniczych jest dość skompliko­wane, a celność prowadzonego ognia znacznie zmniejsza się. Częściowym rozwiązaniem w tym zakresie mogą być zapatlńiki zbliżeniowe.Reasumując można by wysunąć następujące postulaty w zakresie obrony przeciwlotniczej. W osłonie obiektu powinien się znajdować sprzęt mieszany: artyleria rakietowa zwalczająca cele nisko lecące (do 4 km), artyleria lufowa prowadząca ogień do 20 000 m i pociski kiero­wane do zwalczania celów lecących powyżej 20 000 m.Trudno jest z góry ustalić proporcję tych dwóch rodzajów artylerii i pocisków kierowanych. Będzie to przede wszystkim zależne od sposobów działania środków napadu powietrznego nieprzyjaciela. Niemniej jednak wydaje się, że artyleria rakietowa i lufowa znajdzie większe zastosowanie przy osłonie wojsk, a pociski kierowane — w osłonie obiektów obszaru krajowego.Oprócz aktywnych metod zwalczania mogą być stosowane również metody radiotechniczne. Metody radiotechniczne polegaiją na oddziały­waniu na system sterowania pocisków przy pomocy odpowiednich urzą­dzeń radiotechnicznych. Aby można było oddziaływać w jakikolwiek spo­sób na ten system, trzeba koniecznie mieć o nim przynajmniej minimalne wiadomości, a przede wszystkim takie dane, jak długość fali, na jakiej on pracuje, i system modulacji. Dane te można uzyskać albo przez wy­wiad, albo za pomocą odbiorników zwiadowczych, które — odbierając promieniowanie nadajników sterujących — mogą określić charakterys-’ tykę systemu sterowaniai. Zwalczanie pocisków metodami radiotechnicz­nymi można podzielić na: przechwytywanie, zakłócanie, detonację zapal­ników zbliżeniowych.Przechwytywanie polega na sterowaniu pociskiem nieprzyjacielskim, który został wyrzucony w naszym kierunku. Sposób ten można stosować' w stosunku do pocisków o znacznym zasięgu umożliwiającym zmianę toru pocisku. Przechwyconego pocisku n ie ‘można oczywiście odesłać do



— 124 —nieprzyjaciela, można jedynie zmienić tor pocisku i skierować go tam, gdzie nie wyrządzi on dużych szkód. Realizacja przechwytywania jest bardzo trudna, konieczna jest do tego znajomość systemu kierowania po­ciskiem. Mając takie dane można zbudować nadajnik podobny do nieprzy­jacielskiego i przy jego pomocy sterować pociskiem nieprzyjacielskim. Do lecącego pocisku przychodzić będą wówczas dwie fale sterujące. Jeżeli natężenie naszej fali będzie ¡większe (silniejszy nadaijnik, mniejsza odleg­łość), to pocisk sterowany będzie naszymi sygnałami lub też w ogóle nie będzie sterowany i lecieć będzie torem balistycznym.Zakłócanie może dotyczyć zarówno kanaiłu rozkazodawczego, jak i obserwacyjnego. Technika zakłócania zbliżona jest do systemów zakłó­cania nadajników radiowych i radiolokacyjnych.W walce z pociskami samonaprowadzanymi bardzo skuteczne będzie zakłócanie bierne. Paski folii, włókno szklane, nametalizciwany karton mogą łatwo „oszukać“ pocisk.Ogólnie biorąc zakłócanie może albo sparaliżować tor rozkazodaw­czy, ailbo uniemożliwić obserwację pocisku lub celu. We wszystkich tych wypadkach osiąga się ten sam cel: pocisk przestaje być kierowany i leci dalej torem nie kontrolowanym.Detonację zapalnikóiw zbliżeniowych można uzyskać przez wysyła­nie odpowiednich fal elektromagnetycznych.Niewątpli-wie w miarę rozwmju pocisków kierowanych będą się roz­wijały również środki służące do zwalczania pocisków, toteż uważanie-- pocisków w tej chwili za broń absolutną jest co najmniej przedwczesne.

Odbito iw 580 egz.Egz. Nr 1 — 580 Bibl. Tajna A SG . Wyk. Zespół oficerski A SG .Druk. Drukarnia A SG .Nr ks. 1178AVyd.-Red. i



Eqz. Nr. / '  S80 BibhoUka Teuna ref: ppik. H y iZ h n  ry't! %s(kouski dn. 6. 6- 56 n -  kierunek manenru poizcieqólnych dymrji
- m nut: Il SP, I2SZ



Przejkie armii do operacji zaczepnej z rejonóN Nyjścmych 
położonych u głębi przy Nykorzipianiu czeki sił będących 

N bezpośredniej styczności z nptem (¡lotUNy \mrianł)

y O N £
Eqt. Nr........
Nr Hi. IWoIhnichemał NrZ

! P  grupy A
I r
i

DPanc,

K u ^ ^ A
I

y ~ \
Bn^i\pas

DP

. dPancI
'BPanc.

\

.BP

DP

-XXX
dp

\Zadanie dabze AiSO WO i50 ISO m  t30 fSO iW ioo 90 8 0 70
dP

\DP
m

IPm
W )

ip

^ .ad am e b liż s z e ^50 kO 30 ¿0■ ■____________ I . . . i . i .  I. .........I . IO 10 so 30 ko 50 bO 70 80' ■ ■ ■------- 1-------1 I------- L .LEGENBA
yKONANo 5^0 Eor
ir. hfr.1-5%0 BibUołeka Tajna 

ppik. fiyjztoo 
i! Oosłhotrjski dn, 6 6. 5Qr.

~ UgrupoNanie om ii n dnahniach obronnych -  óldact A : I  rru ł * hSA, ̂  dPjSdZ
u r c u t - 5 d t  
!H r ru i' 7DPanc

. _  -  -UgrupoNonie armii n operacji zaczepnej -  ókiad A; -.jak w dziaioniach
Ugrupowanie I  rzut - 1,6 DP i  3,5 DL 

1 n u t ‘ 7 DPanc------- Kierunek rnaneNrón poszczególnych rzuióbJ i r z u i  - E i k D p



HYHONANO 5d0 SGZ 
£qt.NrJ-580 Bibltof. Tajna 
ref ppłk. Myszlon riji! RostkoHski dn. 6.5. SSr.

Przejście armii będącej u drugim rzucie Frontu lub ONB do oĵ racji zaczepnej 
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